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Wałęsa o rozwiązaniu parlamentu: Nitecki do Japończyków: pomagając nam, pomożecie ZSRR

Me ehcę anarchii PropOZyCja dh bogatych
Prezydent Lech Wałęsa do­

trzymał słowa i wczoraj 
„ruszył w Polskę”. Odwie­

dził Fabrykę Wyrobów Precyzyj­
nych „VIS” w Warszawie. Zwie­
dził wydział narzędzi specjal­
nych, gdzie rozmawiał z robot­
nikami. a następnie spotkał się 
W sali konferencyjnej z załogą

Prezydent złagodził swój sto­
sunek do kwestii rozwiązania par­
lamentu. „To nie takie proste 
rozwiązać parlament — mówił. 
Budowa demokracji wymaga roz­
sądnego podejścia. Ja nie wy­
kluczam niczego, jeszcze parę 
rzeczy przedyskutujemy. Po- 
dejmę taki ruch, który będzie 
służył Polsce”. Lech Wałęsa 
przypomniał że obecny parla­
ment został —- jako niedemo­
kratyczne rozwiązanie — narzu- 

Ludzie prezydenta 
sporo kosztują

vr a wczorajszym posiedzeniu 
sejmowej Komisji Admini­

stracji i. Spraw Wewnętrznych 
która oceniała realizację ubieg­
łorocznego budżetu kancelarii 
prezydenta RP, pos. Jarosław Ka­
psa (KP-UD) zwrócił uwagę, że 
w I półroczu br. średnia płaca 
w kancelarii (z pominięciem wy- 
nagrodzeń szczebla „r”) — a więc 
od dyrektora generalnego w gó­
rę wzrosła do 153 proc, średniej 
krajowej. Poseł stwierdził, że jest 
to skok niczym nie uzasadnio­
ny.

W swym koreferacie do bu­
dżetowego sprawozdania kance­
larii pos. Kapsa podkreślił, że 
przestaje ona być sztabem ludzi

Ostatni wytop 
martenów

(Inf. wl.) W najbliższą niedzie­
lę, 30 czerwca, po raz ostatni zo­
stanie spuszczona surówka z pie­
ców martenowskich Huty im. Ta­
deusza Sendzimira. Wydział pie­
ców martenowskich zostanie zli­
kwidowany. Ludzie dotychczas 
tam pracuja.cy zostaną przenie­
sieni na stalownię konwertoro­
wą. Jak nas poinformowano w 
KRH, nikt nie zostanie zwolnio­
ny z pracy, nikt też nie strać-' na 
zmianie miejsca pracy.

Decyzję o zamknięciu stalow­
ni martenowskiej podjęła Rada 
Pracownicza na wniosek dyrek­
tora. Na decyzji zaważyły koszty 
finansowe i ekologiczne, a także 
perspektywa budowy linii COS 
Dzisiaj w hucie odbędzie się u- 
roczystość pożegnania załogi mar­
tenów. (sam)

Za Pireneje na razie z wizami
Przystąpienie Portugalii i Hisz­

panii — podpisanie układu odby­
ło się wczoraj —- do grupy 
państw z Schengen (Belgia, Fran­
cja, Holandia, Luksemburg, Wło­
chy, Niemcy), z którym i Polska 
od 8 kwietnia br. zniosła wizy, 
nie oznacza już teraz automatycz­
nie możliwości wyjazdów za Pire­
neje bez wiz — poinformowano 
dziennikarza PAP w MSZ. 

eony przy „okrągłym stole”. 
„Dziwię się teoretykom — do­
dał — że głoszą szacunek dla 
niedemokratycznych rzeczy. Wy­
ciągnę wnioski ze wszystkich 
rozmów. Zrobię wszystko, by par­
lament zmienić szybko, ale by 
nie powodować anarchii. Zrobię 
tak, by demokracji nie szkodzić, 
ale i gdzie trzeba wykazać zde­
cydowanie'. Mnie wybrał na­
ród i ja o tym wiem”.

Odpowiadając na liczne pyta­
nia pracowników fabryki prezy­
dent wielokrotnie zachęcał by 
brali oni współodpowiedzialność 
za kraj. „Uwierzcie — mówił — 
że cała Polska jest nasza. Po­
myślcie co zrobić, by było lepiej 
i sprawiedliwiej w Polsce i w 
waszym przedsiębiorstwie. Po­
prę każde mądre rozwiązanie, 

obsługujących prezydenta, a „sta­
je się jakby osobną instytucją 
życia politycznego”. Według nie­
go, utworzenie w kancelarii np. 
biura ds. wsi. czy zespołu do 
współpracy ze środowiskami 

(Dokończenie na sir. 2)

Sprawa zamordowania polskich oficerów

W lipcu i sierpniu ekshumacje

W
 dniach 25 lipca — 9 sierp­

nia br. w Charkowie oraz 
15—23 sierpnia br. w Miednoje 
k. Tweru odbędą się ekshuma­
cje grobów polskich oficerów, 
zamordowanych w 1940 r. przez 
NKWD. Uczestniczyć w nich bę­

dą polscy prokuratorzy wraz z 
grupą ekspertów.

O terminach i szczegółach 
ekshumacji poinformowali wczo­
raj stronę polską członkowie prze­
bywającej • w naszym kraju de­
legacji naczelnej prokuratury 
wojskowej ZSRR z płk. Nikoła­
jem Anisimowem. Omawiano po-

W Dąbrowie Górniczej znaleziono trzecią drogę

Jimmy Hendrix-bohaterem czerwonych sztandarów
(Inf. wł.) W nieoczekiwany spo­

sób zakończyła się. głośna afera 
wokół pomnika dedykowanego 
„bohaterom czerwonych sztan­
darów” w' Dąbrowie Górniczej.

Dyrektor Departamentu Konsu­
larnego i Wychodźstwa MSZ 
Krzysztof Szumski powiedział, że 
ta decyzja pozwala na wynego­
cjowanie porozumienia o znie­
sieniu wiz między Polską a Hi­
szpanią i Portugalię. Toczą się w 
tej sprawie rozmowy. Wymiany 
not o zniesieniu wiz można się 
spodziewać w najlepszym wypad­
ku za kilka tygodni. (PAP) 

które od was wyjdzie. Trzeba 
myśleć o przyszłych kadrach. Wy 
macie rozeznanie. Nie bojkotuj­
cie, tylko zastanówcie się kto 
będzie naprawdę wasz, kto wam 
będzie służył. Liczę na was. Bę­
dę walczył rękami i nogami by- 
ście wzięli Polskę w swoje rę­
ce” — podkreślił L. Wałęsa.

(Dokończenie na str. 2)

Rząd SFRJ będzie przeciwdziałał

Chorwacja i Słowenia, 
niezależne

ZAGRZEB (AFP). Parlament 
Chorwacji uchwalił wczoraj jed­
nomyślnie deklarację niezależno­
ści tej republiki.

Przyjął także dwie ustawy u- 
zupełniające oraz kartę praw 
Serbów i innych mniejszości za­
mieszkujących w Chorwacji.

Na, nadzwyczajnej sesji parla­
ment słoweński przyjął również 
wczoraj wieczorem deklarację nie­
zależności republiki.

Wcześniej obie republiki, pla­
nowały ogłosić niezależność dzi­
siaj. Nie wyjaśniono .powodów 
zmiany decyzji. Pojawiły się spe­
kulacje. że . jest to próba wyprze- 

stępy śledztwa prowadzonego 
przez radziecką prokuraturę woj­
skową w sprawie mordu na pol­
skich oficerach. (PAP)

Rosjanie w polskich kopalniach
Wiele wskazuje na to, że 

kopalnia „Wieczorek” w 
Katowicach da pocza.tek le­

galnemu zatrudnieniu w polskim 
górnictwie robotników z Rosji. 
Mając zgodę rady pracowniczej 
i związków zawodowych, dyrek-

Jak pisaliśmy niedawno w ob­
szernej relacji, radni miejscy 
zamierzali, usunąć pomnik wy­
sadzeniem go w powietrze. W 
czasie montowania ładunków 
wybuchowych młodzież' sponta­
nicznie zaprotestowała przeciw 
temu zamiarowi. Przez kilka dni 
toczył .się spór o to, co w zasa­
dzie symbolizuje ten pomnik: 
fakty, jakie na początku, wieku 
miały miejsce w Zagłębiu, czy też 
minioną, totalitarną epokę?

Spór zakończył się w zasadzie 
patową sytuacją, wobec czego 
prezydent postanowił przepro­
wadzić coś w rodzaju samorzą­
dowego referendum. Zanim się 
odbyło, młodzież, z Dąbrowy Gór­
niczej postanowiła wziąć spra­
wę we własne ręce. Pomniko-

TOKIO (PAP). Wtorek był o- 
statnim dniem nieoficjalnej wi­
zyty prezesa Rady Ministrów RP 
Jana Krzysztofa Bieleckiego w 
Tokio.

Program szefa rządu polskiego 
obejmował spotkania i rozmowy 
z ministrem finansów Japonii 
Ryutaro Hashimoto. leaderem je­
dnej z frakcji w rządzącej par- 

dzenia posunięć rządu federalne­
go i Serbii, sprzeciwiających się 
secesji.

Słowenia zamierza przejąć 
wszelkie kompetencje federacji 
na swyrp terytorium i stopniowo 
zrywać z nią wszelkie związki 
Chorwacja wybrała mniej gwał­
towne podejście i pozostanie czę­
ścią Jugosławii. Wg przedstawi­
cieli tej republiki, ogłoszenie 
niezależności ma charakter for­
malnej deklaracji, zmierzającej 
do wyjścia naprzeciw opinii pu­
blicznej, która żąda oderwania

(Dokończenie na sir. 2)

Rocznica Minia
W Radomiu przed kamieniem- 

-pomnikiem ludzi skrzywdzonych 
w związku z robotniczym prote­
stem 1976 r., w 15. rocznicę wy­
darzeń odbyły się wczoraj uro­
czystości. W Muzeum Okręgo­
wym w tym mieście otwarto wy­
stawę przypominającą przebieg 
tamtych dramatycznych dni.

cja tejże kopalni wyjednała wła­
śnie po długich zachodach ze­
zwolenie Rejonowego Biura 1 ra­
cy na zatrudnienie 50 rosyjskich 
górników.

Mówi się, że pierwszych pięć­
dziesięciu, bo z czasem na pew- 

wym postaciom, dzierżącym' w 
mocnych dłoniach czerwone 
sztandary domalowano kolorowe 
spodenki i koszule, a obelisk za­
dedykowano... Jimmy Hendrixo- 
wi.

Wiadomość o nieoczekiwanym 
rozwiązaniu — zdaje się, że tym­
czasowym mimo wszystko — afe­
ry równie nieoczekiwanie obiegła 
świat, kiedy to znana sieć tele­
wizyjna CNN Headline News po­
słała w świat wiadomość, że w 
mieście Dąbrowa Górnicza w 
Polsce znajduje się jedyny na 
świecie pomnik, poświęcony 
Jimmy Hendrixowi...

Obecnie w mieście mówi się, 
że znaleziono tu tzw. „trzecią 
drogę”, bezaarutecznie dotąd po­
szukiwaną przez polityków i spo­
łeczeństwo. (zyg) 

tii Liberalno-Demokratycznej Mi- 
chio Watanabam, przewodniczą­
cym Japońskiej Izby Handlowo- 
-Przemysłowej Rokuru Ishikawą 
i dyrektorem giełdy tokijskiej 
Monoru Nagaoką.

Premier Bielecki wystąpił w 
Tokio na konferencji prasowej, 
zorganizowanej przez Japoński 
Klub Prasy. Podkreślił, że nie 
przyjechał o nic prosić, ani ni­
czego oferować. Cel wizyty o- 
kreślił jako chęć osiągnięcia le­
pszego wzajemnego zrozumienia. 
Zaprzeczył doniesieniom części 
prasy japońskiej, jakoby chodzi­
ło mu o zwiększenie japońskich 
inwestycji w' Polsce. Nawiązał 
do swej koncepcji „podejścia w 
trójkącie”, zakładającej objęcie 
pomocą z krajów g-7 (najbogat­
szych w świecie) dla Związku

Odznaczenia dla dowódców AK
y a udział w Powstaniu War- 
*-* szawskim odznaczono po­

śmiertnie Warszawskim Krzy­
żem Powstańczym 26 wyższych 
dowódców Armii Krajowej i 
członków kierownictwa Państwa 
Podziemnego.

Odznaczenia wręczono człon­
kom rodzin zmarłych i zamordo­
wanych bojowników Polski pod-

Pieniędzy starczy tylko do września

Szpitale dziecięce zagrożone
C zpitale dziecięce stoją przed 

rr*-5 perspektywą zaprzestania 
działalności; w większości z nich 
pieniędzy na leki, żywność, e- 
nergię starczy do połowy wrze- 

no będzie ich coraz więcej. O- 
czywiście ma ten pomysł bar­
dzo wielu przeciwników. Co cie­
kawe jednak, głównie poza ko­
palnią. To niemoralne, argumen­
tują oni, żeby przy tak dużym 
bezrobociu w kraju zatrudniać 
robotników z zagranicy. Rzeczy­
wistość jednak jest taka, że mi­
mo faktycznego bezrobocia lu­
dzie wcale nie chcą podejmować 
pracy w kopalniach, wręcz z 
nich uciekają, masowo zwalniając 
się z roboty nawet przy zarob- 

(Dokończenie na str. 2)

„Żywiec’* na sprzedaż

Piwne
(Inf. wł.) 1 lipca w 200 od­

działach 10 banków rozpoczyna 
się publiczna sprzedaż akcji 
Zakładów Piwowarskich SA w 
Żywcu. Cena sprzedaży podana 
będzie do publicznej wiadomości 
dopiero w piątek, nieoficjalnie 
mówi się o 100 tys. zł za akcję.

Zapytany o to, kto z inwestorów 
zagranicznych zainteresowany jest 
zakupem akcji „Żywca”, dyrek­
tor Grzegorz Mędza z Minister­
stwa Przekształceń Własnościo­
wych odpowiedział, że nie może 
tego ujawnić bez zgody tych 

Radzieckiego także trzech innych 
państw: Polski, Czecho-Słowacji i 
Węgier. Podkreślił, że nie wol­
no pozwolić, żeby handel mię­
dzy Związkiem Radzieckim. a 
tymi trzema krajami załamał się 
z dnia na dzień z powodu pro­
blemów płatniczych ZSRR. Kon­
cepcja premiera przewiduje m. 
in. finansowania przez g-7 do­
staw z tych trzech krajów do 
ZSRR, w ramach pomocy dla 
Związku Radzieckiego (w wy­
padku Polski chodzi m. in. o 
żywność, lekarstwa i części za­
miennej.

Premier wypowiedział się też 
nt. dążenia Polski do integracji 
z EWG oraz naszego zaintereso­
wania współpracą regionalną w 

(Dokończenie na str. 2) 

ziemnej wczoraj na Zamku Kró­
lewskim w Warszawie.

Postanowieniem prezydenta 
RP 'Warszawskim Krzyżem Pow­
stańczym odznaczeni zostali: 
gen. dyw. Tadeusz Komorowski 
„Bór” — komendant główny AK, 
gen. bryg. Tadeusz Pełczyński 
„Grzegorz” —■ szef sztabu KG

(Dokończenie na str. 6)

śnia” — oświadczył wczoraj dr 
Marcin Rawicz z Polskiego To­
warzystwa Anestezjologicznego 
w Warszawie na konferencji pra­
sowej, zorganizowanej przez 
Krajowy Fundusz na Rzecz 
Dzieci.

Według prof. Zygmunta Kali- 
cińskiego, na to, aby lecznictwo 
dziecięce przetrwało do końca br. 
potrzeba ok. 8 bln zł.

Zdaniem Ryszarda Rakowskie­
go, sekretarza Funduszu, ta spo­
łeczna organizacja ludzi dobrej 
.woli „może jedynie uzupełniać 
potrzeby szpitali dziecięcych i 
placówek rehabilitacyjnych, ale 
to rząd powinien skierować nad­
zwyczajne środki dla szpitalni­
ctwa dziecięcego. Zwłaszcza w 
chwilach trudnych, interesy dzie­
ci powinny być traktowane prio­
rytetowo, zgodnie z podpisaną 
przez Polskę w br. Konwencją 
Praw Dziecka”.

(Dokończenie na str. 2)

akcje
firm. „W grę wchodzą inwesto­
rzy instytucjonalni, którzy . za­
inwestują kapitał i spodziewają 
się zwrotu tych środków,, Z przy­
czyn konkurencyjnych nie wcho­
dzi jednak w grę sprzedaż in­
nemu browarowi” — wyjaśnił 
dyrektor Mędza.

W skład Zakładów Piwowar­
skich wchodzą cztery zakłady. 
Trzy browary: w Żywcu, Bielsku 
Białej i Cieszynie oraz wytwór­
nia Pepsi Coli w Żywcu. W 
1990 roku Zakłady sprzedały 

(Dokończenie na str. 2)

SKALAR
TRADE & SERVICF Co Itd ROLAND

Sprzedaż detaliczna
Kraków, ul 18 Stycznia 55 
tel 36-76-56

36-77-39 37-33-21

OFERUJEMY PAŃSTWU ODZIEŻ: 
importowaną z Tajlandii, Hongkongu i Chin: 
DRESY, PODKOSZULKI T-SHIRT, SPÓDNICE DŻINSOWE, KOSZU­
LE, SPODNIE BAWEŁNIANE, BIELIZNĘ DAMSKĄ I MĘSKĄ, KUR­
TKI DŻINSOWE, SPODNIE DŻINSOWE, KONFEKCJĘ DZIECIĘCĄ, 
KOMPLETY DAMSKIE BAWEŁNIANE (MARYNARKI I SPODNIE) W 
6 KOLORACH nPonadto szeroka oferta sprzętu RTV

SKALAR
TRADE 8. SERVICE Co Ltd ROLAND

Sprzedaż h u rtowa
Kraków, ul. Ehrenberga 40 

tel. 36-76-56 
36-77-39
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MA JUŻ 58 DZIECI I CHCE SIĘ 
ŻENIĆ PO RAZ CZWARTY...
Salim Jumma Mubarak obywa­

tel Emiratów Arabskich, jest już 
ojcem 58 .dzieci i zamierza je-, 
szcze przed końcem tego roku 
poślubić czwartą żonę. Dziennik 
„Guif New” opisujący przykład 
Mubaraka informuje, że ten 48- 
letni urzędnik Ministerstwa ds. 
Wyznań tym razem chce poślu­
bić Arabkę. Trzy poprzednie żony 
są Hinduskami. Islam zezwala 
muzułmaninowi mieć 4 żony jed­
nocześnie pod warunkiem, że 
wszystkie będą traktowane na 
tych, samych prawach. 36 synów i 
22 córki pana Mubaraka są swoi­
stym bogactwem, ponieważ umoż­
liwiają mu pobieranie co miesiąc 
300 drahm na dziecko tzn. 17.400 
drahm (4,7 tys. dolarów) dzięki 
rządowej polityce popierania wie­
lo dzietności.

809 TYS. DOLARÓW 
ZA ESCOBARA

84-letni ksiądz Rafael Garcia 
Herreros, który nakłonił szefa 
medellińskiego kartelu kókaino- 
wego Pablo Escobara do oddania 
się w ręce władz, oświadczył, iż 
zamierza domagać się nagrody w 
wysokości 800 tys. doi., obiecanej 
w styczniu br. przez władze za u- 
jęcie bossa mafii narkotykowej. 
Powiedział, że połowa tej kwoty 
wykorzystana będzie na finanso­
wanie programów kulturalnych 
w więzieniu Envigado (30 km od 
Medęllinu)- gdzie przebywa Esco- 
bar i jego 6 wspólników. Druga 
połowa — stwierdził ksiądz Her­
reros — umożliwi zbudowanie u- 
niwersytetu w północnej dzielnicy 
Bogoty, gdzie utworzył fundację 
o nazwie „El Minuto de Dios”.

NIEMCY NADMIERNIE PIJĄ 
I PALĄ

Ostatnio mieszkańcy Niemiec 
piją 4 razy więcej napojów al­
koholowych, niż w latach 50. W 
ub. roku na mieszkańca przypa­
dało średnio 11,8 litra czystego al­
koholu. Stawia to Niemcy na 
drugim miejscu po Francji, gdzie 
spożycie alkoholu w przeliczeniu 
na mieszkańca wyniosło 13,2 litra 
— podało ministerstwo zdrowia 
RFN. Według danych lekarskich 
oraz badań socjologicznych, 14 
proc, mężczyzn i 8 proc, kobiet 
przekroczyło granicę nałogu — 
powinno się poddać leczeniu an­
tyalkoholowemu. Zdaniem leka­
rzy, napoje alkoholowe zajmują 
jednak dopiero drugie miejsce 
wśród nałogów niszczących spo­
łeczeństwo niemieckie. Na pier­
wszym miejscu wymienia się na­
łóg nikotynowy. Lekarze utrzy­
mują, że na skutek nadużywania 
napojów alkoholowych w RFN u- 
miera rocznie ok. 22 tys. osób. Na­
tomiast palenie wyrobów tytonio­
wych skraca życie społeczeństwa 
o ok. 400 tys. lat.

NIESPODZIANKA 
PRZED SĄDEM...

Młody Belg znajdujący się w 
stanie wskazującym na spożycie 
alkoholu, kopnął w tylną część 
ciała przypadkowego przechod­
nia, który odmówił odpowiedzi na 
pytanie: „Czy ma pan sto fran­
ków?”. Pytanie padło na jednej z 
ulic Gandawy, a podchmielonemu 
chodziło o bezzwrotną „pożyczkę” 
w wysokości 100 franków (2,5 do­
lara). Intruza szybko zidentyfiko­
wano i postawiono przed sądem. 
Jakież było jego zdziwienie, gdy 
zobaczył, że ofiarą jego zakusów 
okazał się zastępca prokuratora 
Królestwa Belgii. Wyrok był dość 
łagodny: Tylko... 6 tys. franków 
belgijskich grzywny (166 dola­
rów).

KAWALEROWIE MALTAŃSCY 
POWRÓCĄ NA WYSPĘ

Po niemal 200 latach wygnania 
Zakon Kawalerów Maltańskich 
odzyska swą siedzibę na wyspie, 
z której bierze się jego nazwa, 
jak oświadczył w Rzymie przed­
stawiciel głównej kwatery Zako­
nu, rząd Malty zgodził się od­
dać Kawalerom Maltańskim za­
mek świętego Andrzeja w La 
Valetcie, skąd w 1798 roku wy­
gnał ich Napoleon, dając „ryce­
rzom” tylko trzy dni na opuszcze­
nie wyspy po kapitulacji Malty. 
Założony 900 lat temu Zakon 
Kawalerów Maltańskich skupia w 
swych szeregach przedstawicieli 
najwybitniejszych arystokratycz­
nych rodów europejskich i trady­
cyjnie zajmuje się działalnością 
charytatywną. Obecnie liczy 12 
tysięcy członków i prowadzi 200 
szpitali.
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Nie chcę anarchii
(Dokończenie ze str. 1)

Pytany o wizytę w Moskwie 
L. Wałęsa powiedział, że przed 
podróżą do ZSRR postawił czte­
ry pytania, warunkując wyjazd 
uzyskaniem na nie odpowiedzi. 
Jak dotąd odpowiedzi z Moskwy 
nie nadeszły. Nawiązując do wy­
cofania wojsk radzieckich pre­
zydent powiedział, że „trzeba po­
stępować zdecydowanie, ale roz­
sądnie. Trzeba brać pod uwagę 
wszystkie aspekty — i geografi­
czne i handlowe i to. że w Zwią­
zku Radzieckim brakuje miesz­
kań dla wracających żołnierzy”. 
„Nie wyrzucamy was. jesteśmy 
na was skazani” — tak określił 
L. Wałęsa koncepcje przyjętą 
wobec problemu wycofania 
wojsk radzieckich. „Jestem prze-

(Dokończenie ze str. 1)
Członkowie władz Krajowego 

Funduszu na Rzecz Dzieci oraz 
współpracujący z nim lekarze 
przypomnieli, że umieralność nie­
mowląt w Polsce jest wciąż po­
nad 3-krotnie wyższa niż na za­
chodzie Europy; istnieje nawet 
groźba, że w najbliższych mie­
siącach może ona wzrosnąć. 
Przybywa dzieci niepełnospraw­
nych, m. in. z powodu braku mo­
żliwości leczenia i operowania 
wad wrodzonych (operuje się np. 
jedynie 15 proc, dzieci z wada­
mi serca). W CZD wstrzymano 
dotacje budżetowe na przeszcze­
py nerek. W Warszawie, na 2-

Ludzie prezydenta
(Dokończenie ze str. 1) ,

twórczymi, prowadzi do powsta- I 
nia „nad-rządu”. Zdaniem posła, 
bez należytej podstawy prawnej 
nowołano w kancelarii zespół 
ds. kontroli, a wymóg dokonywa1 
nia uzgodnień pomiędzy pełno­
mocnikiem prezydenta, a Mi­
nisterstwem Przekształceń Włas­
nościowych opóźnia proces pry­
watyzacji.

Zastępca szefa kancelarii pre-

Chorwacja
(Dokończenie ze str. 1) 

się od Jugosławii — pisze agen­
cja Reutera.

Chorwacja musi wprowadzać 
niezależność wolniej ze względu 
na 600-tysięezną mniejszość serb­
ską. sprzeciwiającą się oderwa­
niu od Jugosławii.

Słowenia zamierza przejąć 
kontrolę nad granicami państwa 
z Włochami, Austrią i Węgrami 
oraz utworzyć osiem przejść na 
granicy z Chorwacją. Nowe usta­
wodawstwo nie wprowadzi jed­
nak natychmiast takich decyzji 
jak wydawanie nowych, słoweń­
skich paszportów czy własnej 
waluty. Na terytorium Słowenii 
nadal będzie stacjonować 20 tys. 
żołnierzy Jugosłowiańskiej Armii 
Ludowej

Wg udostępnionego agencji AP 
projektu ustaw, Słowenię będą 
nadal obowiązywać wszystkie 
podpisane przez Jugosławię po­
rozumienia międzynarodowe. De­
putowani słoweńscy 
wołani z parlamentu 
Ich miejsce zajmie 
delegacja, która ma ____
na temat „rozłączenia” się z Ju­
gosławią ,a także o „ewentual-

zostaną od- 
federalnego.
12-osobowa 
negocjować

Rosjanie w
(Dokończenie ze str. I) 

kach w granicach 2,5 min zł mie­
sięcznie. Powody tego zjawiska 
to oddzielny, złożony temat. W 
każdym razie w całym górnic­
twie jest aktualnie około 30 tys. 
wolnych miejsc pracy i nie ma 
chętnych do ich zajęcia.

W kopalni „Wieczorek” bra­
kuje do roboty pod ziemią 600 
osób. Z tego powodu kopalnia 
wydobywa dziennie o dwa tysią­
ce ton węgla mniej niż przy peł­
nym stanie zatrudnienia i pono­
si wielomilionowe straty Utrzy 
muje się taki stan od dłuższego 
czasu, mimo że jednocześnie w 
miejscowym biurze pracy zare­
jestrowanych jest ponad tysiąc 
mężczyzn bez pracy. Nie dowie­
rzając informacjom podwładnych 
odpowiedzialnych za zatrudnie­
nie, że nikt z tych zarejestrowa­
nych bezrobotnych nie chce 
przyjść do kupalni, jej dyrektor 
sprawdził to osobiście, by prze­
konać się, że rzeczywiście nie 
można liczyć na uzupełnienie za­
łogi w ten sposób. Doszedł do 
wniosku, że mamy do czynienia 
z tzw. bezrobociem struktural­
nym — ria czym ono polega to 
znów osobny rozdział — i zde- 

konany, że to się powiedzie” — 
dodał.

. Na zakończenie spotkania pre­
zydent prosił, by podnieśli rę­
kę ci, którzy są za rozwiązaniem 
Sejmu. Mniej więcej połowa ze­
branych podniosła rękę. „Trochę 

. mniej” — skomentował 
Wałęsa i zapytał kto jest 
utrzymaniem parlamentu, 
uniosła się żadna ręka.

Lech 
za 

Nie

(PAP)

50 min za następcę „malucha
(Inf. wł.) Już w przyszłym ty­

godniu ruszy w Fabryce Samo­
chodów Osobowych produkcja 
nowego samochodu małolitrażo­
wego „cinęuecento”. W tym ro­
ku wyprodukowanych zostanie

-milionowe miasto i 5 ościen­
nych województw, czynnych jest 
16 łóżek intensywnej terapii pe­
diatrycznej. (PAP)

Kogo stać na folklor?

Bieda w strop lodowym
(Inf. wł.) W zakładach pracy 

nakładczej „Modextra” w Rzeszo­
wie funkcjonuje od lat unikalna 
pracownia strojów regionalnych. 
Okazuje się, że i ona została do­
tknięta sporą recesją. Pracownia 
strojów obecnie „cienko przędzie”.

zydenta Jerzy Breitkopf wyjaś­
nił. że wzrost średniej płacy w 
kanclarii w br. wynika przede 
wszystkim ze zwiększenia z 18 
do 27 liczby komórek organiza­
cyjnych. z czym łączył się wzrost 
liczby stanowisk kierowniczych.

Przyjmując sprawozdanie kan­
celarii, posłowie poparli wniosek 
o przeanalizowanie racjonalności 
rozbudowy iej struktury organi­
zacyjnej. (PAP) 

i Słowenia
nej przyszłej wspólnocie suwe­
rennych państw”.

W projektach przewiduje się, 
że Słowenia do 1993 r. przejmie 
stopniowo kontrolę nad mająt­
kiem należącym do Jugosłowiań­
skiej Armii Ludowej. Słowenia 
zwróciła się o wycofanie oddzia­
łów JAL do tego czasu, lecz nie 
otrzymała odpowiedzi od władz 
federalnych.

Zgodnie ź chorwackim projek­
tem „decyzji konstytucyjnej o 
suwerenności i niezależności”, 
akt ten „inicjuje proces odłącza­
nia się” od innych republik Ju­
gosławii. Chorwacja planuje a- 
nulować obowiązywanie na swo­
im terytorium ustawodawstwa, 
federalnego. Organa federalne 
będą musiały uzyskać wyraźną 
zgodę Zagrzebia na działalność 
na terenie republiki.

Parlament jugosłowiański o- 
świadczył wczoraj, że rząd fede­
ralny i wszystkie instytucje w 
Jugosławii, w tym również orga­
ny bezpieczeństwa oraz armia 
federalna, powinny podjąć dzia­
łania, które przeszkodziłyby 
„krojeniu Jugosławii i zmianom 
jej granic”.

kopalniach
cydował się szukać ratunku w 
robotnikach „gościnnych” z za­
granicy. Znalazł poparcie dla te­
go pomysłu wśród załogi, no i 
teraz pozostaje go tylko zreali­
zować.

Uzyskana w biurze pracy zgo­
da na zatrudnienie 50 Rosjan 
przewiduje, że mogliby podjąć 
pracę w kopalni na okres pół ro­
ku.

Górnicy „Wieczorka” nie oba­
wiają się, że rosyjscy gastarbeite­
rzy wyśrubują nadmiernie nor­
my. Mają swoje lub swoich bli­
skich i znajomych doświadczenia 
z poszukiwania zarobku w Niem­
czech i wiedzą, że nadmierny za­
pał obcych w robocie można 
szybko ostudzić. Zapewniono so­
bie też z góry, choć Rosjan je­
szcze w „Wieczorku” i przyko- 
palnianym osiedlu nie ma, że za­
równo miejscowa policja, jak i 
ksiądz oraz cerkiew w pobliskim 
Sosnowcu otoczą przybyszy na­
leżytą opieką, aby nie doszło do 
zagrożenia z ich strony spokoju 
i porządku w. okolicy czy też ja­
kichś poważniejszych konfliktów 
między miejscowymi i przyby­
szami.

TADEUSZ LUBIEJEWSKI

Propozycja
(Dokończenie ze str. 1) 

Europie. Mówił o założeniach po­
lityki przemysłowej.

Podkreślił, że Polska chce le­
pszych stosunków z krajami A- 
zji i Pacyfiku, a zwłaszcza z Ja­
ponią. „Chcę, żeby Polska była 
pełnoprawnym członkiem Euro­
py, ale żeby miała zrównoważo­
ne stosunki ze Stanami Zjedno­
czonymi i z Japonią” — powie­
dział. Premier wyraził też po­
dziękowanie Japonii za jej po­
moc dla Polski — w ub. r. w 
kwestii funduszu stabilizacyjnego.

jedynie 12—13 tysięcy egzempla­
rzy tego pojazdu.

W przyszłym roku fabryka za­
mierza wyprodukować 130 tys. 
samochodów, z czego FIAT ku­
pi 110. Dwadzieścia tysięcy zo­
stanie sprzedanych na rynku 
polskim. Nie wiadomo jeszcze 
dokładnie jaka będzie cena no­
wego samochodu, gdyż nieznane 
są jeszcze ceny materiałów ani 
energii, jakie będą obowiązywa­
ły w dniu jej ustalania. Biorąc 
pod uwagę dzisiejsze, cena „cin- 
ąuecento” przekroczy 50 min zł.

(wal)

Jeszcze dwa lata temu w ciągu 
jednego miesiąca potrafiła sprze­
dać ok. 100 strojów, a teraz ledwie 
kilka lub w najlepszym razie 
kilkanaście. Potencjalnych od­
biorców odstrasza — jak łatwo 
się domyślić — aktualna cena 
stroju ludowego. Na przykład 
strój nowosądecki kosztuje ok. 
12 min zł. Ile trzeba wydać zło­
tówek, by przyodziać w niego ca­
ły zespół folklorystyczny? Inna 
rzecz, iż jest to strój jeden z naj­
droższych (pozostałe w cenie kil­
ku milionów), ale też niezwykle 
bogaty we wszelkie ozdoby. Je­
go waga mówi wszystko: 18 kg. 
Aby go uszyć, wysoko wykwalifi­
kowana hafciarka musi poświęcić 
ha to przynajmniej 6 tygodni...

W wielu przypadkach pomniej­
szenie kosztów uszycia stroju 
jest niemożliwe, gdyż chociażby 
gorset dla krakowianki... wymaga 
specjalnej taśmy cekinowej osią­
galnej aż w Stanach Zjednoczo­
nych.

Na szczęście na folklor stać je­
szcze „zagraniczniaków” i oni w 
najbliższym czasie będą ratować 
rzeszowską firmę przed upad­
kiem. Ponieważ zbliża się kolej­
ny festiwal polonijnych zespołów 
folklorystycznych, zaczynają na­
pływać zamówienia z ośrodków 
polonijnych w USA, Kanadzie, 
Francji, Australii. Nawet jeden 
zespół ludowy ze Lwowa będzie 
ubrany przez „Modextrę”, chociaż 
stroje dla miego funduje Krosno 
nad Wisłokiem, (ziob)

Piwne akcje
(Dokończenie ze str. 1) 

swoje wyroby za 106 mld zł, pra­
wie w całości na rynek krajo­
wy. „Zapotrzebowanie na nasze 
piwo jest cztery razy większe i 
nie mamy problemu z jego sprze­
dażą — mówi prezes ds. handlo­
wych „Żywca” Włodzimierz Wan- 
dzel. Sytuacja firmy jest dobra, 
o czym świadczy fakt, że nie ko­
rzystamy z kredytów bankowych. 
W tym roku planujemy wypro­
dukować 915 tys. hektolitrów pi­
wa. Z początkiem czerwca za­
montowaliśmy, zakupioną za 5 
min DM, superautomatyczną, nie­
miecką linię rozlewniczą. Dzięki 
niej rozlewamy do puszek 3 ga­
tunki piwa o trwałości jednego 
roku: Tatra Pils, Krakus i Fuli 
Light.

Z ogółu 2 min akcji, do publi­
cznej oferty skierowano 1540 tys. 
akcji o wartości nominalnej 25 tys. 
zł za akcję, co stanowi 77 proc, 
kapitału akcyjnego spółki, wy­
noszącego 50 mld zł.

Akcje „Żywca” sprzedawane 
będą w trzech grupach. Dla dro­
bnych inwestorów przeznaczono 
1 milion akcji w pakietach od

OMON strajkuje!?
MOSKWA (AFP). Żołnierze 

wojsk specjalnych radzieckiego 
MSW, OMON-u, wyznaczeni do 
straży przy pomniku Lenina w 
Kiszyniowie, który władze miej­
skie zamierzają zdemontować, 
podjęli strajk — podała nieofic­
jalna agencja „Interfax”. Moł­
dawski OMON, w liście adreso­
wanym do władz republikańskich, 
przypomniał, że nie dotrzymały 
one obietnic socjalnych złożonych 
przed trzema laty, dotyczących 
podniesienia zarobków i poprawy 
sytuacji mieszkaniowej pracow­
ników MSW.

W zatoce niżowej
Polska jest w zatoce niżowej w 

strefie ciepłego frontu atmosfery­
cznego. Krakowskie Biuro Prognoz 
IMGW przewiduje, że dziś będzie 
zachmurzenie duże, okresami 
deszcz lub mżawka. Temperatura'w 
dzień od 18 do 22 st., w nocy od 10 
do 14 st. W Tatrach od 4 st. dniem

WCZORAJ W KRAJU I NA SWIFCIE
>■ PREZYDENT LECH WAŁĘSA mianował ambasadorem RP w 

Irlandii Ernesta Brylla.
► ZAKŁADY METALURGICZNE „URSUS” w Lublinie musiały 

wstrzymać produkcję z powodu odcięcia dopływu prądu. Niezapła­
cone rachunki za energię elektryczną sięgają kwoty 25 mld zł (bez 
odsetek).

& OSTATNI ŻOŁNIERZE USA opuścili pośpiesznie bazy wojsko­
we na terytorium Filipin, zdewastowane wskutek wybuchu wulkanu 
Pinatubo.

> PRZYGOTOWANIA DO KOMPLEKSOWYCH rozmów z rządem 
w podstawowych sprawach społeczno-gospodarczych, były głównym 
tematem obrad prezydium Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność”.

► STRATY MATERIALNE powstałe w wyniku pożaru w jednej 
z dwóch przepompowni paliw w Zakładzie Gospodarki Produktami 
Naftowymi CPN w Emilianowie w woj. ostrołęckim szacuje się na 
około miliard zł. W wyniku akcji ratowniczej uratowano paliwo i spe­
cjalistyczny sprzęt wartości ok. 500 mld. zł.

> PREZYDENT BUSH zamierza zaproponować Michaiłowi Gorba­
czowowi na spotkaniu w Londynie udział firm amerykańskich we 
wspólnych przedsięwzięciach z rządem ZSRR i poszczególnymi repu­
blikami. W szczególności przy modernizacji i rozbudowie radzieckie­
go przemysłu naftowego i gazowego.

► 305 OSÓB ZOSTAŁO RANNYCH, z czego 4 ciężko, w wyniku 
katastrofy kolejowej, która wydarzyła się w mieście Fukuchijama, 
niedaleko Kioto, w zachodniej części Janonii.

DZIENNIK „LOS ANGELES TIMES” napisał że eksplozję w sa­
molocie .pasażerskim towarzystwa „Pan-American” nad szkocką miej­
scowością Lockerby w grudniu 1988 roku spowodowali agenci wy­
wiadu libijskiego. W katastrofie tej zginęło 270 osób.

► STAN WOJENNY W KUWEJCIE, wprowadzony wraz z zakoń­
czeniem wojny w Zatoce Perskiej zostanie dzisiaj zniesiony, podała 
kuwejcka agencja prasowa KUNA

Jubileusz prof. Bolewskiego
Dyplom „Zasłużonego dla Aka­

demii Górniczo-Hutniczej im. Sta­
nisława Staszica w Krakowie” o- 
trzymał — z okazji swych 85 u- 
rodzin — prof. Andrzej Bolew- 
ski — emerytowany profesor 
AGH, były więzień obozu Sach­
senhausen aresztowany podczas 
„Sonderaktion Krakau”, ekspert 
na konferencję pokojową w Pocz­
damie w roku 1945.

Spadły akcje „Swarzędza"
(Inf. wł.) Zupełnym zaskocze­

niem podczas wtorkowej sesji pa­
pierów wartościowych był spadek 
akcji „Swarzędza”, które wczoraj 
po raz pierwszy wprowadzono do 
wtórnego obiegu. Akcje tej firmy 
sprzedawano wczoraj po 47 tys. 
zł (wystąpiła redukcja sprzeda­
ży). Obrót nimi wyniósł 608 min. 
zł,

„Na sesji nie było zleceń po 
najlepszej cenie, czyli cena była

10 do 2500 akcji. Dla dużych in­
westorów. którzy zakupią jedno­
razowo więcej niż 2500. akcji, 
przydzielono 540 tys. akcji; kon­
kretne oferty przyjmuje biuro 
maklerskie w centrali PKO SA. 
Pozostałe 460 tys. akcji wydzie­
lono na zasadach preferencyjnych 
dla pracowników zakładu i przy­
szłych menegerów tej firmy. Po­
nadto przyznano 1 proc, akcji 
bankom.

Ponieważ dochód z obecnej e- 
misji w całości zasili budżet pań­
stwa, zapytaliśmy prezesa Wan- 
dzela. czy nrzewidywańa jest do­
datkowa emisja, która zwiększy 
kapitał spółki. Odpowiedział on 
że zależy to od tego, czy po­
trzebny będzie kapitał na prze­
prowadzenie nowych inwestycji.

(AW)

Wczoraj w wieku 48 lat od­
szedł od nas dr Bogusław Sławo­
mir Kunda — pisarz, poeta, kry­
tyk literacki, autor felietonów w 
„Dzienniku Polskim”.

Boguś Kunda wiele lat współ­
tworzył krakowskie środowisko 
literackie. Był postacią bardzo 
barwną, ale i kontrowersyjną; 
nieustępliwy, ambitny, dążący 
zawsze do wytyczonych swoich 
celów. Niemniej jednak, kiedy 
przyszło uzyskiwać kompromis, z 
trudem, ale godził się na niego. 
Przez jednych był postacią i oso­
bą bardzo łubiana, przez innych 
osobowością, której nie dało 
się do końca zaakceptować. 
Tak jest jednak z ludźmi po­
siadającymi własne przekonania. 
Byłoby banałem napisać, że 

do 5 nocą. Wiatr słaby i umiarko­
wany, południowo-zachodni.

Prognoza orientacyjna na następ­
ną dobę: pogoda zmienna i nieco 
cieplej.

Ciśnienie atmosferyczne w Kra­
kowie na wysokości lotniska w Ba­
licach z 25 bm. godz. 15: 742,5 mm 
tj. 989,9 hPa, spadek ciśnienia.

Słońce wzeszło dziś w Krakowie o 
godz. 4.32 a zajdzie o 20.53. Dzień 
jest już krótszy o 2 minuty i ma 
16. godzin 21 minut. (k)

Prof. Andrzej Bolewski — czło­
nek PAN i PAU jest autorem u- 
nikalnych dzieł poświęconych m, 
in. surowcom mineralnym świata, 
geologii gospodarczej i gospodar­
ki surowcami mineralnymi, a 
także wielu publikacji o charakte­
rze wspomnieniowym i history. 
cznym.

określona przez klienta. Świadczy 
to o tym, jak również wysokość 
obrotu, że na giełdzie pojawiły się 
duże pakiety akcji, zakupione 
wcześniej na zasadach preferen­
cyjnych. Nikomu, kto zakupił ak­
cje na ogólnych zasadach nie o- 
płacałoby się sprzedawać ich po 
takiej cenie” — skomentował sy­
tuację jeden z krakowskich ma­
klerów.

Ceny pozostałych akcji kształ­
tują się następująco: „Tonsil” — 
cena sprzedaży 60 tys. zł. za ak­
cję, spadek o 1,6 proc., wystąpiła 
redukcja sprzedaży, obrót akcja­
mi wyniósł 172.800 tys. żł; „Pró­
chnik” 42 tys. zł. za akcję, spa­
dek o 6,7 proc., redukcja sprze­
daży. obrót ąkcjami — 145.740 tys. 
zł. „Krosno” 49 tys. zł. za akcję, 
spadek o 9,3 proc., redukcja sprze­
daży. obrót akcjami — 203.350 tys. 
zł; „Kable” 66 tys. zł. za akcję, 
spadek o 9.0 proc., redukcja sprze­
daży, obrót akcjami 439.560 tys. 
zł; „Exbud” 159 tys. zł za akcję, 
wzrost o 9,7 proc, redukcja kup­
na, obrót akcjami wyniósł 650.310 
tys. zł.

W ubiegłym tygodniu odbyło 
się Walne Zgromadzenie Akcjo-' 
nariuszy „Krosna”. Dokonano na 
nim zmian w statucie i regula­
minie Rady Nadzorczej, co ma się 
przyczynić do usprawnienia funk­
cjonowania firmy. Zatwierdzono 
p.o. prezesa Sławomira Sobieraja 
na stanowisko prezesa spółki.

(A.W.)

z krakowskiego pejzażu artysty­
cznego ubyła barwna postać z 
bardzo ruchliwym umysłem i 
wrażliwą osobowością. ale coś 
takiego jak banał w tej tragicz­
nej chwili jest potrzebne. Oka­
zuje się że proste słowa i 
stwierdzenia w chwilach kryty­
cznych nie są zdawkowe. My­
ślę, że wszyscy ci, którzy ak­
ceptowali Jego osobowość, Do­
stępowanie oraz Jego przeciwni­
cy — są z pewnością pogrąże­
ni w smutku. Odszedł od nas 
bowiem kolega, orzyjaciel, ani­
mator życia literackiego i nic 
nie jest w stanie odwrócić te­
go faktu Jednak jest coś, jest 
nasza pamięć.

ANDRZEJ WARZECHA
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— Narasta poczucie zagro­
żenia, czujemy się coraz 
mniej bezpieczni, znam lu­
dzi, którzy boją się wyjść z 
mieszkania wieczorem. Dla­
czego tak się. dzieje?

Falandysz — Widziałbym trzy 
przyczyny tego zjawiska. To za­
brzmi może paradoksalnie, ale 
zwiększone poczucie zagrożenia 
jest ceną wolności. Często bywa 
taik, że bezpieczeństwo i wolność 
nie dają się pogodzić. Na wol­
ności nie jest bezpiecznie, a naj­
bezpieczniej może być np. w 
szpitalu czy więzieniu. Druga 
przyczyna to brak policji, w ska­
li kraju brakuje kilkanaście ty­
sięcy policjantów. Przestępcy 
wiedzą o tym, więc czują się pe­
wniej.

I trzecia przyczyna — przez 
wiele lat tzw. peerelu, przy sto­
sunkowo niskiej przestępczości 
przez więzienia przeszło kilkaset 
tysięcy, a może kilka milionów 
ludzi skazywanych często z bła­
hego powdu. Teraz biorą oni od­
wet na społeczeństwie, bo czują 
się pokrzywdzeni.

— Czy to jest droga, jaką 
przeszły także inne kraje?

Kubiak — To nie jest wyłącz­
nie nasza specyfika. W byłych 
krajach socjalistycznych — w 
Czechosłowacji, Bułgarii, na Wę­
grzech obserwuje się duży wzrost 
przestępczości, poza tym wystę­
pują Jej nowe formy. W Związku 
Radzieckim działa dobrze zorga­
nizowana mafia.

Duży wpływ na wzrost prze­
stępczości ma też osłabienie wię­
zi społecznych, brak pewnych 
wzorców, załamanie się widu 
norm. U nas praktycznie nie ma 
społeczności lokalnych, sąsiedzi 
nie interesują się sobą.

Grupiński — Proponowałbym 
spojrzeć na zjawisko poczucia 
zagrożenia jak na problem psy­
chologiczny. W czasach urynko­
wienia wszystkiego następuje w 
środkach masowego przekazu za­
lew przestępczością, bo to daje 
kasę, bo ludzie chętnie czytają 
kryminałki. Ale jednocześnie wy­
twarza to dodatkową falę zagro­
żenia, stwarza wrażenie, że nie 
ma bezpiecznego miejsca. To 
wszystko oddziałuje na psychi­
kę, wytwarza stan lęku, który 
wcale nie musi być odbiciem rze­
czywistego zagrożenia.

— Nastąpiła brutaHzacja 
przestępstw. Kiedyś kieszon­
kowiec okradał „bezboleśnie”, 
teraz napada, rozbija ofierze 
głowę i zabiera jej — zda­
rza się — tysiąc złotych.

Kubiak — Jeśli chamiejemy, 
to wszyscy, całe społeczeństwo, 
nie dotyczy to wyłącznie elemen­
tu przestępczego. To samo z bru­
talizacją naszego życia — rów­
nież nie dotyczy samych prze­
stępców.

— Przestępczość jest dziś 
bardziej zorganizowana, pro­
fesjonalna. Przestępcy dyspo­
nują nie tylko bronią jy-T-Sa 
wą i prawdziwą, ale także 
najnowszą techniką.

Falandysz — Aby być teraz 
„dobrym” przestępcą, nie wy­
starczą same chęci, trzeba się od­
powiednio wyposażyć, mieć do­
brej klasy, szybki samochód, no­
woczesne środki łączności... Tak 
jest na Zachodzie, to normalne 
zjawisko. U nas pokutuje socja­
listyczny stereotyp przestępcy, 
który albo kradnie mienie pań­
stwowe z zakładu pracy, albo 
okrada np. mieszkanie. Ale to 
zwykle był jakiś prymitywny 
typ. Teraz obraz przestępcy jest 
bardziej złożony. Dzisiejszy prze­
stępca to człowiek nierzadko do­
brze wykształcony, który prze­
stępstwo traktuje jako drogę 
wzbogacenia się, trochę jak biz­
nes.

Kubiak — Nowe formy prze­
stępstw widoczne są gołym o- 
kiem. Nastąpiło u nas zjawisko 
przesunięcia się form bogactwa. 
Kiedyś przestępstwa dokonywane 
były głównie w zakładach pracy..

INTUICJA KLAPSA
Rozmowa z LECHEM FALANDYSZEM, JACKIEM KUBIAKIEM, RYSZARDEM GRUZIŃSKIM 

z Instytutu Wymiaru Sprawiedliwości

Teraz bogactwo — to przede 
wszystkim mienie prywatne, co 
pociągnęło za sobą zmianę za­
chowania sprawców. Teraz w 
orbicie ich zainteresowania są 
spółki, firmy prywatne — z tym, 
że są to miejsca znacznie lepiej 

pilnowane niż dawniej zakłady 
państwowe. Jedyna droga wejścia 
tam to brutalne włamanie, roz­
bój z użyciem siły, broni itp. To 
wszystko wynika z dostosowywa­
nia się sprawców przestępstw do 
nowej sytuacji.

— Czy bezrobocie i duża 
już armia ludzi bez pracy 
stanowi zagrożenie, czy spo­

śród nich nie będą rekruto­
wali się przestępcy?

Kubiak — Bezrobocie nigdy 
nie jest głównym czynnikiem 
kryminogennym. Poza tym wię­
kszość przestępstw popełnianych 
przez bezrobotnych to drobne 
przestępstwa, np. kradzieże uli­
czne czy w sklepach, drobne 
włamania. Nie oznacza to jednak, 
że należałoby akurat tę grupę 
jakoś specjalnie izolować.

Grupiński — Jest w tym tro­
chę mitu. Przecież ci, którzy 
kradli mając pracę, będą nadal 
kradli nie mając jej. I, na od­
wrót. Utrata pracy nie musi au­
tomatycznie oznaczać, że ktoś 
zdecyduje się wejść na drogę 
przestępstwa.

— Czy jest prawdą, że pe­
wna struktura przestępstw w 
społeczeństwie jest względnie 
stała? Czyli, że na przykład 
na milion mieszkańców bę-

dzie iluś tam włamywaczy, 
iluś gwałcicieli, morderców 
itp.

Kubiak — Wątpię w to, aby 
była jakaś stała struktura prze­
stępstw w społeczeństwie, bez 
względu na podejmowane środ­

ki. Ważna jest inna sprawa — 
coraz częściej mówi się u nas 
o kontroli poziomu przestępczo­
ści, aby nie osiągnęła ona nie­
bezpiecznego poziomu, przy któ­
rym nie można już jej opano­
wać. Takie podejście oznacza po­
godzenie się z tym, że przestęp­
czość jest i będzie, należy tylko 
starać się ją ograniczać, lokali­

zować. Zlikwidowanie przestęp­
czości to utopia.

— W potocznym odczuciu 
nasz wymiar sprawiedliwości 
jest zbyt łagodny wobec 
przestępców.

Kubiak — Przez całe 45 lat 
zawsze tak było, że albo władza 
ten argument podnosiła, że spra­
wcy są niedostatecznie karani, 
albo wpływała na sądy przez 
tzw. ręczne sterowanie, by wy­
miar kary był bardziej surowy. 
Albo czyniła to drogą ustawo­
dawstwa. Przykładem ustawa z 
1985 roku, gdy w sposób ewiden­
tny dano się ponieść emocjom. 
Zwracano uwagę na fakt wzro­
stu przestępczości, świadomie 
chcąc odwrócić uwagę od innych 
zagadnień, i całe ostrze wymiaru 
sprawiedliwości . skierować na 
„skłóconych z prawem”. Ta wie­
loletnia tradycja surowego kara­
nia, która znalazła wyraz we 

wspomnianej ustawie, uplasowa­
ła nas w trójce najsurowszych 
wobec przestępców krajów, obok 
Stanów Zjednoczonych i Związ­
ku Radzieckiego.

Falandysz — Od wielu też lat 
wiadomo w kryminologii, że nie 
surowość kary, a jej n i e u- 
c h r on n o ś ć działa odstrasza­
jąco. Nawet gdyby dany czyn 
był zagrożony karą śmierci, a 
byłbym pewien, że mnie nikt nie 
złapie — mógłbym zaryzykować.

Po drugie — żeby zaczął dzia­
łać kodeks kamy, trzeba prze­
stępcę złapać, zebrać dowody i 
dostarczyć do sądu. Jeżeli prze­
stępcy będą na wolności, nie ma 
znaczenia czy kodeks karny jest 
surowy, czy łagodny. Mitem jest 
więc wiara opinii publicznej, że 
jeżeli wprowadzimy surowe ka­
ry, to przestępcy się przestraszą 
i wreszcie będziemy bezpieczni. 
Nieprawda! Najpierw musimy 
mieć możliwość neutralizacji 
przestępców, a wtedy nikt nie 
będzie się przejmował łagodno­
ścią czy surowością kary.

Kubiak — Były już drakoń­
skie kary za drobne przestępstwa. 
I co to dało? Nie dość, że nie 
znalazło powszechnej akceptacji 
społecznej, gdy większe kręgi o- 
sób zaczęło to dotykać (np. za 
kradzież z wagonu kolejowego 
wymierzano kary bezwzględnego 
pozbawienia wolności do 3—5 
lat), to prewencja generalnie by­
ła żadna.

Falandysz — Ta polityka ro­
ku 1985 i dalszych następnych 
lat robiła wrażenie, że uprawia­
ją ją ludzie o ograniczo­
nej poczytalności. Zapełniali wię- 

ziemia po to tylko, by później po­
łowę więźniów zwolnić. Taka bo­
wiem była potrzeba reformy wię­
ziennictwa. Efekt? Przepuszczo­
no przez więzienia tysiące ludzi, 
miliony.

Chciałbym obalić tu jeszcze je­
den stereotyp funkcjonujący w 
opinii publicznej: jak przestępcy 
siedzą w więzieniu — będzie 
bezpiecznie. Nieprawda. Do wię­
zienia trafiają bardzo często nie­
poradni, alkoholicy, ci, którzy 
dają się złapać. Wielu zaś naj­
groźniejszych przestępców jest 
na wolności.

Grupiński — Powinno się pro­
wadzić tzw. edukację kryminal­
ną społeczeństwa. Bo myślenie o 
skuteczności kary jest niesłycha­
nie prymitywne i takie atawi­
styczne, Kara spełniała najwię­
kszą funkcję w pieczarze, gdy 
grupa ludzi była zamknięta, kon­
trolowała się i trzeba było usta­

lić hierarchię —- kto jest pierw­
szy, kto drugi. Natomiast od cza­
sów pieczary kontrola jednostki 
nad drugą — maleje i w związ­
ku z tym ten sposób wymusza­
nia zachowań zawodzi... Jest to 
myślenie, które nazywam intu­
icją klapsa. Danie klapsa 
dziecku powoduje, że ono od ra­
zu zachowuje się inaczej. Ten 
model klapsa przenosi się i na 
cały model społeczny.

Falandysz — Klaps bywa sku­
teczny...

Grupiński — Ale jeżeli wymie­
rzysz go osobie, z którą się do 
końca życia nie spotkasz — je­
go skuteczność jest względna. Za­
pytajmy kogokolwiek: jaką by 
pan wymierzył karę sąsiadowi, 
który ukradł panu kurę? Jeśli 
stoi twarzą w twarz ze sprawcą, 
powie: zostawcie go w spokoju. 
Bo istnieje obawa, że głowy mu 
nie zetną, a jak ten wyjdzie na 
wolność — będzie się mścił. Je­
żeli zaś sąsiad zażąda dożywo­
cia, to zdaje sobie sprawę, że mu 
odpłacą. Rodzina, przyjaciele 
sprawcy... Pytanie więc: jaką ka­
rę należałoby wymierzyć za kra­
dzież kury, jest strasznie prymi­
tywne...

Kubiak — Bo tam, gdzie w 
grę wchodzi anonimowość — tam 
jesteśmy gotowi do demonstro­
wania swojej postawy słabości. 
Nie tylko dlatego, że obawiamy 
się — tonujemy swoje żądania 
surowości kary, ale dlatego, że 
znamy kogoś, jesteśmy gotowi 
uwzględniać właściwości osobiste 
sprawcy.

Falandysz — Wymiar sprawie­
dliwości może w przyszłości po­
winien zostać mniej nastawiony 

na ochronę interesów państwa, a 
bardziej na ochronę interesów 
indywidualnych ludzi — pokrzy­
wdzonych. Należy przesterować 
główny wysiłek wymiaru spra­
wiedliwości w kierunku zrekom­
pensowania krzywdy, szkody, u- 
zyskania odszkodowania, a po­
tem zastanawiać się, czy kogoś 
wsadzać do więzienia, czy nie. 
Bo gwarancje np., że moje szko­
dy będą jakoś naprawione, zmie­
nią i moją postawę wobec spra­
wcy.

Tymczasem we współczesnym 
wymiarze sprawiedliwości po­
krzywdzonego lekceważy się (nie 
tylko u nas). Traktuje się go tyl­
ko w kategoriach świadka. Trze­
ba więc powrócić do pewnej mą­
drości historycznej: żeby bardziej 
liczyć się z odczuciem, krzywdą 
i szkodą ofiary przestępstwa.

Grupiński — Ja bym jeszcze 
jedną rzecz dodał. Ci sprawcy 
— wbrew pozorom — akceptują 
karę. Ale nie można przekroczyć 
tylko tej akceptacji, Sprawca, 
który wychodzi na wolność po 
3 latach, a był w ' stanie uznać 
najwyżej rok kary, jest tak agre­
sywnie nastawiony do _ społeczeń­
stwa, że z zemsty znów popada 
w konflikt z prawem.

— Istnieje taka teoria, aby 
resocjalizacja odbywała się 
pod okiem społeczeństwa, w 
warunkach półwolnościowych, 
gdzie sprawca przestępstwa 
mniejszego kalibru musial- 
by zadośćuczynić popełnione­
mu zlu, np. odpracować, 
zwrócić to, co ukradł itp. 
Może warto byłoby zacząć 
częściej korzystać z alterna­
tywy w stosunku do kary 
pozbawienia wolności?

Falandysz — Nad tym pracują 
na całym świecie. W wielu kra­
jach zachodnich, które mają albo 
małą przestępczość i łagodne ka­
ry, jak Norwegia, albo bardzo 
dużą i surowe prawo, jak Sta­
ny Zjednoczone — próbowano 
„wypracować” taką alternatywę. 
Na razie większych efektów nie 
ma. Moim zdaniem w przypad­
ku przestępstw drobniejszych sę­
dzia mógłby wystąpić w roli me- 

. diatora. Oby tylko miał takie 
możliwości zawyrokować: wkra­
dłeś — odpracujesz, albo zwró­
cisz... To wszystko nadawałoby 
się do negocjacji. Tylko warunek: 
dać sędziemu wolną rękę. Na ra­
zie w tym państwowym modelu 
prawa karnego wszystkie prze­
pisy są bardzo sztywne. Jedyny 
sposób: więzienie.

Na razie czeka nas, że przej­
dziemy jeszcze falę histerii an- 
typrzestępczej i żądań surowego 
prawa karnego. Porozmawiajmy 
więc o tym za rok, dwa. Bo 
strach na pewno będzie podwo­
jony przestępczością, i powsta­
nie wielki problńm owych żądań 
opinii publicznej, by surowo ka­
rać.
Rozmawiali:

ROMAN DĘBECKI 
i TERESA KWAŚNIEWSKA

B
urłacka Autonomiczna 
Socjalistyczna Republika 
Radziecka ze stolicą w 
Ulan Ude. Kraj górzysty 
położony między Bajka­
łem a Górami Jabłono- 
wymi. Klimat ma chłodny, wybit­

nie kontynentalny. Około 70 proc, 
powierzchni zajmują lasy. Rozwi­
nięta jest hodowla owiec, bydła, 
trzody chlewnej oraz zwierząt fu­
terkowych.

Właśnie tam, daleko nad Baj­
kałem, odbywał się kilka tygodni 
temu pierwszy Teatralny Festi­
wal Narodów Mongolsko języcz- 
nych. Przyjechali do Ułan Ude 
Mongołowie z samej Mongolii, 
Kałmucy ze swojej republiki nad- 
kaspijskiej oraz gospodarze — 
Buriaci, Zaproszeni byli także 
Mongołowie z Chin.

Było to pierwsze od niepamięt­
nych czasów spotkanie Mongołów 
rozsianych po świecie. Uczestni­
czyli w nim także Polacy, kra­
kowianie — Bogdan Rudnicki i 
Adolf Weitschek. Pojechali na 
specjalne zaproszenie Buriackiego 
Teatru jako przedstawiciele Tea­
tru im. Cypriana Kamila Norwi­
da w Jeleniej Górze, gdzie są za­
trudnieni. Przyjacielskie stosunki 
nawiązały oba teatry w roku ubie­
głym, dzięki Andrzejowi Jamro. 
zowi, reżyserowi z Krakowa, któ 
ry przygotował pierwsza narodo­
wa operę dla Kałmuków. Teatr 
z Ułan Ude wystąpił w Jeleniej 
Górze w czasie ubiegłorocznych 
Spotkań Teatralnych.

Ulan Ude

— Festiwal był niezwykły. Tak 
ze wzglądów artystycznych, jak 
i, nazwijmy to. ideowych. Mogliś­
my obserwować, jak gwałtownie 
wyzwalają się dzisiaj spod prze­
możnego wpływu kultury rosyj­
skiej azjatyckie narody wchodzą, 
ce w skład Federacji Rosyjskiej. 
W jaki sposób Mongołowie zrzu. 
cają pancerz wielu lat domino­
wania rosyjskiej kultury i rosyj­
skiej tradycji teatralnej. Gdy na­
darzyła się nierwsza sposobność, 
gdy tylko było wolno, natychmiast

Elżbieta Borek

Teatr na Wielkim Stepie
poczęli wracać do korzeni, do te­
atru w gruncie rzeczy religijne­
go. opartego na mitach, wierze­
niach (dominuje tam lamaizm).

— Przy okazji Festiwalu odby­
wała się konferencja uczestników 
i zaproszonych gości. Toczyła się 
w języku mongolskim ale ponie­
waż obecni byli, poza nami, tak­
że przybysze z innych krajów, 
tłumaczono ją na język rosyjski. 
Podczas tej konferencji utworzo­
no Stowarzyszenie Teatrów Mon­
golskich, które ma przygotować 
następny Festiwal, a także praco, 
wać nad poszerzeniem wzajem­
nych kontaktów, wymianą, kultu­
ralną itd.

— Po Festiwalu gospodarzę za­
prosili nas na niezwykłe spotka­
nie nad Bajkałem, świętym jezio­
rem Buriatów. Kulminacja pole­
gały na wspólnym ... zabijaniu 
baranów. Proszę nie myśleć, że 
była to jakaś bestialska rzeź wy­
łącznie w celu napełnienia brzu­
chów. Wszystko odbywało się w 
formie igrzyska i było fascynują­
ce Każdy teatr otrzymał swoje 
zwierzę i musiał je „oprawić” od 
'a do z. Pierwotna orgia, rytual­
ny mord — nie wiemy, jak to o- 
kreślić. żeby w pełni oddać istotę 
sprawy.

Uśmiercano barana według u- 
święconego tradycją przepisu: po­
przez przerwanie tętnicy. Zwie­
rzęta nie były związane, leżały i 
czekały na oprawcę. To było naj­
bardziej zdumiewające.

— Jak to przyjmuje Europej­
czyk? Wtedy, gdy uczestniczyliś­
my w tym wszystkim, wydawało 
się to zupełnie naturalne. Pod­
daliśmy się nastrojowi. Jest to 
kraj silnie związany z kultura pa­
sterską. Dla nich to święto było 
tym. czym dla,nas dożynki. To 
jest ceremoniał,’ oparty na trady­
cji, na odwiecznych obyczajach, 

według których nie może zostać 
wylana na ziemię ani jedna kro­
pla krwi, nie można łamać kości, 
mięsa kroić byle jak. Nie marnu­
je się oczywiście ani jeden skra- 
weczek z ubitej sztuki. Traktują 
mięso z taką czcią, jak my Chleb.

— Mord wisiał w powietrzu. 
To prawda, że chodziło tylko o 
barana, ale jednak. Dla przyby­
sza z Polski to prawdziwy szok, 
gdy widzi, że piękna młoda dzieu 
wczyna — modnie, europejsko 
ubrana — pojawia się z rękami 
umazanymi po łokcie we krwi, 
bo właśnie obmywała baranie 
wnętrzności. Był jeszcze jeden 
moment szoku, gdy w kilka se­
kund po zabiciu zwierzęcia po­
dano nam ciepłą jeszcze dymiącą 
wątrobę i serce, jako wyraz naj­
wyższego zaszczytu...

Ułan Bator

— Z Ułan Ude pojechaliśmy do 
Mongolii, do Ułan Bator, na. za­
proszenie Narodowego Mongol­
skiego Teatru. Obejrzeliśmy tam 
wspaniałe przedstawienie, które 
mamy nadzieję przyjedzie w tym 
roku do Jeleniej Góry, a może nie 
tylko tam? Nosiło ono tytuł „Bia­
ła Dama” i opowiadało o historii 
bogini miłości. Muzyka, ruch, ta­
niec, wspaniałe kostiumy, a wszy­
stko we współczesnej, bardzo do­
brej reżyserii. Byliśmy zachwy. . 
ceni: Nasze brawa nie były ge­
stem kurtuazji wobec gospodarzy.

— Ułan Bator dla Europejczy­
ka jest miastem co najmniej dzi­
wnym. Mieszkaliśmy w hotelu, w 
centrum, przy jednej z-głównych 
ulic. Stoimy kiedyś na balkonie, 
przed nami bardzo ruchliwe 
skrzyżowanie: ziły, wołgi, inne 
tego typu po jazdy. Godzina szczy­
tu. Nagle ulicą podporządkowa­

ną, nadjeżdża na koniach dwóch 
jeźdźców. Zatrzymują koniki, 
przepuszczają ziły i gdy droga 
jest już wolna, przejeżdżają przez 
skrzyżowanie, po czym natych­
miast skręcają na trawę i galo­
pem znikają za horyzontem. A 
wystarczy oddalić się dwa metry 
od głównej ulicy, by nagle pod­
niósł się' z trawy renifer. W sercu 
stolicy.
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— Akurat podczas naszego tam 
pobytu obchodzono Święto Wio­
senne. W czasie tego święta toczą 
się igrzyska w trzech dyscypli­
nach narodowych: wyścigach kon­
nych, łucznictwie i zapasach. 
Najbardziej niezwykłe były wy­
ścigi konne. Gospodarze z dużym 
zawstydzeniem tłumaczyli się. że 
„dzisiaj to tylko taka mała go­
nitwa, zaledwie 120 koni” i „tyl­
ko na dystansie 20 kilometrów”, 
ale jest wiosna, konie są słabe.

Daleko nad Bajkałem

niedożywione bo trawa mała. 
Główna gonitwa, która odbywa 
się w końcu sierpnia, toczy się na 
dystansie 40 kilometrów i bierze 
w niej udział od 1500 do 3 ty­
sięcy koni.

Dla Mongołów te mistrzostwa 
są sprawą wielkiej wagi. Sporto­
wiec może przywieźć medal olim­
pijski, ' ale prawdziwym bohate­
rem będzie dopiero wtedy, gdy 

tutaj wygra wyścigi konne, strze­
lanie z łuku lub zapasy.

— Mongołowie, to naród nie­
zwykle gościnny. Odwiedzaliśmy 
jurty, w których częstowano nas 
wszystkimi przysmakami miejsco­
wymi. Były jogurty, kumys i zu­
pełny rarytas pierwsze mleko 
klaczy po oźrebieniu się. W Ułan 
Bator jurt jest bardzo wiele. 
Gnieżdżą się w bocznych ulicz­
kach, jedna obok drugiej. Zdecy­
dowanie jest to lepszy sposób 

mieszkania, bowiem budownictwo 
socjalistyczne, wprowadzone przez 
Rosjan i Chińczyków jest w sta­
nie zupełnej ruiny.

Moskwa — Szeremietiew®

— Niestety, nie byliśmy w Mon­
golii długo. Czas nas gonił, mie­
liśmy wykupione bilety powrotu 
ne na samolot z Ułan Ude do Mo­
skwy. Ta podróż odbyła się z 
przygodami, ale to już inny te­
mat. Musimy jednak wspomnieć 
o niezwykłym spotkaniu na lot­
nisku, już w Moskwie.

Lotnisko Szeremietiewo będą­
ce nie tak dawno symbolem po.; 
tęgi, w tej chwili odda je abso­
lutny rozkład imperium. Koczo­
waliśmy tam w oczekiwaniu na 
samolot, oszukani przez Aerofłot 
i zmuszeni do poddania się bez­
dusznej, administracyjnej machi­
nie, mającej człowieka za nic. 
Los wynagrodził nas sowicie.

Koczowaliśmy wspólnie z Ży­
dami, wyjeżdżającymi do Izraela. 
Pełno ludzi, exodus. Widzieliśmy 
sceny różne, tragiczne, sentymen­
talne. Na. koniec spotkała nas 
rzecz niezwykła. Otóż spaliśmy 
na jednej ławeczce ze starusz­
kiem, na którego nie zwróciliśmy 
uwagi. Byliśmy zmęczeni, wście­
kli na wszystko, no i głodni — 
pieniędzy wystarczało tylko na 
herbatę i lody. Rano, gdzieś o 
czwartej, słysząc naszą polską mo­
wę, staruszek zagadnał: „My, 
ziemliaki. Odkuda wy?” Odpo­
wiedzieliśmy mu: „my iz Polszy”. 
I wtedy usłyszeliśmy najpiękniej 
wypowiedziane: „Ach Polska!”

Okazało się, że był to oan Zając, 
mistrz krawiecki z Tomaszowa 
Mazowieckiego, oczywiście Żyd, 
który w 1939 r. dostał się do nie­
woli pod Równem i bez nogi, któ­
rą wtedy stracił, resztę życia 
spędził jako mistrz krawiecki w 
Taszkiencie. Teraz, mając 76 lat, 
jedzie — wraz z całą rodziną — 
do Izraela. Rozmowa z nim. wzru­
szająca i niezwykła, nagrodziła 
nam wszelkie trudy • podróży J 
była jednocześnie jej ukoronowa­
niem.
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FRANCJA Marianna ma kłopoty?
Wub. tygodniu odbyło sie we 

francuskim Zgromadzeniu 
Narodowym głosowanie nad 

wnioskiem o wotum nieufności 
dla rządu pani Edith Cresson. O_ 
pozycyjne partie centrum i pra­
wicy zdołały zmobilizować wszy, 
stkie swe siły, ale za wnioskiem 
głosowało tylko 265 deputowa­
nych. Minimum potrzebne do o- 
balenia rządu wynosi zaś 289 gło­
sów. Tym samym pani Cresson 
przeszła pomyślnie swe pierwsze 
poważne starcie z opozycją. Zło­
śliwi komentatorzy zauważają, ii 
sukces ten pani premier osiągnę, 
ła dzięki milczącemu poparciu... 
komunistów, którzy wstrzymali 
się od głosu. Frakcja komunisty, 
czna zajmuje 27 foteli spośród 
577 znajdujących się w Zgroma­
dzeniu.

Edith Cresson jest premierem 
Francji dopiero od miesiąca. To, 
że opozycja zdecydowała się na 
atak już po czterech tygodniach 
od chwili objęcia przez nią steru 
rządów świadczy o — pełnej na­
miętności — atmosferze politycz­
nej jaka obecnie panuje we Fran­
cji. . Wszyscy bowiem dobrze 
zda ją sobie sprawę, iż prezydent 
Mitterrand powołał panią Cresson 
na stanowisko premiera po to. a. 
by lewica (a przede wszystkim 
Partia Socjalistyczna) wygrała

NIEMCY Bitwa o Berlin
— „Stolicą Niemiec jest 

Berlin. Sprawa siedziby 
parlamentu i rządu zosta­
nie rozstrzygnięta po przy­
wróceniu niemieckiej jedno­
ści”.

(Rozdział I, art. 2 Układu 
Zjednoczeniowego z 1990 
r.)

Gdy po „rewolucji” roku 
1989 zarysowała się szansa 
na ponowne zjednoczenie 

Niemiec, natychmiast rozpoczęła 
się dyskusja wokół Berlina, jako 
przyszłej ogólnoniemieckiej stoli­
cy. Na papierze było właściwie 
wszystko jasne, bowiem wówczas, 
gdy powstawały oba państwa nie­
mieckie zaznaczono, iż Bonn i 
Berlin wschodni stanowią jedy­
nie tymczasowe siedzib^ rządów 
i parlamentów RFN i NRD.

3 listopada 1949 r. Bundestag 
uchwalił przeniesienie* do Berli­
na Zachodniego głównych orga­
nów federalnych: „jak tylko prze­
prowadzone zostaną w całym Ber­
linie ś w radzieckiej strefie oku­
pacyjnej powszechne, wolne, ró­

KOLUMBIA Koniec „Kokainowego Króla"
Szef słynnego Kartelu z M*_ 

dellin, 41-letni Pablo Esco. 
bar Gayiria, powszechnie u- 

waźany za najwybitniejszą postać 
światowego handlu narkotykami 
oddał się, w ubiegłą środę, w rę­
ce kolumbijskich władz. Uczynił 
to z chwilą, gdy uzyskał całko­
witą pewność, iż nigdy nie zosta­
nie przekazany wymiarowi spra­
wiedliwości Stanów Zjednoczo­
nych. Tego samego dnia bowiem 
kolumbijskie Zgromadzenie Kon­
stytucyjne przyjęło (w głosowa­
niu tajnym i zdecydowaną więk­
szością głosów) zapis, który znaj­
dzie się w nowej konstytucji pań­
stwa, mówiąc, iż: „Ekstradycja 
rodowitych Kolumbijczyków jest 
zakazana".

Pablo Escobar jest zamieszany 
w całą serię morderstw polity­
ków ubiegających się o stanowi­
sko prezydenta państwa oraz za­
bójstwo ministra sprawiedliwości, 
prokuratora generalnego i dyrek­
tora jednego z największych ko­
lumbijskich dzienników. Uważa 
sie, iż jest on również moralnie 
odpowiedzialny za śmierć ponad 
200 policjantów podczas ..total­
nej wojny” prowadzonej przez 
rząd przeciwko mafii w latach 
1989—1990. Niemniej władze ni­
gdy nie były w stanie przedsta­
wić żądnych dowodów na ceper. 
c> '•wych podejrzeń.

Kokainewy Król”, który u. 
krywał sie nrzez nonad 6 
» lat w niedostępnych rejo­

nach kraju użyodnił z władzami, 
iż Odda sie w ich ręce w niezna­
nym opinii publicznej miejscu 

wybory parlamentarne w 1993 r. 
Nie ulega wątpliwości, iż centrum 
i prawica dołożą wszelkich starań 
aby się to socjalistom nie uda­
ło.

Mianując panią Cresson. pre. 
zydent Mitterrand osiągnął 
„efekt zaskoczenia”. Edith 

Cresson jest pierwszą kobietą w 
historii Republiki, która zainsta. 
iowała się w siedzibie premierów 
— Pałacu Matignon. Co więcej, 
uchodzi ona za reprezentantkę le­
wego skrzydła partii socjalisty-: 
cznej i jej nominacja miała przy­
nieść poparcie PS tych szerokich 
rzesz społeczeństwa, które szcze­
gólnie dotkliwie odczuwają po­
gorszenie się koniunktury ekono­
micznej we Francji.

Obserwatorzy francuskiej sce­
ny politycznej zwracają uwagę 
na fakt, iż npstąpiło wyraźne 
zbliżenie stanowisk pomiędzy so. 
c ja listami i komunistami, czego 
symbolem stało sie spotkanie — 
pierwsze od wielu lat — sekreta­
rza generalnego FPK. Georgesa 
Marchais z pierwszym sekreta­
rzem PS, Pierre Mauroy.

Rzecz charakterystyczna: w li­
cznych sondażach opinii publicz­
nej wyborcy silniej identyfikują 
się z panią Cresson, niż z jej po­
przednikiem Michelem Rocardem. 
Równocześnie jednak punkty, któ­

wne, tajne i bezpośrednie wybo­
ry". Na to wydarzenie trzeba by­
ło czekać długich 40 lat...

Zmagania pomiędzy Bonn, któ­
re od lat 70. otrzymało status o. 
statecznej stolicy, a Berlinem roz­
poczęły się już na początku 1990 
r Wówczas nie znane były je­
szcze ani forma, ani droga, ani. 
też moment nadejścia niemieckiej 
jedności. Wprawdzie Berlin — 
zgodnie z układem Zjednoczenio­
wym — nosił oficjalne miano 
..stolicy”, ale zapis ten odnosił 
się jedynie do funkcji reprezen­
tacyjnych. Spór zaognił sie z 
chwila, gdy podniosły się głosy, 
aby Berlin stał się siedzibą rzą­
du f parlamentu ogólnoniemiec- 
kieso.

Dyskusja trwała od pierw­
szych miesięcy 1990 r. do 
dnia 21 czerwca 1991 r. W 

czasie trwania tej debaty formo­
wały się obozy zwolenników Ber­
lina i Bonn przebiegające w po­
przek układów partyjnych. Po­
jawiły się też propozycje kompro­
misowe, aby dokonać podziału 
funkcji stołecznych pomiędzy oba 
miasta.

niedaleko rodzinnego Medellin. 
Wysłano specjalny śmigłowiec, 
który przewiózł Escobara, oraz 
jego osobistego adwokata, do sil­
nie strzeżonego więzienia Enviga_ 
do, leżącego 30 kilometrów od 
Medellin.

Wszystko wskazuje na to, iż 
..ojciec chrzestny” kolumbijskiej 
mafii wybrał nie tylko miejsce.

— Czy upadek kokainowego im­
perium powstrzyma powódź nar­
kotyków zalewającą USA? Oto 
liść marichuany...

w którym będzie oczekiwał na 
proces lecz także uczestniczył w 
wyborze 40 strażników, którzy bę­
dą go pilnować wewnątrz obiek­
tu. Teren wokół miejsca odosob­
nienia Fscobara będzie dozorowa­
ni przez 150 żołnierzy. Wszystkie 
te środki ostrożności mają na ce­

re partia socjalistyczna zyskuje 
na lewicy — głównie wśród wy­
borców i sympatyków FPK — 
traci je wśród elektoratu centro­
wego, dla którego Rocard był

Pierwsze wolne wybory w NRD 
wyniosły do władzy tamtejszą 
CSU i jej przywódcę Lothara de 
Maiziere. Premier de Maiziere 
chciał uczynić z uznania Berlina 
za. rzeczywistą stolicę, warunek 
zawarcia Traktatu Zjednoczenio­
wego. Osiągnął połowiczny suk­
ces. Postanowiono wówczas, iż 
ostateczny głos w tej kontrower­
syjnej sprawie będzie nalażał dp 
„ogólnoniemieckiego suwerena” 
czyli parlamentu zjednoczonych 
Niemiec.

29 czerwca 1990 r. do dyskusji 
włączył się najbardziej prominen­
tny orędownik Berlina — prezy­
dent federalny Richard von 
Weizsaecker, który w łatach 1981 
—84 pełnił funkcję nadburmistrza 
Berlina Zachodniego. Również w 
badaniach opinii publicznej Ber­
lin wysunął się na czoło.

3 października ub. roku, czyli 
z dniem zjednoczenia, Bonn po­
żegnało się z tytułem stolicy. Już 
następnego dnia pierwsze urzędy 
centralne otwarły w Berlinie sie­
dziby swych delegatur. Tymcza­
sem w półtora miesiąca później 

lu nie tyle uniemożliwienie Esco. 
barowi ucieczki, co uchronienie 
go przed próbami zamachu ze 
strony innych grup mafijnych.

Envigado znajduje się na wy­
sokości 2600 metrów nad pozio­
mem morza, na szczycie wzniesie­
nia górującego nad 2-milionowym 
Medellin. Jest to rodzaj „orlego 
gniazda” — twierdzy nie do zdo­
bycia otoczonej strażnicami i zwo­
jami drutu kolczastego pod na­
pięciem 5 tys. woltów. Przed ata­
kami z powietrza posiadłość jest 
chroniona przez metalową sieć.

Miejscem odosobnienia Escoba­
ra w Envigado będzie luksusowa 
willa, w której spędził dzieciń­
stwo. Miała ona być przeznaczo­
na na ośrodek rehabilitacji dla 
narkomanów (koszt adaptacji — 
125 tys. dolarów), jednak władze 
wyraziły zgodę na przekształce­
nie jej w rodzaj „złotej klatki” 
(kosztem... 200. tys. dolarów). Na 
żądanie Escobara ściany willi zo­
stały opancerzone, zainstalowano 
w niej system wewnętrznej tv, a 
na terenie posesji umieszczono 
działka przeciwlotnicze sterowa­
ne radarem.

Medellińczycy nazywają to 
miejsce „Escobar Plaża”. Sam 
Escobar odrzucił propozycje osa­
dzenia go w więzieniu w Itagui, 
gdzie odsiadują wyrok trzej jego 
wspólnicy, bracia Ochoa (Fabio, 
Juan David i Jorge). Warto wspo­
mnieć, iż nieco wcześniej poddał 
się władzom „człowiek nr 2” Kar­
telu, uważany za bezpośredniego 
zastępcę Escobara — John Jafro 
Vela.ząuez.

„idealnym premierem”. Nie ma 
więc doskonałych rozwiązań, któ­
re pozwoliłyby socjalistom umoc­
nić swoją pozycję.

W otoczeniu pani Cresson 
wskazuje się na: obciąże­
nia budżetowe pozostawio­

ne przez Rocarda. Podobno kasy 
rządowe są puste. Niezależnie od 
tego, czy rzeczywiście były pre­
mier ponosi odpowiedzialność za 
trudną sytuację budżetową, nale­
ży odnotować, iż zarówno pani 
Cresson jak i prezydent Mitter­
rand wyraźnie dążą do zdezawu­
owania Rocarda, co może spowo­
dować przekreślenie wyborczych 
szans byłego premiera w rozgryw­
ce o fotel prezydenta za 4 lata. 
Jest łatwe do zauważenia, iż Ro­
card nie cieszy się poparciem 
Mitterranda.

Wracając do trudnej sytuacji 
pani Cresson. eksperci twierdzą, 
że wzrost gospodarczy we Francji 
będzie w tym roku bliski zeru. 
To zmusza panią premier do pod­
niesienia o prawie 10 proc, wy­
sokości składek płaconych na u_ 
bezpieczenia socjalne, jak też pod­
niesienia podatku od wartości do. 
danej (TVA) na pewne artyku­
ły, choć osobiście pani pręmier 
jest zdecydowanie przeciwna 
wszelkim podatkom pośrednim.

kanclerz Helmut Kohl uznał, iż 
podjęcie decyzji o siedzibie rządu 
nie jest sprawą pilną. Badania 
opinii publicznej wykazały wzrost 
sympatii dla Bonn i powszechny 
na zachodzie lęk przed kosztami 
prestiżowej przeprowadzki do 
Berlina.

Po pierwszych ogólnoniemie.' 
ckich wyborach, 2 grudnia 
1990 r.. dyskusja znów na­

brała ognia. Oba miasta domaga­
ły się szybkiej decyzji. Wreszcie 
dnia 23 kwietnia — po dokład­
nym upewnieniu się skąd wieje 
wiatr — kanclerz Kohl opowie­
dział się za Berlinem. Minister fi­
nansów — Theo Waigel (z CSU) 
— zareplikował natychmiast, iż 
na taką przeprowadzkę nie ma 
pieniędzy...
' Napięcie sięgnęło zenitu. Wre­
szcie w ubiegły czwartek, 20 czer­
wca, parlament podjął ostateczną 
decyzję: stolicą zjednoczonych 
Niemiec jest Berlin. Ale miasto 
wszystkie funkcje stołeczne 
będzie przejmować powoli, do... 
2005 roku,

Prezydent Kolumbii — Ce_ 
sare Gavlria — oświadczył, 
iż poddanie się „Kokaino­

wego Króla” oznacza w jego kra­
ju koniec narkoterroryzmu. Po­
nadto zapewnił, że: — Władze 
nie weszły z Escobarem w żadne 
układy w sprawie wyroku. To 
nieprawda, iż zagwarantowaliśmy 
mu minimalny wymiar kary. Spo­
łeczeństwo kolumbijskie dobrze 
wie, iż Pablo Escobar poddał się 
z powodu nieprzejednanego sta­
nowiska władz kolumbijskich.

Tymczasem z Waszyngtonu na­
pływają sygnały, że władze USA 
wołałyby, aby Escobar został 
przewieziony do Stanów i tam 
sądzony. W każdym razie Waszyn­
gton będzie bacznie obserwował 
przebieg wydarzeń w Kolumbii, 
pilnując, by Escobar stanął przed 
sądem i otrzymał odpowiedni wy­
rok.

Szef urzędu USA ds. kontroli 
handlu narkotykami — Bob Mar_ 
tinez — oświadczył, że Escobar 
i inni kolumbijscy handlarze nar­
kotyków odnieśli' zwycięstwo, 
gdy Zgromadzenie Konstytucyjne 

. zakazało ekstradycji. Zdaniem 
Martineza ekstradycja do USA 
pomogłaby kolumbijskiemu syste­
mowi sprawiedliwości uwolnić się 
od terroru i gróźb ze strony Kar­
telu z Medellin, który wciąż dzia­
ła...

Dystrybutorzy zapowiadają 
na piątek aż 4 nowe tytuły. 
Obok reklamowanej jako prze­
bój tegorocznego lata „SZKLA­
NEJ PUŁAPKI 2” (na zdję­
ciu), którą omówiliśmy tydzień 
temu zobaczymy m. in. „KSIĘ­
ŻYC 44”, amerykański film 
science fiction w reż. Rolan­
da Emericha z Michaelem Pa­
rę i Malcolmem McDawellem 
w rolach głównych (kino 
„Świt”). Kino „Wolność” za­
prezentuje słynne, skandalizu- 
jące dzieło Petera Greana- 
waya „KUCHARZ, ZŁODZIEJ, 
JEGO ŻONA I JEJ KOCHA­
NEK”. Film wyświetlany był 
na ubiegłorocznych konfron­
tacjach, teraz wchodzi wresz­
cie do normalnego rozpowsze­
chniania.

Opracował:
Andrzej Wojtas

filmowe 1111
PRZEBOJE KIN KRAKOWSKICH 

(17—23.06.91)

Liczba widzów Wpływy 
w tys. zł

Tytuł
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i. „Tańczący z wilkami” 3313 47.312 66.460 940.810 53

2.

(Fundacja Sztuki 
Filmowej) 
„Gliniarz 1852 5.752 24.610 78.664 17

3.
w przedszkolu”
(Eurocom)
„Zwariowani detektywi” 1489 2.242 16.578 24.948 10

4.
(Syrena)
„Chłopcy z ferajny” 737 11.524 9.250 132.778 53

5.
(ITI)
„Żółtodziób” 688 2.200 8.730 26.679 24

6.
(ITI)
„Linia życia” 638 18.089 7.106 197.536 66

7.
(Syrena)
„Mała syrenka” 634 1.762 6.340 19.230 23

8.
(ITI) .
„Szampańscy chłopcy” 447 777 5.444 9.404 11

9.
(Davis)
„Pretty Woman” 436 50.402 4.860 558.354 163

10.
(ITI)
„Ojciec Chrzestny III” 280 18.602 3.933 305.277 73
(Eurocom)

pierwsza trójka bez zmian. „TAŃCZĄCY Z WILKAMI" 
zgromadził już prawie 50.000 widzów. Można się spodzie­

wać, że prześcignie „PRETTY WOMAN" (znowu na liście), któ­
ra do tej pory miała najwięcej widzów spośród tegorocznych 
premier.

Komu uda się zdetronizować COSTNERA? Proponujemy Pań­
stwu konkurs wakacyjny. Wystarczy odpowiedzieć na pyta­
nie: jaki film i kiedy zastąpi „TAŃCZĄCEGO Z WILKAMI” 
na pierwszym miejscu naszej listy? Nagrodą będzie podwójne 
zaproszenie na premierę „ROBIN HOODA" z Keuinem Costne- 
rem. Tydzień temu wyrażaliśmy nadzieję, iż film ten nieba­
wem pojawi się na naszych ekranach. Dzisiaj możemy już Pań­
stwa zaprosić na premierę, która odbędzie się 6 września 1991 
roku.

NAJBLIŻSZE PREMIERY

Kino „Warszawa” zaprasza 
do „SZKOŁY BIZNESU” (FI- 
LOFAX) w reż. Artura Hitle­
ra z Jamesem Belushi i Char- 
lesem Grodinem. Liczne pery­
petie dwójki głównych boha­
terów przypominają cokolwiek 
„Nieoczekiwaną zmianę 
miejsc” z Eddiem Murphy. 
Belushi kończy właśnie odsia- 

• dywać karę za liczne kradzie­
że. Grodin zajmuje się rekla­
mą 1 ma negocjować ważny 
kontrakt. Jak to w komedii, 
przypadek sprawia, iż losy obu 
bohaterów zaczynają się spla­
tać. Okazuje się, że z pół­
światka wcale nie jest tak da­
leko do sfer biznesu, pięknych 
kobiet i szybkich samochodów. 
Zabawa znakomita.

PRZEBOJE VIDE0
(LISTA opracowana na podstawie wyników wypożyczalni 

„GRAFFITI” — ul. św. Gertrudy 5 i „VIDEO STAR” ul. Dłu­
ga 34 i os. Na Skarpie 7)

1. FATAL BEAUTY (ŚMIERCIONOŚNA ŚLICZNOTKA) 
reż. Tom Holland

2. RYZYKOWNY INTERES (RISKY BUSINESS) 
reż. Paul Brickman

3. BLUE JEAN COP
reż. James Glickenhaus

4. ASTERIX W BRYTANII
reż. Renó Gościnny

5. POD OSŁONĄ NIEBA (SHELTERING SKY)
reż. Bernando Bertolucci

NOWOŚCI VIDE0
Wakacje, a więc dzisiaj pro­

pozycje dla najmłodszych. 
Znana na całym świecie wy­
twórnia HANNA-BARBERA, 
specjalizująca się w produk­
cji dla dzieci i młodzieży pro­
ponowała dotychczas swoje 
kasety video wyłącznie do za­
kupu w księgarniach i innych 
punktach sprzedaży. Nie każ­
dego było stać na taki prtezent 
dla dziecka. Obecnie kasety 
tej wytwórni dostępne są rów­
nież w wypożyczalniach. Z o- 
bejmującej kilkanaście pozy­
cji oferty HANNA-BARBERA 
Poland na szczególną uwagę 
zasługują:

— AŚTERIX W BRYTANII 
oraz ASTERIX KONTRA CE-

Z AR w reż. Renó Goscin- 
ny’ego

— MIŚ JOGI I JEGO PRZY­
JACIELE

— PIXIE, DUCIE oraz kot 
JINX

— JETSONOWIE SUPER- 
GWIAZDY.

Niezwykle interesująco za­
powiada się cykl „HISTORIE 
BIBLIJNE. Wszystkie filmy 
we wspaniałej rysunkowej 
oprawie plastycznej i dosko­
nale zrealizowanej wersji ję­
zykowej (dubbing). Ww. ka­
sety licencjonowane z prawa­
mi do wypożyczalni do naby­
cia APOLLO FILM, Kraków 
ul. Smoleńsk 2, pok. 115 godz. 
9.00—15.00.
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Nadzorcy nieba
Z

denerwowani Włosi wy- 
wykrzykują coś gwał­
townie gestykulując. Za 
chwilę biorą swoje wa­
lizy i idą w stronę tak­
sówek. Samolot z War­
szawy do Rzymu z międzylądo- 

waniem w Krakowie odleci z 
dwunastogodzinnym opóźnieniem. 
Znowu z powodu strajku kon­
trolerów ruchu lotniczego — 
tym razem tych z rzymskiego 
lotniska.

Zawód kontrolera, szczególnie 
na małych, prowincjonalnych lot­
niskach bywa nudny. Bywa, źe 
dziennie przylatują cztery samo­
loty, bywa też jednak, że jest 

i "i kilkadziesiąt. Zdarza się, że 
te .stery przylatują w tej samej 
minucie. Kontrolerzy mówią, że 
ich praca składa się w 90 proc, 
z nudy i w dziesięciu z paniki.

Kontroler to zawód elitarny. 
Jest ich w kraju stu trzydziestu. 
Aby nim zostać trzeba przejść 
badania lekarskie w Wojskowym 
Instytucie Medycyny Lotniczej, 
poznać język angielski, zdać sze­
reg egzaminów. Szkoleniem kon­
trolerów ma się wkrótce zająć 
Wydział Transportu Politechniki 
Warszawskiej. W Krakowie jest 
ich jedenastu, jest też jedna 

.kobieta, zresztą żona kontrolera. 
Pracę zaczynają o godzinie szó­
stej rano, dyżur trwa szesnaście 
godzin.

— Tango Uniform Delta, wa­
runki w Krakowie: wiatr 279 
stopni, 32 km/h, ciśnienie 735 
rńm. Podaj swoją pozycję...

Po kilku minutach dwusilniko­
wa Mewa łagodnie ląduje, na pa­
sie halickiego lotniska. Kontroler 
kieruje ją na wolne miejsce 
pod wieżą. Kończy się jego rola.

Wieża w Balicach obejmuje 
swym działaniem obszar w pro­
mieniu trzydziestu kilometrów 
sięgający wysokości 3200 m. Kon­
troler powinien wiedzieć o każ­
dym statku powietrznym znaj­
dującym się w tym obszarze.

Praca kontrolera podobna 
jest trochę do pracy poli­
cjanta regulującego ru­

chem. Tyle tylko, że skrzyżowa­
nie ma wiele poziomów, kierow­
cy zjeżdżają z jednego na drugi, 
nikt nie widzi policjanta, on też 
nie widzi wszystkich pojazdów, 
a jego głos niknie w huku silni­
ka i klaksonów.

Na zegarze cyfrowym jest 9.16. 
Mój Poijot pokazuje 11.16. Ten 
pierwszy czas mają na swoich 
zegarach wszyscy kontrolerzy 
na świecie. Dzięki niemu nikt się 
nie męczy z przeliczaniem stref 
czasowych. Czwarte piętro, szkla­
ne ściany zapewniające dobrą 
widoczność, cztery fotele i długi 
pulpit, już na pierwszy rzut oka

Nie tak dawno w prasie u- 
kdzała się notatka in­
formująca, że prezydent 

miasta zadecydował, iż praco­
wnie krakowskich artystów, 
którzy we własnych mieszka­
niach nie mają warunków do 
pracy twórczej, traktowane 
mają być jako lokale mieszkal­
ne. Tak więc czynsze nalicza­
ne mają być według tej zasa­
dy. Dotyczy to jednak, jak się 
wydaje, lokali będących wła­
snością miasta. Nie wiadomo 
zatem, czy temu zarządzeniu 
podporządkują się także spół­
dzielnie mieszkaniowe i pry­
watni właściciele kamienic. 
Wydaje się to wątpliwe. 
Jednakże Związek Polskich 
Artystów Plastyków pilnu­
je tej ważnej dla środo­
wisk artystycznych sprawy. 
Sugeruje on, aby państwo 
odkupiło od spółdzielni mie­
szkaniowych pracownie u- 
żytkowane przez artystów, a 
zarządzanie nimi oddało w ge­
stię ZPAP. Jest to dobry po­
mysł, nie wiadomo jednak czy 
istnieją szanse na jego realiza­
cję. W każdym razie o sprawie 
się myśli, i wcześniej czy póź- 

wyglądający archaicznie. Tutaj 
pracują. Skarżą się, że w zimie 
temperatura w tej budzie spada 
poniżej zera, w lecie upał kilku- 
dziesięciostopniowy; żadnej kli­
matyzacji.

11.45 od strony Katowic nad­
ciągają ciemne burzowe chmury, 
obniża się ich pułap. Tymcza­
sem z lotniska startuje dwupłato­
wy An-2. Biało-czerwona sza­
chownica, wojskowy „antek” leci 
na poszukiwania zaginionego 
samolotu. Samolot, który miał 
właśnie lądować, odesłany jest na 
następny krąg, poszukiwawczy 
ma pierwszeństwo. Za chwilę 
startuje Morawa Sp-NXG, ten

Fot. B. Szeląg

X w środku znaków samolotu 
wskazuje, że jest to sanitarka. 
Lot z chorym do Warszawy zaj- 
rnie nieco ponad godzinę.

Na małej płycie przeznaczo­
nej do parkowania stoi 
kilka zachodnich samolo­

tów, biznesmeni przylecieli w in­
teresach. Dwudniowy postój ma­
łej dwutonowej Cessny, kosztu­
je 26 dolarów i pięćdziesiąt cen­
tów. Za pomoc kontrolerów przy 
starcie i lądowaniu pilot będzie 
musiał zapłacić kolejne dwanaś­
cie dolarów. Pilot płaci za ko­
rzystanie z każdego urządzenia 
które jest zainstalowane na lot­
nisku. Lotnisko w Balicach wy­
posażone jest w ILS ■— system 
instrumentalnego lądowania (wg 
wskazań przyrządów na samolo­
cie).. ILS jest precyzyjnym, dzia­
łającym automatycznie urządze­
niem, które wysyła sygnały ra­
diowe w. kierunku samolotu. 
Dzięki nim pilot może dokładnie 
określić kierunek i ścieżkę. scho­
dzenia do lądowania. Oprócz te­
go urządzenia Balice mają jesz­
cze radar precyzyjnego podejścia 
do lądowania PAR. Ten radar 
pozwala na bezpośredni kontakt 
pilota z kontrolerem, używany 
jest głównie przy bardzo złej wi­
dzialności. Kontroler obserwuje 
samolot na ekranie i upewnia 
pilota o tym, że kierunek i ścież­
ka schodzenia jest właściwa. Wa­
dą systemu jest to, że- może on 
współpracować tylko z jednym 
samolotem. Inne muszą zaczekać.

Lotnisko w Balicach jest pod 
względem natężenia ruchu 
lotniczego drugim w Pol­

sce. Kontroi.erom marzy się ra­
dar zbliżania. Jest drogi, kosztu­
je kilka milionów dolarów, ale 
powinien szybko się spłacić. 
Swoim zasięgiem objąłby całą 
strefę lotniska, ok. 50 km. Po­
zwoliłby zaoszczędzić dużo pa­
liwa i znacznie podniósłby sto­
pień bezpieczeństwa lotów w 
tym obszarze. Najczęściej w oko­
licach Krakowa gubią się samo­

Plastyka

i
niej problem z pewnością zo­
stanie pomyślnie załatwiony.

W tej chwili w krakowskim 
sądzie wiele spraw tyczących 
problemu, o którym piszę cze­
ka na rozwiązanie. Ci artyści, 
którzy nie podporządkowali się 
horrendalnej podwyżce czyn­
szów najprawdopdobniej spra­
wy wygrają. Stracą natomiast 
ci, którzy ulegli presji właści­
cieli. Trzeba więc pozostającym 
do tej pory w niepewności 
przypomnieć, że ZPAP trzyma 
rękę na pulsie i udziela każ­
demu ze swoich członków ko­
niecznej porady prawnej. War­
to z niej korzystać, bowiem w 
ten sposób samowola właści­
cieli zostanie nieco ukrócona. 

loty bardzo dobrze wyposażone, 
których załogi oczekują współ­
pracy z radarem zbliżania i zdzi­
wione są, źe go nie ma. Pilot le­
cący z Bułgarii, a chcący wylą­
dować w Krakowie musi w pew­
nym momencie skręcić w kory­
tarz powietrzny łączący Rzeszów 
z Krakowem. Bez radaru zbliża­
nia przypomina to jazdę samo­
chodem w nocy bez zapalonych 
świateł. Na skrzyżowaniu trzeba 
skręcić, tylko czy aby na pewno 
jesteśmy na skrzyżowaniu?

Na ekranie radaru zbliżania 
pilot widzi samolot, a przy nim 
tabelkę z kursem samolotu; wy­
sokością i zę znakiem identyfi­
kacyjnym. Kontroler ogarnia ca­
ły obszar, może obserwować kil­
ka samolotów jednocześnie. Bez 
takiego radaru kontroler nie ma 
możliwości weryfikować infor­
macji, które uzyskuje od pilota 
o jego położeniu, kursie czy wy­
sokości. Na razie w taki radar 
wyposażone jest tylko Okęcie. 
Kiedy urządzenie jest w kon­
serwacji, opóźnienia samolotów 
przekraczają kilkadziesiąt mi­
nut.

I ^kontrolerzy zarabiają około 
trzech milionów złotych

■ miesięcznie. Ich ; zdaniem 
to zbyt mało. I przytaczają dzie­
siątki argumentów za podwyżką. 
Od stresującej pracy w mało 
komfortowych warunkach po wy­
soką rentowność przedsiębior­
stwa w którym pracują. Przy­
znają, źe kwota podwyżki, któ­
rej _ żądali jest nierealna. Trzy 
tysiące dolarów miesięcznie to 
ponad trzydzieści milionów zło­
tych, ale — dodają — dziennie 
przynosimy przedsiębiorstwu do­
chód rzędu 45 tysięcy dolarów. 
Nic dziwnego, że chcieliby się 
wyodrębnić i stworzyć własne 
przedsiębiorstwo. Właśnie dzwoni 
dyrektor, zaprasza do głosowa­
nia w wyborach do Rady Pra­
cowniczej. Ociągają się, nie chcą. 
Obrazili się też na Solidarność. 
Wpadł im w ręce telex adreso­
wany do dyrektora naczelnego 
Przedsiębiorstwa Porty Lotnicze 
o treści:

„Załoga PL Kraków na zebra­
niu odbytym w dniu 91.06.10, po 
zapoznaniu się z sytuacją wywo­
łaną strajkiem kontrolerów ru­
chu lotniczego oświadcza co na­
stępuje: żądamy natychmiastowe­
go zwolnienia z pracy wszyst­
kich bez wyjątku kontrolerów 
ruchu lotniczego. Ich ponowne 
zatrudnienie mogłoby nastąpić 
przy obniżeniu zarobków o jedną 
czwartą dotychczasowej wyso­
kości’’.

Za załogę podpisał się przewod­
niczący . NSZZ „Solidarność” Por­
tu Lotniczego Kraków.

gk gie sądzili, źe na tym właś- 
0^1 nie polega obrona robotni- 
■ ^“ków przez związek zawo­

dowy. Swoje postulaty zgłaszali 
już przed dwoma laty. Trochę 
się od tego czasu finansowo po­
prawiło, ale tylko trochę. Wtedy 
chciano ich wszystkich zwolnić 
i zastąpić kontrolerami wojsko­
wymi. Tak samo jak przedL kil­
koma laty zrobił prezydent 
Reagan pozostając nieugiętym 
wobec strajku kontrolerów. Tyl­
ko, źe ktoś zapomniał o tym, że 
w Ameryce kontrolerzy cywilni 
i wojskowi mówią tym samym 
językiem. Językiem angielskim. 
Polscy kontrolerzy cywilni znają 
angielski. Wojskowi nie zawsze.

Strajk zakończył prezydent 
Wałęsa, który przyjął kontrole­
rów w Belwederze. ' Pogroził im 
palcem, przeczytał z kartki kil­
ka cierpkich słów i obiecał po­
móc. Jeszcze poczekają.

KRZYSZTOF SAMBORSKI

Nie wszyscy jeszcze wiedzą, że 
od kilkunastu dni wznowił 
działalność Klub Plastyków 
przy ul. Łobzowskiej. Tak więc 
jest nadzieja, że towarzyskie 
życie naszego środowiska arty­
stycznego ożywi się w sposób 
widoczny.

W galerii „Pod Różą” obra­
zy olejne oraz miniatury ma­
lowane na miedzianych płyt­
kach prezentuje Izabella Delek- 
ta-Wicińska. Pani Iza, kiedyś 
Wzięta aktorka, prżez długi 
czas znana była krakowskiej 
publiczności przede wszystkim 
jako znakomita akwarelistka. 
Teraz okazało się. że świetnie 
radzi sobie także z obrazami 
olejnymi. Nie tylko w sensie 
warsztatowym, ale także w 
sposobie rozwiązywania waż­
nych malarskich problemów. 
„Pod Różą” można więc zoba­
czyć wiele oryginalnych obra­
zów oraz interesujących po­
mysłów malarskich, często bar­
dzo dynamicznych, ale także 
specyficznie nastrojowych. Tak 
więc Izabella Delekta Wiciń- 

,ska raz jeszcze potwierdziła 
swój malarski kunszt.

ANDRZEJ WARZECHA

G
rzegorz i Ewa jedno­
głośnie uznali, źe nie 
mogą wyjechać z San 
Francisco, nie zwie­
dziwszy przedtem ka­
lifornijskich winnic, da­
jących słynne wino, o których 

miałem już dobre zdanie, ale pić 
je w Nowym Jorku to zupełnie 
co innego niż u producenta. By­
ła niedziela. Postanowiliśmy po­
jechać do Sonoma Yalley, jednej 
z dwóch obok Napa Yalley 
dolin, gdzie rodzi się najlepsze 
kalifornijskie wino.

Jedziemy przez Golden Gate 
Bridge na północ od Sonomy. To 
zaledwie godziną jazdy od San 
Francisco. Niewielkie, spokojne 
miasteczko z licznymi zabytkami 
z połowy XIX wieku. Ma się 
wrażenie, że czas się tu zatrzy­
mał. To tutaj w 1846 roku ogło­
szono Kalifornię niezależnym

Franciszek Palowski

W Księżycowej Dolinie
państwem, wywieszając na ryn­
ku flagę z wizerunkiem nie­
dźwiedzia.

. Sonoma, która była ostatnim 
ogniwem łańcucha dawnych 
franciszkańskich misji zbudowa­
nych w czasach panowania mek­
sykańskiego wzdłuż El Camino 
Real — Królewskiej Drogi (obe­
cnej US numer 101) była stolicą 
niepodległej Kalifornii przez 23 
dni. Historia Sonomy łączy się 
nierozerwalnie . z osobą Mariano 
Guadalupe Vallejo, meksykań­
skiego generała, jednego z pier­
wszych osadników Kalifornii, 
który skierowany tu został do 
służby około 1835 roku. Odegrał 
zasadniczą rolę w przejęciu Ka- 
liforhii od Meksyku. Ale znany 
jest nie tylko jako polityk, lecz 
również jako założyciel pierw­
szej winnicy mającej służyć do 
produkcji wina na przemysłową 
skalę,' a więc jako twórca wi­
niarskiego przemysłu Kalifornii.

‘>r-r

— Glen Ellen — legendarne rancho Jacka Londona.

przynoszącego obecnie ogromne 
dochody.

W Sonoma znajdują się dwa 
domy generała Vallejo. Casa 
Grandę z 1836 roku to „adoba” 
w stylu meksykańskim. Drugi, 
noszący nazwę Yallejo House po­
chodzi z 1852 roku i jest typo­
wym kolonialnym domem połud­
nia. Tu 'złożył mu wizytę i ofia­
rował swoją książkę („Książka 
cenniejsza niż złoto”) Feliks Pa­
weł Wierzbicki.

Na terenie posiadłości znaj­
duje się źródło wspaniałej 
wody o . nazwie. „Lacry­

ma Montis” — Łza Góry, które 
było też źródłem dochodu gene­
rała Vallejo. Według starej le­
gendy, powstało ono z łez In­
dianki zakochanej w wodzu swo­
jego plemienia. Gdy doszło do 
zerwania, płakała tak długo, że 
utworzyło się źródło którego in­
diańską nazwę „Chiucuyem” 
zmieniono na „Lacryma Montis”.

W 1933 roku ostatnia córka 
generała, Luisa Yallejo Emparan 
ofiarowała źródło stanowi Kali­
fornia, a jego czystości strzegą 
dziś Rangersi. Zwiedzanie domu 
generała, który zamieniono w 
muzeum, połączone jest z obo­
wiązkowym piciem „Lacryma 
Montis”.

W Sonoma oprócz wizyty w 
winiarni Sebastianich, należącej 
od trzech generacji do tej samej 
rodziny, zdecydowaliśmy się na 
zwiedzenie firmowego sklepu 
miejscowej fabryki sera. Tutej­
szy „Sonoma Jack” sprzeda je się 
w eleganckich zestawach świetnie 
nadających się na prezenty. W 
drewnianych skrzynkach obok 
różnych serów jest teź salami. 
Zaś zestaw o nazwie „General 
Yallejo” za 55 dolarów składa się 
z dwóch butelek miejscowego 
czerwonego Cabemeta i białego 
Samńgnon, trzyfuntowego koła 
tradycyjnego sera, dwóch mniej­
szych, jednofuntowych bóchen- 

ków sera o smaku pieprzowym 
i czosnkowym oraz drewnianej 
deski do krojenia sera. Aż się 
oczy śmieją do takiego prezentu, 
szczególnie gdy na miejscu kosz­
tuje on 7 dolarów taniej.

Z Sonoma jedziemy dalej na 
północ do miasteczka Glen 
Ellen. Przy wjeździe duża 

beczka do przechowywania. wina, 
przerobiona na sklep z pamiąt­
kami. Wybieram reprodukcje 
zdjęć Jacka Londona. W tym 
miasteczku powtarzają się na za­
bytkowych budynkach dwa na­
zwiska. Pierwsze: Chauvet przy­
pomina francuskiego przedsię­
biorcę Joshuę Chauveta, który 
sto lat temu był tu właścicielem 
młynów, tartaków, cegielni, de- 
stylatorni wina. Drugim zaś jest 
Jack London. Typowy „wester­
nowy” saloon leżący na skrzyżo­
waniu Arnold Drive i London

Ranch Road nosi jego imię. Ale 
Jack London tu nie popijał (tym 
szczyci się pewna restauracja w 
Oakland, gdzie London się uro­
dził); ten budynek z 1905 roku, 
mieścił początkowo delikatesy i 
fryzjera. Jack London mógł się 
tu najwyżej strzyc.

Teraz już prosta droga do Lu­
na Valley i rancha Londona. Ty­
powa leśna dolina i kalifornijskie 
łagodne pagórki porośnięte „mu­
sztardową” trawą, dębami i mi­
mozami. Rancho Londona, obec­
nie Stanowy Rezerwat Jacka 
Londona, liczy około 500 hekta­
rów. Przy wjeździe płacimy dwa 
dolary od samochodu. Niedaleko 
parkingu, gdzie zostawiamy auto 
zachęcają nas- do wycieczek kon­
nych po całej posiadłości. Za 
dwadzieścia pięć dolarów może­
my dosiąść pięknej appaloozy w' 
brązowo-białe łaty i pod opieką 
prawdziwego kowboja przejechać. 
30 kilometrów końskich ścieżek.

Obawiamy się, że jest to jednak 
ponad nasze siły.

W posiadłości Jacka Londona 
największe wrażenie robią 
ruiny Wilczego Domu, im­

ponującej budowli z kamienia. 
Spłonął niestety zanim autor 
„Syna Wilka" zdążył się wpro­
wadzić do swego wymarzonego 
domu i nigdy nie. został odbu­
dowany. Kamienne ściany' stoją 
nienaruszone, choć od tamtych 
czasów minęło prawie sto lat. 
Stojące niedaleko muzeum Jacka 
Londona powstało już po jego 
śmierci z inicjatywy jego drugiej 
żony Charmian. Zbudowane zo­
stało jak i Wilczy Dom z dużych 
granitowych kamieni i nosi na­
zwę Domu o Szczęśliwych Mu­
rach. W środku staranna doku­
mentacja życia Londona, przed­
mioty jakich używał, wydania 
jego książek. Znajduję wśród 
nich polskie wydanie „Zewu 
krwi”. Można też zobaczyć kil­
kuminutowy film nakręcony a- 
matorską kamerą w ostatnich 
dniach jego życia tu, na jego 
rancho. Udaje farmera chodząc 
wśród swoich koni i świń.

London popełnił samobójstwo, 
tak jak bohater jego autobiogra­
ficznej powieści — Martin Eden, 
ale przeżył tyle, że starczyłoby 
na trzy życia. Miejsce ostatniego 
spoczynku Jacka Londona znaj­
duje się kilkaset metrów stąd, w 
dębowym lesie.

Idziemy nie zbaczając ze ścież­
ki, bo tabliczki stojące obok 
przestrzegają przed grzechotni- 
kami, trującym bluszczem i tru- 
jącym dębem, których . dotknię­
cie wywołuje niebezpieczne aler­
giczne poparzenia.

Człowiek o bogatym życiu, 
którego książki rozpalały wy­
obraźnię milionów młodych ludzi 
na całym świecie, ma skromny 
grób. Duży kamień, stojąca obok 
niewielka tablica. Wokół drew­
niany płot z prostych sztachet. 
Trochę trawy, trochę liści, mały 
bukiecik zwiędłych polnych 
kwiatków i to wsżyśtko. .

Wracamy z rancha Jacka 
Londona. Na skrzyżowaniu 
kierują nas do winnicy 

Glen Ellen. Należy do rodziny 
Benzigerów, handlarzy wina, od 
niedawna. Nabyli ją w połowie 
lat 70. Winnica rodzi Od 1980. 
Położona w przepięknej dolinie 
otoczonej pagórkami pociętymi 
tarasami winnic. Dolina należa­
ła kiedyś do generała Vallejo. 
Generał zamówił u cieśli Juliu- 
sa Wegnera budowę wiejskiego 
domu. Gdy dom był skończony, 
okazało się, że generałowi brak 
pieniędzy. Julius Wegner' przy-r 
jął w charakterze zapłaty 120 
akrów ziemi w tej dolihie. Zbu­
dował tu dla siebie dom, desty- 
latornię, posadził winnicę. Z tych 
czasów pozostał stary . dom oraz 
dziwny dźwig, podobny do wia­
traka. którym ładowano na wozy 
beczki wypełnione winem.

Ameryka Wielkich D róg. (16)

Wytwórnię wina można zwie­
dzać. Oprowadza przedstawiciel 
właścicieli. Z dumą opowiada o 
rodzinnych winach. Co roku 
przerabia się tu około. 200'. ton 
winogron, a wina dojrzewają w 
starych francuskich. dębowych 
beczkach. Każdy rodzaj ziemi, 
każde nachylenie stoku, deszcze 
czerwcowe, lub lipcowe dają in­
ny smak i aromat. W ciągu 
ostatnich kilku lat Benzigerowie 
zebrali kilkadziesiąt medali na 
kalifornijskich targach winnych. 
Na ostatnich, na czternaście win, 
jakie zaprezentowali, zebrali 
dwanaście medali: trzy złote, sie­
dem srebrnych i dwa., brązowe.

Wycieczkę kończy degustacja. 
Na dno kieliszka nalewa się .tro­
szeczkę wina, żeby wystarczyło 
na dwa małe łyki. Potem kieli­
szek się płucze i próbujemy na­
stępnego. Do najczęściej wyce­
nianych we wszystkich przewod­
nikach win należą tutejszy Ca- 

bernet, Sauuignon i biały.Char- 
donnay. kalifornijscy. winiarze 
mówią, że dzień bez wina to tak 
jak dzień bez słońca. A w Kali­
fornii słońce świeci codziennie.

Zabieramy że sobą . kupioną 
za 13 dolarów butelkę 
Sauyignon Blanc z 1984 ro­

ku i idziemy do niewielkiego 
gaju sekwoi, w którym urządzo­
no miejsce na piknik. Widać Stąd 
znakomicie tarasy budowane je­
szcze w zeszłym wieku, na któ­
rych posadzono winnicę. Sekwo­
je, największe żyjące 'drzewa na 
ziemi odkryte zostały niewiele 
ponad sto lat temu. Mimo że ro­
sną już teraz na wszystkich 
kontynentach, ich ojczyzną jest 
pas wybrzeża północnej . Kalifor­
nii długości. około 700 kilometrów 
na północ aż do Oregónu i 50 
kilometrów w głąb wybrzeża. 
Największy żyjący okaz ma Oko­
ło 120 metrów, średnica tych 
drzew dochodzi dó 10 - metrów, 
a wiek tych roślinnych matuzale- 
mów dochodzi do 4 tysięcy lat. 
Najwspanialej rosną w rezerwa­
cie Parku Narodowego Sekwoi 
w górach Sierra Nevada. Cze­
sław Miłosz nazwał ten las 
sekwoi (w „Widzeniach nad Za­
toką San Francisco”) Ideą lasu; 
prawzorem narysowanym przez 
Pana Boga. Nadaje się im indy­
widualne imiona tak jak ludziom. 
Sekwoje rosnące obok winnic 
Glen Ellen nie są aż tak okaza­
łe, ale na pewno liczą kilka se­
tek lat. a ich zielone korony z 
niewielkimi szyszkami dają miły 
cień. Wydaje się, że w ich cifej 
niu wino ma nadzwyczajny aro­
mat i smak.

Wracamy do San Francisco. 
Czeka mnie ostatni wieczór i nóc 
na wałęsanie się po . mieście, któ­
re jest jednym z amerykańskich 
mitów. W 1966 roku Instytut 
Gallupa przeprowadził ankietę 
wśród Amerykanów, pytając ich 
w jakim mieście najchętniej by 
zamieszkali. Większość odpowie­
działa. że w San Francisco. Ja 
też tam zostawiłem swoją dusź|.
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American Express „przyjechał**
Po 52 latach nieobecności po­

wróciło do Polski przedstawiciel­
stwo American Express — jednej 
z czołowych firm 
świadczących usługi 
i finansowe.

Otwarta wczoraj 
placówka 
mieści się _ . 
Przedmieściu 11. Obok rezerwa­
cji biletów lotniczych i kolejo­
wych, miejsc hotelowych oraz 
wynajmu samochodów na całym 
źwiecie — oferuje też wymianę 
walut, realizację czeków podróż­
nych „AE”, oraz wydawanie lub 
refundację kart płatniczych i 
czeków. Mówiono o tym we wto­
rek na konferencji prasowej w 
Warszawie.

American Express chce w 
pierwszym rzędzie świadczyć po­
moc zachodnim biznesmenom 
przybywającym do Polski w in­
teresach.

Firma zamierza też zaintere­
sować współpracą liczne placów­
ki handlowe, hotele i biura 
usług tak, aby — podobnie jak 
w innych krajach — honorowały 
one opłatę należności kartą kre­
dytową American Express. Pod 
koniec br. AE będzie wydawał 
karty płatnicze osobom często 
podróżującym i dysponującym 
zabezpieczeniem w „twardej” wa­
lucie.

światowych 
turystyczne

warszawska
American Express 

przy Krakowskim

Poinformowano też, że firma 
zaproponuje po raz pierwszy w 
Polsce szybką i skuteczną meto­
dę dokonywania międzynarodo­
wych przekazów pieniężnych. 
Chodzi o umożliwienie krewnym 
i znajomym Polaków na całym 
świecie natychmiastowe przesła­
nie pieniędzy do Polski. Każda 
kwota powyżej 100 dolarów prze­
kazana zostanie w ciągu 10 mi­
nut, po czym będzie można ją 
odebrać w lokalu „AE” w cze­
kach podróżnych American 
Express lub w złotówkach.

(PAP)

Odznaczenia
(Dokończenie ze str. 1)

AK, gen. bryg. Albin Skroczyń- 
ski „Łaszcz" — komendant War­
szawskiego Obszaru AK, gen. 
bryg. Antoni Chruściel „Monter" 
— komendant Warszawskiego 
Okręgu AK, Jan Stanisław Jan­
kowski „Soból” — delegat rządu 
RP na kraj, Kazimierz Pużak 
„Bazyli” — przewodniczący Rady 
Jedności Narodowej i inni.

Warszawskie Krzyże Powstań­
cze wręczyli: minister obrony 
narodowej Piotr Kołodziejczyk 
oraz prezes Związku Powstań­
ców Warszawskich Zbigniew 
Scibor-Rylski. (PAP)

Samochody policyjne do wymiany

„Land roYerem" za terrorystę
(Inf. wł.) Bell bardzo dobrze 

spisał się podczas papieskiej piel­
grzymki, bardzo go chwalił pilo­
tujący śmigłowiec. Podczas całej 
pielgrzymki nie stwierdzono żad­
nej usterki. Bell pozostaje w ge­
stii MON. które zakupiło śmigło­
wiec powiedział „Dzienniko­
wi” rzecznik prasowy MSW Woj­
ciech Wróblewski.

Dwa śmigłowce Bell 206 typu 
Jet Ranger, które zakupiło MSW 
powinny przybyć do Polski na

Kto zna sprawców pobicia?

Prokuratura Wojewódzka w 
Krakowie, Wydział Śledczy pro­
wadzi śledztwo w sprawie pobi­
cia: w dniu 18 grudnia 1988 r. ok. 
godz. 21.00 w okolicy postoju ta­
ksówek przy Al. Solidarności

(dawna Al. Lenina) w Nowej Hu­
cie — Jolanty A. i Stanisława B. 
oraz w dniy 24 stycznia 1989 r. 
ok. godz. 23.30 w pobliżu budyn­
ku nr 3 przy ul. Lelewela w Kra­
kowie — Marii I. Uzyskany w 
sprawie materiał dowodowy 
wskazuje, iż obu nąpadów doko­
nali ci sami sprawcy. Jednym z 
nich był mężczyzna w wieku ok. 
40 lat, wzrcstu ok. 176 cm, twarz 
okrągła, szerokie kości policzkowe 
wyraźnie zaznaczone, włosy lekko 
siwiejące z jasnym odcieniem, 
krótkie, z grzywką na czole, ubra­
ny był w dniu pobicia Jolanty A. 
i Stanisława B. w popielatą 
kurtkę do kolan, spodnie szare, 
wpuszczone do wysokich butów. 
Z miejsca przestępstwa oddalił 
się zatrzymując przejeżdżającą 
taksówką w kolorze jasnym. Por­
tret pamięciowy sprawcy poniżej.

Osoby mające informacje na 
temat tych zdarzeń, sprawców 
proszone są o kontakt osobisty 
lub telefoniczny z Prokuraturą 
Wojewódzką w Krakowie, ul. Mo- 
siężnicza 2, pok. 430, telefon 
11-59-66 w. 344 lub 338. Dyskrecja 
zapewniona.

przełomie lipca i sierpnia. Istnie­
je koncepcja utworzenia kilku 
posterunków lotniczych, które 
swym zasięgiem objęłyby całą 
Polskę. W ich wyposażenie mia­
łoby wchodzić 16 śmigłowców. 
MSW jeszcze nie zdecydowało ja­
kie to będą śmigłowce. Chciałoby 
oczywiście, aby były one produk­
cji polskiej, ale pożądany przez 
resort mały, trzyosobowy śmigło­
wiec znajduje się dopiero na de­
skach kreślarskich konstruktorów 
ze Świdnika.

Podobna sytuacja dotyczy par­
ku samochodowego MSW, który 
w całości nada je się do wymiany. 
W kraju jeździ 160 samochodów 
zachodnich, głównie „VW” i „re­
nault”, które zakupiono w tym 
roku. Brygada antyterrorystyczna 
została wyposażona w „land ro- 
very”. Trwa też testowanie moto­
cykli, które niektóre zachodnie 
i japońskie firmy przekazały nie­
odpłatnie. Policja zamierza kupić 
dalsze auta i zwróciła się do FSO 
z zapytaniem czy będzie ona w 
stanie sprostać wymaganiom sta­
wianym przez resort. Odpowie­
dzi jeszcze nie ma.

Największe zaległości miał re­
sort w dziedzinie łączności, pier- ■ 
wszy telefax zainstalowano we 
wrześniu ubiegłego roku. Obec­
nie w całym kraju pracuje już 
ponad 1000 faxów. Wkrótce wy­
posażone w nie, będą wszystkie 
komisariaty. Trwa też budowa sy­
stemu komputerowego. W dawnej 
MO w ogóle nie było pionu in­
formacyjnego. (sam)
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SPRINTEM
► (F) WARSZAWA. Trener 

Strejlan ustalił skład drużyny 
narodowej na piłkarski turniej 
„Marlboro Cup — 
dniach 8—12 lipca 
W Szanghaju. W 
tylko jeden gracz 
za granicą 
dwóch krakowian: Dziubiński z 
Wisły i Węgrzyn z Hutnika.

► MIELEC. W turnieju old­
boyów piłkarzy ręcznych trium­
fowała miejscowa Stal, wyg-ywa- 
jąe m. in. z Hutnikiem Kr. 28:27.

► DUBLIN. Po 19 rundach 
ME w brydżu wśród mężczyzn 
prowadzą Brytyjczycy a Polacy 
są nadal na 4 m. Wśród kobiet 
po 11 rundach prowadzą Aus­
triaczki a Polki zajmuja 11 m.

► WARSZAWA. Z okazji 
podpisania traktatu między 
Polską a Niemcami rozegrano 
mecz, w którym drużyna MSZ 
wzmocniona J. Tomaszewskim; 
Cmikiewiczem i Kraską poko­
nała Ambasadę Niemiec 2:1 (1:9). 
M. in. rzut karny obronił To­
maszewski.

Jugosławia — Polska 103:61 (49:29)

91", który w 
odbędzie się 
„16-tce” jest 
występujący 

Kosecki oraz

Lanie w planie!
W drugim dniu spotkań gru­

powych na ME koszykarzy w 
Rzymie r reprezentacja Polski 
uległa głównemu pretendentowi 
do złotego medalu, Jugosławii 
61:103 (29:49). Punkty zdobyli: dla 
zwycięzców — Paspalj 21. Ku- 
koc 19, Radja i Komazec po 14, 
Divac 8, Sretenovic 7, Perosoric 
6, Djordjevic 4, Zdovc i Savic 
Po 3, Danilovic i Jovanovicpo 2; 
dla pokonanych — Zelig 12. Ba- 
cik 11, Zieliński 10, Wójcik 8, 
Marcinkowski. Jechorek i Tor- 
gowski po 4, Duda i Binkowski 
po 3, Baran 2.

WEŁNA mineralna w płytach: twar­
da symbol (100 / 50) — 17.000 zł /mż. 
półtwarda (80/50) — 15.000 zł/mż. 
miękka (60 /60) — 13.'00 z’ /mż. na 
welonie (60/50) — 13.000 zł/mż; Ofe­
ruje „BUMA”, Płk. Dąbka 18. ul. 
Grzybki 10 A. D-3609

FLIZOWANIE — lastriko. <8-39-81.

SZCZAWA! Domek w stanie su­
rowym oraz maszyną do lodów 
tradycyjnych — sprzedam. — Tel. 
78-16-18. D-3626

PILNię poszukiwane pomieszczenie 
magazynowe, powyżej 200 ms. — Tel. 
11-57-11, 11-03-01, 44-56-28.

BOCHNIA! Sprzedam wtryskarkę 
hydrauliczną. Informacja: Kraków — 
tel. 11-98-78. ta-29846

TARNÓW — mieszkanie M-4 własno­
ściowe — ' sprzedam. Tel. grzeczno­
ściowy 21-15-13. ta-29847

SPRZEDAM nowy stół bilardowy — 
długość 4 m. szerokość 2 m, profesjo­
nalny. Tel. 75-37-51.

SPRZEDAM pilnie Łada 1500. ,(’978).
21-07-80. g-38301

KUPIĘ 120 p. — 22-67-08.

DRINK BAR — zatrudni barmanów 
(znajomość języka zachodniego) i 
kelnerki. Teł. 33-07-82, środa 16—19: 
26-09-51. g-37798
POSZUKUJĘ lokalu na salon fryzjer­
sko - kosmetyczny. Tel. 33-33-17.

PARCELĘ budowlaną w Krakowie - 
kupię. Tel. 33-23-57. godz. 8.30—19.

POLONEZA 1980. Poloneza składaka 
1989 — sprzedam. Tel. 43-02-97.

WYNAJMĘ mikrobus. 37-46-03.

zgłoszenia na telefon przyjme. -
Teł. 36-66-99. g-37945

SPRZEDAM Uaz 469 B. po remoncie, 
rok produkcji 1978. Tel. 35-64-64.
WYNAJMĘ zdecydowanie lokal oko­
ło 20—25 mż, nadsiacy się na sklep. 
Kontakt - teł. 55-50-61.
FIRMA zatrudni malarzy — plaska- 
rzy. murarzy, cieśli, zbrojarzy. — 
66-26-94, 66-80-22, wewn. 214. .
POSZUKUJĘ mieszkania do wynaję­
cia 2-pokojowego lub 3-pokojowego 
z telefonem. Wiadomość: tel. 11-86-11.

SPRZEDAM Trabanta 1980 — stan 
dobry. Tel. 55-34-01.
POMIESZCZENIE na magazyn (25 ml 
— wynajmą. 22-20-11. wewn. 354. 
(15—19). g-37989
KAMERĘ vldeo - kuplę. 47-07-02.

SPRZEDAM przyczepę kempingowa 
N-126 n. Tel. 0-115. 2’6-17.
SPRZEDAM dzia’ke budowlaną — 
46 ar. - Tel 36-02-87.
SPRZEDAM piecyk łazienkowy, ku­
chnię gazową, nowe. Tel. 21-68-47.
NAMIOT 4-osobowy. - Tel. 55-97-33. 
pp 16. g-38204

SPRZEDAM mieszkanie własnościo­
we. 4-pokojowe, 66 nu — Prądnik 
Czerwony. Teł. 12-83-00.

Ogłoszenia Oj
S 0kspresowe

PISTOLETY rzeźnicze oraz amuni­
cję — sprzedam. Tel. 55-69-39.

zlecę retusz negatywów. — Tel.
22-90-55. g-37883

PRZEDSTAWICIEL - amerykańskiej 
firmy — poszukuje agentów. — Tel. 
33-88-10, po godz. 17.

SPRZEDAM dom, stan surowy. Tel. 
76-17-83. g-37890

MASZYNY do produkcji wód gazo­
wanych — sprzedam. S6-27-69.
DZIAŁKĘ nad Jeziorem Czchowskim 
przy lesie — tanio sprzedam. Tel. 
33-80-73. g-36032
SPRZEDAM stomatologiczną wiertar­
kę turbinową z mikrosilnikiem i 
lampkę do utwardzania. Tel. 22-39-24.

MALARZY, stolarzy. Panie do sprzą­
tania - zatrudni Zakład Remonto­
wy, Poselska 22, pok. 7, w godz. 7—10.

POSZUKUJĘ prywatnego przedszko­
la. - Tel. 37-38-07.

RENOWACJA mebli antycznych — 
gwarancja. Tel. 55-46-00. wewn. 391.

SPRZEDAM Avię A-Śl Furgon — izo­
terma. rok produkcji 1990. przebieg 
10.000 km, cena 95.000.000 zł (w Cenie 
zawarta jest duża ilość części za­
miennych). Tel. 12-48-47. w godz. 8—10 
rano i wieczorem 18—20.
AUDI 80, 1990. 1989 — sprzedam. —
Tel. 43-02-97. g-37928
MERCEDES izoterma — usługi, ta­
nio. Tel. 55-87-44.
„ŻUK” do złożenia łub na części — 
sprzedam. Tel. 55-87-44.
BELGIJSKI pianista organizujący 
koncerty w Belgii poszukuje młodej, 
uzdolnionej piosenkarki znaiacej 
Gershwina. Mile widziane fotooferty a 
także osoby z umiejętnością stroje­
nia fortepianów. Wiadomość — Wła­
dysława Raskowska, Hue Des Jona- 
willes 6 4000 — Liege, Belgia — tel. 
0-03241-52-25-84. g-38065

AUDI 100 — sprzedam lub zamienię 
na mniejszy. Tel. 48-15-53.

WOLNY garaż. - 37-11-01.
PUSTAKI — sprzedam. Teł. 11-50-66.

MŁODA atrakcyjna, energiczna, dys­
pozycyjna czasowo ze znajomością 
obs’ugi sekretariatu i częściowo an­
gielskiego. dobrze rosyjskiego — po­
szukuje pracy. Oferty 33095 „Prasa” 
Kraków. Wiśłna 2.
RTĘĆ - sprzedam. — Tel. 55-60-93.

MOTOROWER Honda — skuter — 
sprzedam. 55-60-93.

OFICYNA w Rynku Głównym po ka­
pitalnym remoncie z proponowanym 
przeznaczeniem na biuro, gabinety, 
w całości bib częściowo do wynaję­
cia. - Tel. 22-82-33.
USŁUGI blacharsko - dekarskie. Tel. 
21-84-25, godz. (9—16).

DO wmaleeia trzypokojowe, tele­
fon: sr>rz.Mam materiały budowlane. 
Teł. 43-50-25. g-38332

SPRZEDAM spółką akcyjną. Oferty 
38209 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
OKAZJA! Łada 2107 /1300, koral — 
37.000 tan, czterolatka trzymana w 
garażu — sprzedam. Tel. 11-60-12.
EXPRESSOWE wykonywanie protez 
zębowych. Natychmiastowe naprawy, 
zachodnie materiały. — Czarnowiej­
ska 51. g-38328

FAVORIT 136 L, .nowy — sprzedam.
Tel. 66-09-44. ' g-38471

GROBOWIEC 12 miejsc — Batowlce 
— sprzedam. — Oferty 38322 „Prasa” 
Kraków, Wiślna 2.
ŚLUSARZY l tokarzy przyjmie Za­
kład. ul. Mała Góra 65, (8—14).
INSTALACJE elektryczne. Domofo­
ny. Najtaniej! 47-53-28.

ZATRUDNIĘ krawcowe — chałup­
nictwo. Oferty C-I885 Combex Kra­
ków, Handlowe 9.
MISTRZA ze znajomością niemiec­
kiego na budowle w Niemczech za­
trudnię - 44-86-32. C-1884
STOLARZY do montażu boazerii — 
przyjmę. 47-37-55. C-1880

MALOWANIE. — 48-07-60,

ANGLIK z dwumiesięcznym dziec­
kiem zatrudni pomoc domową na « 
tygodni. Wysokie wynagrodzenie — 
możliwość udoskonalenia języka an­
gielskiego. Ul. Zagaje Boczna 27 B.

„big — MAR” — zatrudni pracow­
ników budowlanych. Teł. 37-87-59.
MYCIE okien, sprzątanie pomiesz­
czeń. Teł. 21-53-09.
SPRZEDAM Golfa GTD, 1985 — 
(21-50-03). g-37899

FAVORIT — 5.000 km, stan idealny 
— sprzedam. Tel. 33-51-19.

DO wynajęcia 2 lokale. Tel. 55-11-22.

SPRZEDAM nową kabinę Jelcz wraz 
z częściami oraz przyczepę D-46. — 
Tel. 76-21-09, po 18.
KUPIĘ mieszkanie. — 66-67-86.

ZATRUDNIĘ blacharzy, dekarzy 1 
operatywnego kierownika. — Teł. 
21-91-00. wewn. 203.

PRZYJĘCIA weselne — bankiety. —
Tel. 33-40-10. g-36641

TANIO sprzedam dom piętrowy, stan 
surowy zamknięty, prąd, woda. gaz. 
dziełka 7 arów, dzielnica Podgórze. 
Wiadomość: Jan Rakoczy, 'Kraków, 
ul. Przewóz 84 ,.b”, Zakład Lakier- 
nictwa pojazdowego — codziennie 
15—17. g-38218

BERLIN, Hamburg, Brema. Haga. 
Rotterdam, Londyn i inne, Najtańsze 
przejazdy — 55-38-71,

Wimbledon...
(Oglądane w TV RTŁ). Po po­

niedziałkowym deszczu zainau­
gurowano gry w tenisowym tur­
nieju wimbledońskim. Najwięcej 
widzów zgromadził na trybu­
nach występ Niemki, Steffi Graf, 
która jednak gładko pokonała 24. 
na liście klasyfikacyjnej WTA, 
Belgijkę Sabinę Appelmans 6:2, 
6:2. Trzysetowy nojedynek Lari- 
sy Sawczenko (ZSRR) z Węgier­
ką Temesvari przyniósł wygra­
ną tej pierwszej 6:2, 6:7 (5:7), 
8:6.

Wśród mężczyzn Francuz, 
Champion, jak przystało na gra­
cza o takim nazwisku, wygrał z 
Brytyjczykiem, Wilkinsonem 6:4, 
6:2, 3:6, 6:4.

Technik czy Krakus?
Dwa dni turnieju piłkarskiego 

O mistrzostwo Szkolnego Związ­
ku Sportowego, który odbywa się 
na stadionie Wandy w .Krakowie, 
nie wyłoniły jeszcze zwycięzcy. 
Jeszcze dwie drużyny mają szan­
se na złoto a czwarta na brązo­
wy, a nawet srebrny medal.

► Krakus — Agrykola War­
szawa 2:0 (1:0). Bramki: Poskrob- 
ko i Marciniak. Mecz zacięty i 
emocjonujący. Krakowianie od-. 
nieśli zasłużone zwycięstwo.

► Technik Ropczyce — Zryw 
Zielona Góra 3:2 (2:0). Piłkarze 
z Ropczyc mimo prowadzenia 2:0 
w końcówce meczu 
straty punktu.
1. Technik
2. Krakus
3. Zryw
4. Agrykola

Dziś ostatni dzień 
godz. 9.30 odbędą się 
Krakus — Technik Ropczyce 
(stadion Wandy) i Agrykola — 
Zryw- (stadion Hutnika).

byli bliscy

3 
2
2 
1

3—2
2
2
2
2

turnieju. O 
dwa mecze:

Dawno już nasi koszykarze nie 
doznali tak srogiego lania. Ale 
też po trosze można się tego 
było spodziewać, gdyż... nasi 
reprezentanci trafili na zespół, 
który teoretycznie jest jedynym 
kandydatem do tytułu mistrza 
Europy.

Niestety, nasza drużyna nie 
była dla Jugosłowian ani przez 
moment godnym rywalem. Zwy­
cięzcy grali na pełnym luzie, nie­
mal wszystko im wychodziło.. A 
trener Ivkovic tylko chwilami 
korzystał z usług najlepszych gra­
czy, jak np. fenomenalnego, Vla- 
de Divacą z NBA. Ba. nawet 
gracze rezerwowi siali popłoch 
pod naszym koszem, jakby chcąc 
udowodnić swemu szkoleniowco­
wi, że nie są gorsi od zawodni­
ków z pierwszej piątki.

Nasza drużyna przystąpiła do 
gry zdenerwowana, a w miarę 
upływu czasu i zdeprymowana. 
Z boku wyglądało, jakby nasi ba­
li się rywali, choć są i tacy, któ­
rzy uważają, że Polacy „odpu­
ścili” mecz nie chcąc narazić się 
na kontuzję, czy utratę sił przed 
najważniejszym spotkaniem eli­
minacyjnym z Hiszpanią. Zwy­
cięstwo to dałoby biało-czerwo­
nym awans do pierwszej czwór­
ki.

Hiszpania — Bułgaria 94:93 
(43:51). Mecz był zacięty i wy­
równany. a do przerwy dość 
wyraźnie prowadzili ' ” 
garzy.
1. Jugosławia
2. Hiszpania
3. Polska
4. Bułgaria

_—r dość 
nawet Buł-

2
2
2
2

4
3
3
2

179—128
161—169
144—178
168—177

Czecho-Sło-

Janusz Sputo; „Ten dorobek nie może iść na marne’

Drugoligowa szansa Cramii
Jeśli ze względów oszczędnościowych należało podzielić stawkę dru- 

goligowych piłkarzy to nie na dwie lecz na cztery grupy. Wtedy rze­
czywiście przejazdy zajmowały najmniejszą pozycję w budżetach klu­
bowych i nie byłoby potrzeby wyjeżdżać dzień wcześniej na mecze i 
wydawać na hotele. Ale panowie w PZPN postanowili inaczej i po­
wołali do życia dwie grupy H-Iigowe po 18 zespołów każda.

Zaistniała szansa, że może w tej lidze znaleźć się CRACOVIA. Pod 
warunkiem, że wygra baraże z Radomiakiem...

— Jak przygotowujecie się do tej próby i co ona dla Cracorii ozna­
cza? — pytam trenera JANUSZA SPUTĘ.

— Właśnie, jest to nasza szansa „być, albo nie”. Mamy sporo uta­
lentowanej młodzieży, ale musi się ona sprawdzić. I to właśnie na 
boiskach drugoligowych. W przeciwnym razie cały ten dorobek wie­
lu lat pracy mógłby iść na marne. A teraz odnośnie przygotowań. Nie 
organizujemy żadnego ekstra obozu. Wznowiliśmy zajęcia na wła­
snych obiektach. Wczoraj odbyliśmy dość forsowne zajęcia, dziś (w 
środę) idziemy ńa basen w celu pełnego relaksu. W czwartek wy­
bieramy się na coś w rodzaju marszobiegu do Lasku Wolskiego, aby 
się poruszać i... dotlenić. W piątek przeprowadzimy zajęcia strzele­
ckie, a w sobotę już tylko trening taktyczny oraz omówienie taktyki 
na niedzielny mecz.

—- Proszę nam przypomnieć skład kadry, bo raczej nie zdradzi Pan 
ustawienia na mecz z Radomiakiem...

— Oczywiście, że przygotowuję pewne zadania taktyczne i do nich 
dopasuję skład „jedenastki”. Szeroka kadra jest następująca." w 
bramce — Holocher i Kwedyczeńko, w obronie — Ziętara, Węgiel, 
Leśnowolski, Duda, Owca, Kubik, w pomocy — Gruszka, Wrześniak, 
Hajduk i Depa, a w ataku — Czarnik, Rząsa, Bubak, Hermaniuk, 
Marcinkowski i Siemieniec.

■— Nie pamiętam, kiedy ostatni raz Cracovia, przed ważną próbą 
dysponowała tak szeroką kadrą. Nieprawdaż?

— Trzeba pamiętać, że od dawna nie „wskoczyło” do zespołu tylu 
zdolnych juniorów. Na dobrą sprawę mógłbym tę „osiemnastkę” po­
większyć o kilku dalszych graczy, jak choćby Apryjasa, czy Sliwow- 
skiego. Ten pierwszy musi jeszcze nabrać siły, ten drugi doświadcze­
nia. Być może będzie okazja, że sięgnę jeszcze po nich i innych, rów­
nie zdolnych zawodników..

— Czy oznacza to, że możemy już widzieć, was w roli drugoligow- 
ców?

—- Tak nie można mówić. Futbol jest sportem, w którym do ostat­
niego gwizdka sędziego wiele się może zmienić. Nie wolno „dzielić 
skóry na niedźwiedziu”. Rywal jest z pewnością silny i też marzy 
mu się awans. Traktujemy go bardzo poważnie. Rozmawiał: (JAF)

Kto nie gra, ten nie wygra...

W meczu gr. „B” 
wacja wygrała z Grecją po do­
grywce 123:113 (105:105,48:57). W 

‘drugim meczu Włochy pokonały 
Francję 75:72 (34:39).

Zdobyli 10 medali
W Rzeszowie odbyły się lekko­

atletyczne mistrzostwa Małopol­
ski w kategorii młodzików. Repre­
zentacja woj. nowosądeckiego, 
startująca pod kierunkiem trene-. 
rów Marka Kroczka i Leszka Ob- 
rzuta (obaj SSL Nowy Sącz) zdo­
była 10 medali (3—3—4) oraz 6 
miejsc punktowanych. Oto naj­
lepsze lokaty ich podopiecznych. 
Dziewczęta: 100 m l. A. Wolak, 
200 m 2. A. Wolak, 4X100 m 
1. A Wolak, W. Gnutek, A. Go­
lonka, A. Szubizyt (wszystkie 
SSL), kula 2. W. Gawlik, 3. I. 
Kulig (obie Męcina), oszczep 3. 
J. Leśniak (SSL): chłopcy: 200 m 
2. B. Zbrowski (SP nr 1 Nowy 
Sącz), 800 m 1. P. Leśniak (SSL), 
skok w dal 3. J. Bania (Gorlice), 
kula 3. M. Filipiec (Nowy Targ).

„Wakacje z futbolem”
FC Azteca Juniors Kraków i ZW 

KTKKF zapraszają chłopców uro­
dzonych w latach 1975—77 i 78— 
80 do rozgrywek piłkarskich „Wa­
kacje z futbolem”. Będą one 
trwały od 1 lipca do 15 sierpnia. 
Chłopcy muszą nie tylko zorgani­
zować drużyny, ale i znaleźć boi­
ska i partnerów do gry. Właści­
ciele boisk (np. szkoły, kluby) mu­
szą potwierdzić rozegranie przez 
drużynę przynajmniej 12 spotkań. 
Z drużyn, które spełnią powyższe 
warunki i złożą sprawozdania do 
25 sierpnia, zostanie wylosowa­
nych 8, a te na początku wrześ­
nia rozegrają turniej o ..Puchar 
wakacji”. Zgłoszenia w TKKF: ul. 
Piłsudskiego 30/11 p. (tel. 21-43-85) 
i w FC Azteca (tel. 34-41-44).

Typujemy wyniki Pucharu Lata
Nasi ligowcy j angielscy także, zawiesili buty 

na kołkach, ale inauguruje wakacyjne rozgryw­
ki Puchą; Lata. Totalizator tradycyjnie „włącza 
się” do tych gier i proponuje nam zakłady. A 
nasz ekspert opracował na tę okazję nowy sy­
stem polegający na konieczności wytypowania 
3 pewniaków, w dwóch następnych spotkaniach 
Obstawić należy dwie ewentualności, a wyniki 
pozostałych ośmiu meczów zabezpieczamy 3- 
-drogowo.

Trudność polega tylko na tym, że większość 
z grających nie zna dokładnie układu sił mię­
dzy poszczególnymi parami. Ale dzięki temu 
mogą być wyższe wygrane. Tradycyjnie system 
można otrzymać w krakowskiej kolekturze nr 
2/83 przy ul. Basztowej 18. W pierwszej rubry­
ce pionowej poda jemy prognozy Totalizatora, a 
w drugiej Stanisława Waydy.

1. Slovan Bratysława — Neuchatel Xamax
5 3 2

2. Tatabanya- —• Malmd FF 3 3 4
3. Lausanne — Lyngby BK (Dania)

5 3 2

1------
1 X 2

1 X
4. Zagłębie Lubin — IFK Norrkóping ■

5 3 2 IX™
5. Chemie Halle — Casino Salzburg

5 4 1 1X2

6. Silkeborg (Dania) — Hammarby 
4 3

7. Austria Wiedeń — Djurgardens
4 4 1

Siofoki (Weg.) —■ Grasshoppers
4 3:

8.

3

2

(Szwecja)
1------

1 2

3
Pirin Błago jewgrad — Strum Graz

4 5
Botew Plowdiw 

6 3
—- Buducznost 

2 6
— Sportul Buk.

4 5 1
13. Hapoel Petach (Izrael) — Oerebro

2 3 5

9.
1 X 2

10. Rapid (Buk.) —

11. Lugano (Szwaj.)

12. Swarovski Tirol

1 1

1

2

1 
(Jug.)
2

IX 2

1 X 2
Aby choć odrobinę przybliżyć grającym wy­

stępujące w Pucharze Lata drużyny, podamy 
odrobinę danych. Choćby te, że np. Slovan za­
kończył rozgrywki na drugim miejscu, a jego 
szwajcarski rywal na trzecim, że Silkeborg za­
jął siódme miejsce w duńskiej lidze, a Ham­
marby grało w drugiej lidze, że Lugano zajęło 
piątą lokatę, a Buducznost dopiero siedemna­
stą. I wreszcie, że Rapid był w Rumunii siód­
my, a Botew zajął piąte miejsce.
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ESKORT 1,6 1984 - sprzedam. - 
66-30-79. jg-36124f

PRZEDAM Audi M, silnik 1300 1980
BMW 316, silnik 1600 — 1978. Kry­

nica, tal. 25-02. 1 z-28056
NAMIOTY — sprzedam. 56-28-08.

BOM 1 U a, 20 km od Krakowa — 
sprzedam. (98 min), — os. Kalinowe 
31 /63.____________ jg-3»136
MŁOCARNIB z prasą — sprzedam. 
Czerna 68, tel. Krzeszowice 212-47.

WÓZKI widłowe o udźwigu 1 I 2 ton 
•— sprzedam. Wiadomość: Dąbrowa 
Górnicza, tel. 62-50-02.

MAGIEL elektryczny, przemysłowy 
sprzedam. Kraków, ul. Winiarskie­
go 30 /96, po 16.

POLONEZA 1884 T. — 
Tel. 43-30-32. sprzedam. — 

jg-38129

poszukuję mieszkania. — 34-20-55. 
wewn. 383. jg-38127

TANI — transport ład. 10 t — kry­
ty 32 m3 — oczekują propozycji. —
Tel. 47-49-37. g-37757

SKODA 105 S, 1983. Semex, — stan 
idealny — sprzedam. Tel. 12-80-97.

PARKIECIARZY, cykliniarzy — za­
trudnię. 12-90-63.

SAMODZIELNEGO montera — spa­
wacza zatrudnię. Teł. 47-34-74, wie­
czorem. g-37458

SONY 25, 29 cali nowe, telegazeta 
Stereo, gwarancja — najtaniej. Teł. 
37-13-18, po 16. g-38245

HURTOWNIA 
Ezraas 

OBNIŻKA CEN 
płytek ceramicznych 

imp. Włochy
— 85.000 —• 80.000 
oś. Dywizjonu 303/12 

«SP47-16-24

VIDEOFILMOWANIE HIK. — Tel.
33-29-92. g-37199

syrenę Bosto po remoncie — 
7.500,000 — sprzedam. Kurdwanów, 
Bojki 11 /18, po 18.

SPRZEDAM koparko • spycharkę — 
„Białoruś” — 66-95-07.

ROVEr 216 vitesse — sprzedam — 
wtrysk - 1987, cena 7.200 dolarów - 
55-48-27. D-3603

POLONEZ i Fiat 125 p tanio sprze­
dam — tel, 12-41-67.

STALOWA konstrukcja hali produk­
cyjnej, magazynowej, targowej lub 
pawilonu sklepowego, rozpiętość 15 m. 
długość 45 m, wysokość 5 m lub inne 
wymiary, możliwość natychmiasto­
wego montażu — 108 min zł. „BUMA” 
ul. Płk. Dąbka 18.

SZUKAM pracy na wakacje. — Tel.
37-90-40. g-37915

© MORAWSKIEGO 5 („Interfloor”), USD; 
11350—11650, DM: 6350—6600, FRF: 1850—1950, 
ATS: 900—930

*
• RYNEK GŁÓWNY 9 („Renesans”), USD: 11450i—:11600. 

DM: 6400—6600, ATS: 890—939, FRF: 1880—1980
_.® GARBARSKA 14 („Va Bank”), USD: 11400—11650, DM: 
6400—6550, ATS: 900—930. Dla członków Krakowskiej Kongre­
gacji Kupieckiej rabat!
• WIELOPOLE 3 („Wielopole”), punkt czynny od 9 do 22, 

USD: 11300—11600, DM: 6400—6550.
© SZPITALNA 34 („Hasawa”), USD: 11400—11700, DM' 

6450—6700.
© 18 STYCZNIA 55, USD: 11450—11650, DM: 6400_ 6600.

Firma Handlowa Łodzińscy
• SZEWSKA 12, USD: 11300—11600, DM: 

6300—6550, FRF: 1900—2050, ATS: 890—940.
0 RYNEK KLEPARSKI 6, USD: 11250—11750, 

DM: 6350—6650, ATS: 895—935.
® KALWARYJSKA 25 i 36, USD: 11100— 

11550, DM: 6300—6550, ATS: 880—940.
Kantory Łodzińskićh przyjmują pożyczki w dewizach gwa­

rantując zabezpieczenie i wysokie odsetki.
Notowania z dnia 25.06. z godz. 13,30.

Komputerowe Biuro Pośrednictwa Nieruchomości 
Firma Handlowa Łodzińscy 

Kalwaryjska 25, tel. 56-22-33
SPRZEDAŻ:

— pawilon handlowy o pow. 200 m kw„ działka o pow. 4 
ary, ul. Kalwaryjska, cena: 1.300 min zł,
— kamienica o pow. 400 m kw. (wolne: mieszkania o pow. 
86 m kw. i 74 m kw., lokal handlowy o pow. 30 m kw.), Bielsko 
Biała, cena: 700 min zł,
— dom o pow. 250 m kw. (stan surowy), działka o pow. 7 
arów, Grabówki, cena: 500 min zł,
— działka budowlana o pow. 22,5 ara, Swoszowice, cena: 250 
min zł,
— działka budowlana o pow. 7,7 ara, Łagiewniki, cena: 15 
min zł za 1 ar,
— działka budowlana o pow. 8,5 ara, Olszowice, cena: 55 min zł
— działka budowlana o pow. 13 arów, Skotniki, cena: 8,5 min 
zł za 1 ar,
— 5 działek budowlanych o pow. 7 arów, Opatkowice, cena: 
7 min zł za 1 ar,
— działka o pow. 29 arów, Gołkowice, cena: 120 min zł,
— działka o pow. 3,2 ara, Opatkowice, cena: 50 min zł,
— działka o pow. 54 ary, Wola Kalinowska, cena: 50 min zł,
— dom o pow. 400 “m kw. (stan surowy), działka o pow. 10 
arów, Rząska, cena: 330 min zł,
— dom o pow. 200 m kw. (stan surowy), działka o pow. 10 
arów, Sygneczów, cena: 300 min zł.

Biuro Pośrednictwa Nieruchomości 
Firma Handlowa Stronczak 

al. Słowackiego 58, tel.: 33-22-67
Mieszkania do sprzedaży: 64 m kw. — oś. Sportowe — 320 

min zł, 45 m kw. — Prądnik Biały — 280 min zł, 25 m kw. 
— oś. Kalinowe — 115 min zł. 40 m kw. — ul. Karłowicza — 
290 min zł, 60 m kw. — ul. Swobody — 330 min zł, 52 m kw. 
— ul. Siewna — 270 min zł, 50 m kw. — Ugorek — 370 min 
zł, 69 m kw. —Wieliczka — 250 min zł, 25 m kw. — ul. Se­
weryna — 145 min zł, 54 na kw. — ul. Litewska — 336 min 
zł, 51 m kw. — Chrzanów — 180 min zł, 20 m kw. — Proszo­
wice — 70 min zł, 35 m kw. — ul. Komandosów — 180 min zł, 
53 m kw. —Prądnik Czerwony— 336 min zł.

Biuro Pośrednictwa Nieruchomości 
Krystyna Łodzińska-Hubert 

Kraków, ul. Wiślna 10, tel.: 22-62-30, 
czynne: pon.-piątek 10—17.00

SPRZEDA: DOMY: Kraków-Bronowice Nowe — 160 tys. USD  
Kraków-Widok Zarzecze — 100 tys. USD r~] Kraków-Olsza — 90 tys. 
USD  Kraków-Swoszowice — 70 tys. USD f~| Zakopane — 1,1 
mld. zł.  Rabka — 45 tys. USD 0 Mszana — 100 tys. USD  
Myślenice-Zarabie — 60 tys. USD  Zabierzów (stan surowy) — 
400 min. zł.  Domy + pomieszczenia produkcyjne Wieliczka — 
120 tys. USD Zabierzów — 1 mld. zł n Skotniki — 500 min zł.

DZIAŁKI BUDOWLANE I REKREACYJNE: Wola Justowska, Swo­
szowice, Gołkowice, Krzyszkowice, Kobierzyn, Słomniki, Stróża, 
Pcim, Szczyrzyc, Zabierzów, Zakopane-Kościelisko, Węglówka k/Ka- 
sinki, Tylicz k/Krynicy, Bosutów k/Zielonek, Luboń Mały.

©
Firma Handlowa Łodzińscy 

Kantor wymiany walut, 
SZEWSKA 15, tel. 22-93-23

USD: 11400—11600, DM: 6450—6580, AUD: 8350—8650.

Komis jubilerski SZEWSKA 19
Skup złota: 20 do!.: 3,6 min, 4 dukaty: 1.6 min, 1 dukat: 

415 tys., złom „14” 68 tys. za 1 gram, moneta: 70 tys. za 1 gram.

Koleżance

mgr ROZALII DIDZIC
wyrazy serdecznego współ­
czucie a powodu śmierci 
OJCA

składają
koleżanki i koledzy 

z Zespołu Szkol i
Ekonomicznych nr 2
im. I. Daszyńskiego I 

w Krakowie

Koleżance
HALINIE MALCZYK

wyrazy serdecznego współ­
czucia z powodu śmierci 
MATKI

składają
koleżanki i koledzy 

z Zespołu Szkół
Ekonomicznych nr 2 
im. I. Daszyńskiego 

w Krakowie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 22 czerwca 1991 roku, 
opatrzona św. Sakramentami, zmarła w wieku 72 lat

i. t P.
WANDA DUDEKOWA z d. Stankiewicz

wdowa po śp. Karolu, architekcie lwowskim, najdroższa Mamusia, 
Babcia i Prababcia.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłej odprawione zostanie w ka­
plicy na cmentarzu Rakowickim w piątek 28 czerwca o godz 12, 
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego 
spoczynku.

Pogrążeni w bólu i żałobie
CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI j PRAWNUKI

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, że dnia 21 czerwca 
1991 r. zmarła

KRYSTYNA MAZUR-MOTAK
długoletnia pracownica Zakładów Budowy i Naprawy Maszyn 

Drogowych „MĄDRO”.
Pogrzeb odbędzie się w piątek 28 czerwca o godz. 12.30 na

| cmentarzu w Katowicach.
Rodzinie składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Dyrekcja i pracownicy PBMD „MĄDRO”
IMIl,ll> lllll|i| l,i ll> iIMmiSH

Uniwersytet Jagielloński- z głębokim żalem zawiadamia, że w dniu
21 czerwca 1991 roku zmarł

WIKTOR LISOWICZ
emerytowany pracownik Działu Remontów i Konserwacji UJ. 

Pogrzeb odbył się 25 czerwca 1991 roku na cmentarzu paraiiai-
■ nym w Borku Fałęckim w Krakowie.

Rektor i Senat
Uniwersytetu Jagiellońskiego

dyrektor administracyjny i pracownicy UJ

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 23 czerwca 1991 roku 
zmarł

prof. dr JÓZEF KUBICA
DR HONORIS CAUSA

Akademii Rolniczej im. H. Kołłątaja w Krakowie, emerytowany 
profesor zwyczajny, były dyrektor Instytutu i kierownik Katedry 
Ekonomiki i Organizacji Rolnictwa, dziekan Wydziału Rolniczego 
UJ w latach 1951—53, organizator WSR w Krakowie i pierwszy 
jej rektor w latach 1953—62, były przewodniczący, a od 1976 r. 
honorowy przewodniczący Komitetu Zagospodarowania Ziem Gór­
skich Polskiej Akademii Nauk, przewodniczący Sekcji Tarnobrze­
skiej Komitetu Badań Rejonów Uprzemysławianych (1962—1971), 
członek Komisji Nauk Rolniczych i Leśnych, Komisji Nauk Eko­
nomicznych oraz Komisji Socjologicznej Polskiej Akademii Nauk 
Oddziału w Krakowie, przewodniczący Sekcji Ekonomiki Rolnic­
twa PTE Oddziału w Krakowie; odznaczony Orderem Sztandaru 
Pracy I ki, Krzyżem Komandorskim oraz Oficerskim Orderu' 
Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, tytułem honorowym 
Zasłużony Nauczyciel PRL, Medalem im. M. Oczapowskiego (PAN) 
oraz wieloma odznaczeniami resortowymi, regionalnymi i zagra­

nicznymi.
W Zmarłym tracimy wybitnego naukowca i organizatora npuki, 

sercem oddanego uczelni i współpracy nauki z praktyką, żarliwego 
patriotę, niezwykle sumiennego dydaktyka i wychowawcę mło­
dzieży akademickiej, opiekuna młodej kadry naukowej, serdecznego 
Kolegę i Przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się 28 czerwca 1091 r. na cmentarzu Rako­
wickim.

Msza św. i wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej o godz. 
9.15.

Rektor i Senat 
dziekan 1 Rada Wydziału Rolniczego 
Akademii Rolniczej im. II. Kołłątaja 

w Krakowie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 22 czerwca 1901 r. 
zmarł w wieku 59 lat

zdzisław Świeczka
długoletni pracownik ZPC „Wawel” w Krakowie.

W pamięci pozostanie jako wzorowy pracownik i aerdęczny 
Kolega.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się w piątek 28 czerwca o godz. 13.30 na 

cmentarzu w Batowicach.
Dyrekcja, Rada Pracownicza 

związki zawodowe 
ora® koleżanki i koledzy

Pani mgr ROMUALDZIE s d. Jasińskiej DUDA 
oraz 

Panu prof. dr. hab. IGNACEMU DUDZIE 
i Ich Rodzinie 

wyrazy szczerego współczucia i żalu z powodu śmierci

dr. ROMUALDA JASIŃSKIEGO 
LEKARZA WETERYNARII w Skalbmierzu i Krakowi* 

którego pogrzeb odbędzie się w środę 26 czerwca o godz. 9.15 
na cmentarzu Rakowickim w Krakowie, przekazują

koleżanki, koledzy, grono przyjaciół 
i znajomych oraz Zarząd Oddziału 

Stowarzyszenia Włókienników Polskich NOT 
w Krakowie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 21 czerwca 1991 r., w wieku 
66 lat, zmarł tragicznie, opatrzony św. Sakramentami

• • f p.
ZDZISŁAW KOSOŃ

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 28 czerwca 1991 r. o godz. 13 
w kościele parafialnym św. Antoniego w Bronowicach Małych, po 
czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spo­
czynku.

Pogrążeni w głębokim bólu
BRAT i RODZINA

min । iiiurrzTi-^T i mu u n.,i„

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 20 czerwca 1991 r„ 
po ciężkiej chorobie, zasnął w Panu, przeżywszy lat 59, nasz 

najukochańszy Syn, Brat, Wujek, Szwagier i Przyjaciel
* . t P-

TADEUSZ NAWALANIEC
długoletni główny księgowy ZSO „Górka” w Trzebini.

Msza sw żałobna odbędzie się 28 czerwca 1991 r„ o godz. 13.30 
w kościele MBDR w Prokocimiu

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w tym samym dniu na cmen­
tarzu w Prokocimiu o godz. 14.30.

Pogrążeni w smutku
MATKA, SIOSTRY, BRACIA, RODZINA i PRZYJACIELE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 25 czerwca 1991 r„ 
w wieku 48 lat zmarł

dr BOGUSŁAW SŁAWOMIR KUNDA
pisarz, poeta i prozaik, krytyk literacki, adiunkt w Ośrodku 
Badań Prasoznawczych UJ, felietonista „Dziennika Polskiego'. 
członek Prezydium ZG Związku Literatów Polskich i długoletni 

wiceprezes Krakowskiego Oddziału ZLP.
Oddział ZLP w Krakowie

koleżanki 1 koledzy

S.fp.
GRAŻYNA z Kościeleckich SASAL

PIELĘGNIARKA DYPLOMOWANA
zmarła 23 czerwca 1991 t, przeżywszy lat 23.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w czwartek 27 czerw­
ca 1991 r. o godz. 13 w kościele Matki Boskiej Dobrej Rady w 
Krakowie-Prokocimiu, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej 
na miejsce wiecznego spoczynku, o czym zawiadamiają zrozpaczeni

MĄŻ z CÓRECZKĄ, RODZICE, BRAT i RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 19 czerwca 1991 raku, 
po krótkiej a ciężkiej chorobie, zmarł

ś. t p.
mgr inż. ANDRZEJ GUZDA

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w czwartek 27 czerwca 
o godz. 11.45 w kaplicy na cmentarzu Batowickim.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 22 czerwca 1991 roku, 
przeżywszy 80 lat, odszedł od nas na zawsze, opatrzony św. Sa­

kramentami, najukochańszy Mąż, Ojciec, Brat, Dziadek
* • t p.

JÓZEF BARTNIK
MISTRZ FRYZJERSKI

żołnierz kampanii wrześniowej.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w kaplicy na cmentarzu 

Rakowickim w czwartek 27 czerwca o godz. 9.15, po czym nastąpi 
odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w żałobie i smutku
ŻONA, DZIECI, SIOSTRA i RODZINA

a... ..

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 25 czerwca 1991 r., 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, 
zmarła w wieku 76 lat nasza najukochańsza Mamusia i Babcia

4 . t P.
STANISŁAWA PELCZAR

wdowa po Feliksie — lekarzu wojskowym.
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w kaplicy na cmentarzu 

Rakowickim w czwartek 27 czerwca 1991 r. o godz. 12.30, po czym 
nastąpi odprowadzenie Zmarłej do grobowca rodzinnego.

CÓRKA, SYN, ZIĘĆ, SYNOWA i WNUCZKI

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 23 czerwca 1991 roku, 
po długiej i ciężkiej chorobie, zmarł w wieku 27 lat

Ł t P-
SŁAWOMIR PSUJ

nasz najukochańszy Mąż, Tatuś, Syn i Brat.
Msza ów. żałobna oraz uroczystości pogrzebowe odbędą się w 

piątek 28 czerwca o godz. 9.30 w kaplicy na cmentarzu w Gręba- 
łowie.

Pogrążeni w głębokim smutku
ŻONA, CÓRECZKA, RODZICE, SIOSTRA i RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 22 czerwca 1991 r., 
przeżywszy lat 63, zmarła po ciężkiej chorobie, opatrzona św.

Sakramentami
Ł t ł.

ANNA PABIAiN z d. Styczeń
Uroczystości pogrzebowe rozpocznie msza św. w kaplicy cmen­

tarnej na Salwatorze 28 czerwca o godz. 14.45.
Pogrążeni w smutku

SIOSTRA, BRACIA, BRATOWE, SZWAGIER i RODZINA

Pogrążeni w głębokim smutku zawiadamiamy, że w dniu 23 
czerwca 1391 roku zmarł, opatrzony św. Sakramentami, po krótaej 

i ciężkiej chorobie, w wieku 85 lat
Ł f p.

prof. dr JÓZEF KUBICA
były dziekan Wydziału Rolnego Uniwersytetu Jagiellońskiego oraz 

emerytowany rektor Akademii Rolniczej w Krakowie.
Nabożeństwo żałobne przy Zmarłym odprawione zostanie w pią­

tek 28 czerwca o godz. 9.15 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, 
po czym nastąpi wyprowadzenie Zmarłego pa miejsce wiecznego 
spoczynku.

CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI i RODZINA 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
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KRÓLEWSKA 
gotyckie piwnice

WYNAJMĘ 3
S na działalność kulturalną, ga- S 

stronomiczną.
| Oferty 37769 „Prasa” Kra- “
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— meblościanki
— komplety wypo­
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— kuchnie
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Z 10% BONIFIKATĄ

poleca
SKLEP 

«•. n Pułku Lotniczego 47 a 
(Czyżyny)

ROLNIKU!
KOMBAJNY ZBOŻOWE 

import * RFN 
PHU „ZAGRODA” 

teł. 66-65-22 wewn. 113 
ul. Zakopiańska 9.

g-37762

5! SKUCHENKI i
| MIKROFALOWE |

TAKŻE Z GRILLEM 
fi ł . • fikupisz najtaniej g
S na Mostowej 1 (róg Wolnicy) 

tel. 56-30-34 
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HURTOWNIA 
PAPIEROSÓW

Rynek Gł. 48 — oficyna 8—16 
Super ceny!

(poszukujemy dostawców', ;
fi fi g-36581

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiy,
= Zdecydowanie kupię =
§ lub wydzierżawię 2 
| LOKAL FRONTOWY | 

Centrum s
S« (Długa, Basztowa, 1 Maja) 'J

„KRAKTURS” 2
| 21-67-07,21-92-66 f
JE sg-34694 is
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I
 SZNURKI |

BAWEŁNIANE: |
—murarskie a
—• malarskie S

— techniczne g

—- do bielizny g

— ozdobne 2-kolorowe E

— do pakowania K

poleca |

Zakład Powroźniczy 1

RYNEK DĘBNICKI 15

ZAPRASZAMY |

odbiorców detalicznych s

1 hurtowych gg-36095 I

Sezonową 
OBNIŻKĘ CEN 

ELEGANCKIEJ ODZIEŻY 
DAMSKIEJ

— bluzek, spódnic, sukien, 
spodni, szortów

OGŁASZA 
Salon Krawiecki „GALA” 
Rynek Dębnicki 15

36094

HIIlliHHIIIIIIlilllHilllHHglllllllU
« WYKONANIE
§ IH form wtryskowych 
| B wykrój ników
S O obróbka elektroerozyjna 
£  szlifowanie płaszczyzn 
jS Q toczenie, frezowanie 

poleca
Zakład Usługowy
STANISŁAW MADEJ

S Kraków,' Szczygliee 90, 32-083
-■ ■ Balice,

§ g-36129
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BIURO TURYSTYKI 
Kraków, ul. Lubicz 27 

pok. 8 i 15 
tel. 21-10-99 w. 215 

godz. 7—15 
oferuje:

—- pośrednictwo paszportowe
—■ tanie wczasy w czeskich Karkonoszach
— tanie noclegi w Czechosłowacji i na Węgrzech
— wynajem mikrobusów Ford Transit 7- i 8-osobowych s 

kierowcą, do przewozów po całej Europie
STOSUJEMY NISKIE CENY! eg-34661
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I
 HURTOWNIA OGUMIENIA

oferuje I
OPONY I DĘTKI 

wszystkich rozmiarów |
SPRZEDAŻ HURTOWA I DETALICZNA

Ponadto sklep przyzakładowy prowadzi sprzedaż części za- *! 
miennych, akumulatorów i akcesoriów samochodowych.

STOSUJEMY NISKIE MARŻE

| ADRES:
5j — „Transbud-Nowa Huta”, ul. Ujastek, 30-969 Kraków (obok
|g Huty Sendzimira)

INFORMACJA:
H — tel. 44-97-70, 44-73-91, 44-29-44 wewn. 254

g-37328 |

Ul Amerykańskie wagi skle­
powe zasilane bateryjnie 
sieciowe kasy sklepowe

CompArt SHARP
-------«--------’H wagi przemysłowe i labora-

WE® toryjne
ZAPRASZAMY W GODZ. OD 9 DO 16

— Kraków, ul. B. Prusa 37, tel. 22-39-62
— Tarnów, ul. Szpitalna 27—31/7, tel. 21-88-69

st-SSZM
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W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY 

najtańsze taśmy 
izolacyjne „DENSO” 

teL 66-02-52
g-36739

schody kręte
k drewniane E
** M

» DBoGS uL Zamojskiego 76 S
5 g-37998 Ę
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NISSAN 
VANETTA

1991, 7-osobowy, wyposażenie 
komfortowe i Peugeot 309, 
1989, 1,9 diesel — sprzedam.

TEL. 11-83-39

ninmninimiiiuHiiiEinn
FONEX

Szybki solidny montaż 
DOMOFONÓW

Zniżka dla organizatorów.
Roczna gwarancja oraz ser­

wis pogwarancyjny.
Tel. 12-42-99 (8—11, 19—21)

g-36737
iinninmnmniunmiinmiiuuii’
eaaaasstfaeasawaass&sasshsscsaaess 
| Hurtownia SEMMA | 
| poleca i 
3 F~| odzież dia niemowląt 1 fi 
§ dzieci k

i  sukienki 0—15 lat fi
K fj podkoszulki, bielizna dla g 
K dzieci i dorosłych
3 O koszulki „polo” — męskie a 

i dla chłopców
3  wyroby pończosznicze
| KRAKÓW', £
S ul. Stoczniowców 3, y'
| tel. 66-91-00 wewn. 31 fi
| Zapraszamy: |
I 9—15, soboty 9—13 g
| g-38053 8
hflffldassassssbsaffifessasassssKssssassa

5

Zakład |
Mechaniczno- 
Narzędziowy 

SETKOWICZ

( MALINOWSKI
f Kraków, ul. Kącik 18
I teł. 56-29-78

poleca usługi
fj w zakresie: a
K — prae projektowych
g — wykonawstwa w metalu: g

** form wtryskowych $
■ wykrojników

a B tłoczników s
J ■ urządzeń technolog!- (

cznych ' - |
Ł Atrakcyjne ceny umowne, f
| . g-23656

» Zatrudnimy pracowników do »
K sprzątania

Placu Targowego I
w Krakowie — Rybitwach. $

U Informacje: w Biurze Placu 8
S (Rybitwy) ul. Półłanki. g

PRZEDSIĘBIORSTWO MECHANIKI I ELEKTRONIKI 
„PULON-KRAKÓW” Spółka x o.o.

Kraków, ul. Lea nr 124
wynajmie:

O pemiessezenia biurowe-o powierzchni 100 m*
 pomieszczenia magazynowe o powierzchni 39 m*
Informacji udziela Sekcja Administracji tel. 37-39-00 wewn. 13.

.. 11 -sssti-sifi;.'i. ’ ’ żj.l •

WIELOBRANŻOWE BIURO PROJEKTÓW 
INŻ. ANDRZEJ BIGOSIŃSkt

Kraków ul. Myślenicka 13 tel, 66-34-67 
przypomina o swojej działalności: 

O opracowanie dokumentacji projektowej
O realizacja po stronie wykonawstwa we wszystkich branżach 
O pełne zastępstwo inwestorskie
 proponujemy wspólne dokończenie budynków mieszkalnych 
inwestorom, którzy rozpoczęli realizację i nie posiadają środ­
ków finansowych na ich dokończenie — dotyczy to również 
wszelkiego rodzaju prac remontowych

Jesteśmy zainteresowani nabyciem terenów pod 
zabudowę wielorodzinną — województwo Kraków

ZATRUDNIMY PRACOWNIKÓW W ZAWODACH: 
 murarz, tynkarz, cieśla, malarz, dekarz, elektryk, monter in­

stalacji wod.-kan., gaz., c.o.
g-37346

SAftYO
Firma SANSERYICE będąca wyłącznym 

przedstawicielem SAWO uprzejmie 
informuje, że prowadzi w Krakowie 

fabryczny serwis i sklep oferujący szeroką 
gamę sprzętu elektronicznego SAWO

Zapraszamy
Kraków - Nowa Huta, Os. Kombatantów 9,: tel. 48-29-29

braVado
Export ■— Import

Hurtownia: Kraków, Bibice 325 (przy szosie warszawskiej 1,5 km | 
I od al. 29 Listopada) tel. (012) 12-40-33, wewn. 523, (012) 55-34-57

oferuje do sprzedaży
• ZABAWKI (dystrybutor INTER KOBO)
® ARTYKUŁY PAPIERNICZE (Klucze, Hong Kong)

• TAPETY HOLENDERSKIE (Profil, Visie, Sanders)

W tym wiele nowości.

Zapraszamy: pon.-sob. w godz. 8—16

Stałym Klientom oferujemy bezpłatny transport przy zamówie­
niach telefonicznych. Ceny konkurencyjne!

g-37574 j

RATAim
S0)

OOÓ

KRAKÓW Wybickiego

KRAK<

Rydla 7 ’

HUTA

WleUd,

:a,wilon>

1.990.000,-
2.990.000,
3.690.000,

NOWA 
NOWA
NOWA
NOWA
NOWA

Niemiecki koncern stalowy położony zaledwie 25 km od granicy 
z Polską (Gubin, Świecko)

przedstawia swoją ofertę dla potrzeb budownictwa 
i przemysłu Podhala:

— zimnowalcowane i ocynkowane blachy i taśmy o grubości 
0,5—1,5 mm V

— E K O T A L blachy ocynkowane i powlekane tworzywami 
sztucznymi

— E K O T A L blachy trapezów®
— R Y D A B dachówka holenderska z blachy ocynkowanej 

i powlekanej
Ekspozycję naszych wyrobów możecie Państwo obejrzeć w Za­
kopanem w hallu Urzędu Gminy Tatrzańskiej przy ul. Kościusz­
ki 13 w dniach 26—28 czerwca br.

ODWIEDŹCIE NAS KONIECZNIE. ZAPRASZAMY.
Dodatkowe informacje uzyskacie Państwo w:

EKO STAHL AG Werkstr. 1 0-1220 Eisenhuttenstadt BRD
Leiter Export p. P. Martin. Telefon: 35191 (kierunkowy z Polski 
0-037375). Telex: 16201-23. Fas: 440 20.

IZBA HANDLU ZAGRAŃ CZNEGO

Kraków, ul. Szewska 17 
teł. 21-67-97, 22-18-97, 21-68-44

★ BUTY ★ BUTY ★ BUTY ★ 1

Zapraszamy do naszej hurtowni, gdzie znajdziecie ponad 
800-set wzorów obuwia znanych włoskich projektantów.

CENA JUŻ OD 40.000 zł.
■/■"..ż fi- /fi' . < * ■

* GLAZURA ★ GLAZURA ★
o

Jeśli chcesz mieć wystrój łazienki lub kuchni w europej­
skim stylu, to u nas znajdziesz, to czego szukasz.
Glazura włoska w pierwszym gatunku. Różnorodność 
rozmiarów, kolorów i wzorów.

SPRZEDAŻ TYLKO HURTOWA
Informacje otrzymasz: tel. j.w. 

Odbiór i ekspozycja: Kraków, ul. Rybitwy 
(magazyn Zakładów Mleczarskich)
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Paryż, Lyon, Rzym 
regularne przejazdy 

— wycieczki de Wiednia, 
Berlina 1 Rzymu

— wycieczki de Południowej 
Francji

PO ZAKUP SAMOCHODÓW 
Luksusowe autokary ■ ri- 

dco, barkiem i WC.

ZAPRASZAMY!
B.T. „YICTOR" 

Kraków, uL Sobieskiego 4, 
ieL 38-92-19) 83-18-62 

g-32293/4

PIWO - 15 gatunków 
oraz bezalkoholowe 

prod. krajowej, jasno 
0,5 l — 3.900,— sł

Napoje i soki Hortex 
Wody mineralne

Kryniczanka, Jan, Zuber, 
Piwnlczanka — już od 450 zł

Realizacja zamówień wła­
snym transportem!

Tel. 66-95-22 w. 12-48, 12-48, 
56-53-05 oraz 12-66-93 (16—20)

poleca Hurtownia 
UL. LIPOWA 4 

(budynek Telpodu) 
g-885

HiiiiimiuiinimuniuiiiiHiiiiHm

LEGOLAND
Dania 

miasteczko 
z klocków Lego

Ę już od 1.860.000 zł
6 dni 

lipiec, sierpień 
UWAGA! Przy grupach “ 

i zorganizowanych 2 opieku- S 
5 nów — bezpłatnie, 

Kraków
ul. Cybulskiego 2 . £

Tel. 22-61-62
g-28384 S 

aiuiiiiHiuiniuiuiiiuinHHiHnir

BLACHĘ 
OCYNKOWANĄ 

0,5X1000X2000

sprzeda 
po cenach hurtowych 
„MEBROLEX”

punkt sprzedaży: 
HURTOWNIA 

Kraków 
ul. Przewóz 21 
w godz. 8—15 

tel. 66-25-22, wewn. 295

jłitiłinniimniiiininiiimiiiiiimiiiiiimiiiiimniiiiiinmiiinmniiiu 

„MIRPOL”
Hurtownia Sprzętu AGD S

oferuje §
PO CENACH ZBYTU 

WYROBY ..POLAR” WROCŁAW 
S — pralki, lodówki, zamrażarki Mora 120—220 
i A TAKŻE
3 — odkurzacze, miksery, roboty, młynki do kawy, sokowirówki S 

Dogodne warunki płatności I transportu. S
E ..MIRPOL” sp. z o.o.

Łódź, ul. Piotrkowska 91, tel. 32-20-65. fax 32-99-96
g-Ś6688 g 

miiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinniiiiiiiiHiiiiniiiiiiiniinnniHiiiHiiii
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Sklikan 0
| BEZPOŚREDNIO Z FABRYKI
K A atrament (7 kolorów)
g A gumki do mazania (11 ro­

dzajów)
g A wymazywacs „Super Pi-
K rat”

SENEKS
ul. Składowa 2 
teł. 34-35-60

D-3197 '
samRwamsąiwwMww:

! SZYBY 1 
termoizolacyjne

| JEDNO- I DWUKOMOROWE ” 
dowolne wymiary S

wszystkie rodzaje szklą S
“ — szklenie okien
g — wykonywanie gablot i re- “
S galów szklanych
= ZAKŁAD OBRÓBKI SZKŁA. 3 
S „IGO S”

Kraków, Węgrzce 66, “
S tel. 12-40-33 wewn. 166 S

g-32594 1
imiiiiiiiiiiiiiiniiHiiiiiiiiiiiiiini-

SKLEPY I 
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllll! 

HURTOWA SPRZEDAŻ 

KARNISZY 
ALUMINIOWYCH 

osłona szeroka.
SKAWINA 

29 Listopada 3. 
tel. 55-25-69 

iiiiioiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii i

Z firmą 
KRAK

10-DNIOWE WCZASY 
w Tatrach Słowackich

hotel, wyżywienie 
już od 790.000 zl

24-dniowe kolonie
tylko 1.450.000 zł

Kalwaryjska 16, tel. 56-52-14

HERBATA
NAJTAŃSZA W KRAJUII!

tel. 21 -65-48 KRAKÓW, ul. Tarłowska 21

PANASONIC

Firma Handlowa 
„AUTO-GUM” 

KRAKÓW 
ul. Szwedzka 20 

tel. 66-22-41

oferuje
OPONY, DĘTKI 

samochodowe 
i rowerowe

dla odbiorców 
hurtowych

i detalicznych 
atrakcyjne ceny 

gwarancja
ZAPRASZAMY 
w godz. 9—17 
sobota 9—14

g-28621 I

najniższe ceny 
telefaxy KX-F 90 

(zintegrowany fax, telefon, 
automatyczna sekretarka) 

telefony KX-T 2395 
(z automatyczną sekretarką) 

Wiadomość: tel. 37-14-08, 
36-51-85 (16—20), ul. Korze- 
niaka 14.

| g-36720

5

a «•
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Telewizory 

SHARP
najniższe ceny E
hurt — detal

— cyfrowe, stereofoniczne, § 
telete*

— możliwość instalacji PiP £

raH
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U
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— gwarancja service 
dekodery 

profesjonalne
— cyfrowe, automatyczne 
FILM NET TELECLUB 

YERONICA RTL 
PRZEGRYWANIE 

na profesjonalnym sprzęcie
— wszystkie rodzaje 1 sy­

stemy kaset audio i vi- 
deo

poleca salon 
„DYNASTIA” 

ul. Floriańska 36

SCANR’91
Computer, data, sastems 

NASZA OFERTA 
HANDLOWA 
jednolity 

fabrycznie 
sprzęt 

komputerowy 
renomowanych firm 

— HEWLETT PACKARD 
— HYUNDAI 
— EPSON 

dystrybucja 
opr og ramowania 
licencjonowanego

g-36721 |
HIIlIHnillHIIIIIIIinnillllUlHHHHI

firm:
— MICROSOFT
— BORLAND
— RANK XEROX , 

dystrybucja 
dyskietek

firmy YERBATIM 
zadowoli 

każdego klienta!
al. Mickiewicza 31 

31-120 Kraków 
teL (0-121 33-65 63 

tlx 313863
g-30014

■iiiniiiiiimłitiinitniiiiiiimmiF

Hj Podkoszulki chińskie
A BLUZKI, SWETRY TURECKIE, SKARPETKI
A TKANINY KOREAŃSKIE, JAPOŃSKIE
A CHODZIK1, WÓZKI DZIECIĘCE
@ chemia gospodarcza, kosmetyki

importowane z Belgii. Danii
@ art. gospodarstwa domowego

importowane z Włoch
A GARNKI, SZTUĆCE. SUSZARKI BALKONOW I 

oferuje
PO NAJNIŻSZYCH CENACH

Hurtownia „DORIS”
ul. Przewóz 36, od 9 do 16, soboty 9-—14, tel. 55-17-52

g-33129

Rewelacyjna seria PANASONIC-KX
— automatyczne sekretarki, telefony, centralki
— telefaksy zintegrowane (telefon, fax, sekretarka)

NAJNOWSZE MODELE, GWARANCJA, SERWIS 
atrakcyjne eeny hurtowe i detaliczne

DYSTRYBUCJA:

svmico
Kraków, al. Puszkina 25/4. tel. 22-34-38 w godz. 9—15

g-32391

firma WAWEL-bus
nl. Zamenhofa. W

icl. 21-65-53. 43-15-28
pn.-pt. 9—17

oferuje

Sg-291i7

B PARYŻ
B NORYMBERGA
B FRANKFURT

I
 Studio Urody 

„GABRIELA” 
pawilon Ś

os. Woła Duchacka Zachód » 
tel. 55-71-94

— odchudzanie komputero- g 
we »

— odmładzająca terapia la- g 
serowa 3

— ujędrnianie mięśni § 
— podnoszenie biustu

(10—20) 5g-37173 |

Hurtowa | 
i detaliczna 4 

sprzedaż
PAPIEROSÓW

i ZACHODNICH $
g 3
g Kraków

os. Handlowe 5 i
tel. 44-27-97 J

1 g

„BODEX” 
HURTOWNIA 

SŁODYCZY 
KRAJOWYCH

poleca wyroby 
firmy

— Wawel
— Otmuchów 
— Walter

Kraków 
ul. Dąbrowskiego 15 

w godz. 9—16 
tel. 48-22-46, po godz. 20 

g-37485

miiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiin
PUSTAKI 
ceramiczne 

(maksy) 
z dostawą 
zamówienia: 
tel. 48-35-12

NISKIE CENY!
C-1618 S 

.niiniiiiiiniiiiiiiiiiiiiimiiiimnii

oferuje:
• chemię gospodarczą
• kosmetyki i biżuterię
• portczosznictwo i bieliznę
• konfekcję
ul. Złoty Róg 54a. * 37-71 -99
ul. Zabłocie 22, flp 56-30-27

ZAPRASZAMY 9 —18

łlllllllllllllllllllllllllllllllisilllllll
i KANCELARIA 

PRAWNA
S — zakładanie spółek S
S — obsługa prawna
S — windykacja nieruchomo- S 

ści S
środa, czwartek, 10—15 S
tel. 11-87-33 wewn. 342

Ś g-34000 EM» MgIM
imminmmmmnnmnmnnuii

Kraków, Grodzka 4
REGULARNE PRZEWOZY

★ istambul
★ Niemcy (35 miast)
★ Francja —• Paryż
★ Wiochy

WYCIECZKI I WCZASY
★ Paryż
★ Stany Zjednoczone
★ Chiny
★ Malta
★ Singapur, Bangkok
★ Jugosławia, Grecja
★ Hiszpania, Francja« 1-46-31

1-51-66
1-52-29

(informacja całodobowa)

10-dmowe wczasy 
we WŁOSZECH 

hotel nad Adriatykiem, autokar, 
wyżywienie —4.050.000 zł. 

Kalwaryjska 16, 56-52-14

isiiiiitiiiitiiiniiiiiinniiiiinniiiis
KUCHENKI i 

! MIKROFALOWE ! M 55 TAKŻE Z GRILLEM 3 Ml M
kupisz najtaniej

“ ul. Mostowa 1 (róg Wolnicy) 3 
tel. 56-30-34

hurt — detal
•in»HHHiuii»HHniiHninniniii

typ holenderski, 
1 żebro — 25.000 zł

najtaniej u producenta

Gliwice, 
ul. Przewozowa 20, 

•8T 31 -74-62.,

„RADIATYM'

RADIACYJNE 
GRZEJŃiJKI c.o

FLIZY 
i TERAKOTĘ

„OPOCZNO" 
i zagraniczne 

oraz 
urządzenia sanitarne, 
wyposażenia łazienek 

i kuchni.
oferuje w dużym wyborza 
Wielobranżowy Zakład 
Handlowo-Produkcyjny

w Krakowie:
— ul. Starowiślna 62. 

tel. 21-74-74
— ul. Królowej Jadwigi 75 

w godz. 9-18, w soboty 9-14

iiłliiiiiiiitiliiliillllilHIilllliliHiiillllllilllllllHIillllHlłlllllllllillilUlin

IATA

KRAKÓW, UL. SZPITALNA 32, TEL 22-41-44 
KOMPUTEROWA REZERWACJA I SPRZEDAŻ 

BILETÓW LOTNICZYCH

55 KUPON PREMIOWY S ««* w
3 Zwracamy koszta dojazdu do/z Krakowa.

LEVIS 
160 lat 
tradycji

Największy belgijski producent farb i lakierów poleca nietoksyczne 
akrylowe i syntetyczne:

• k lakiery do parkietu, boazerii
★ lakiery w aerozolu
★ bejce lakierowe
★ farby na wszelkie rodzaje podkładu

Dystrybutor: „TADEX", Kraków, ul. Solarzy 1, tel. 55-96-28

MAMA

EUROPEAN DENTISTSRECOMMENDED BYi

TOP SUALITY 
RR1TISH DESIGN

AMTIStPTłC 
FORMULA

o
<)■

mim 
łtuonrc

tBOrrt

OFERTA BRYTYJSKICH SPECJALISTÓW 
pełny zestaw środków do pielęgnacji jamy ustnej 

szczoteczki do zębów PERIO 
najnowszej generacji 

(dla dzieci, młodzieży, dorosłych) 
pasty PERIO 

sprawdzone w badaniach klinicznych 
(JUNIOR GEL, SENSITIYE, FLUORIDE) 

płyny do płukania jamy ustnej PERIO 
(odświeża oddech, niszczy bakterie) 

WSZYSTKIE WYROBY DOSTĘPNE W POLSCE

Perło Dental Laboratories, Zabierzów k. Krakowa, u:. Kra­
kowska 174, tel. 21-93-80, 21-39-81.

D-3385

2

■Ź \ a
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mnnnmninnninniiiiiiiimiiiii
HPRZEDSIĘBIORSTWO

GINO
oferuje 

najtańsze tkaniny
— WISKOZOWE
— BAWEŁNIANE
w nowe otwartym sklepie 

przy ul Grodzkiej 5 
a także poleca 

HURTOWNIE 
KOSMETYKÓW

ul. Złotej Kielni 6 tel. 37-73-96
ZAPRASZAMY!

g-37963
stnnnnnnnninimnnnniHHiiHi

5
3

S

: P.H. „BMLAGIŃE” i
import —. esport i

— komputery g
i -=» monitory 8

—> stacje dysków g
—• dtecbox’y |

«artridg’« |
SKLEP FIRMOWY S

Kraków, uL Lwowska S8 | 
pon.—pt. 16—>18 fi

sróe&s te—14
. . - D-1942 |

| Hurtownia „JANEX” |
Kraków, ul. Falowa 18, 0

O tel. 66-11-52 Zj
0 dojazd od Zakopiańskiej jZ

ul. Zbrojarzy
oferuje

 galanterię odzieżową: 4
K — damską męską, dziecięcą 4

Q artykuły pończosznicze a
g  artykuły szkolne
» — zeszyty, bloki, materiały g
% piśmienne 8

 chemię gospodarczą 
ZAPRASZAMY od 7 do 29. g

g-37892

niiiiiiiniiiiiiaiiiiiiiMiiHiiiiiiniii
5a 

g

s§
s

SPRZEDAM 
ciągnik siodłowy 

„LIAZ”
i naczepą produkcji francu­

skiej na gwarancji.
Przemyśl, tel. 65-80, 47-701.

g-37740

s

jiimimnniniimniiniimiuiiiiHiiiiiiiitmiimimimiiiimiiimiimiir 
s

PRBiM „KONSBUD” S.A.
Kraków, ul. Polewki 41 a, tel. 48-22-08, 48-21-49

Wykona tanio i solidnie:
 remonty mechaniczne maszyn 1 urządzeń

O remontowe prace spawalnicze 
 elementy ogrodzeń, kraty, regały wraz t montażem 

Sprzeda:
O żeberka grzejnikowe żeliwne prod. czechosłowackiej

C-1874

ZARZĄD GMINY ZIELONKI ®

ogłasza przetarg 
NA URUCHOMIENIE PASAŻERSKIEJ 

komunikacji mikrobusowej 
NA TERENIE GMINY.

$ Oferty i uzgodnienia w Urzędzie Gminy do dnia 3.07.1991 r.
K-2662 g

9 9

5

s

MEBROLEX
FIRMA HANDLOWO-USŁUGOWA 

oferuje po cenach hurtowych
O BLACHĘ OCYNKOWANĄ
O CZĘŚCI ZAMIENNE DO CIĄGNIKÓW
O AKUMULATORY .
<> PRZENOŚNE PAWILONY HANDLOWE

o powierzchni 3, 6. 9 ml
Telefon: 66-25-22 wewn. 295

Magazyn ul. Przewóz 21

BEZPOŚREDNI IMPORTER NAJNIŻSZE CENY

UORLDUIM

m:i ruu i i 
I U U-H HJIWL
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WYSTAWA PROMOCYJNA

BWA W KRAKOWIE, PLAC SZCZEPAŃSKI 3A
sprzeda

SAMOCHÓD ROBUR LD 3001
rok prod. 1988.

Oferty składać do dnia 22.07.1991. Informacje pod tel. 22-10-52.
Otwarcie ofert w- dniu 23.07.1991, o godz. 10.

g-36956/prz

Hurtownie, sklepy, domy towarowe—klienci z Krakowa 
i południowej Polski—zapraszamy do naszego salonu 
sprzedaży hurtowej i detalicznej w Krakowie, al. 3 Maja 9.

POŁĄCZONA ZE SPRZEDAŻĄ SPRZĘTU 
f NIEMIECKICH FIRM

electrfo
PFAFF

A Maszyny dziewiarskie 
(szwalnicze

▲ Sprzęt gospodarstwa 
domowego i odnowy 

biologicznej
ZARASZAMY

HOTEL„GAZDA” 
ZAKOPANE, ul. ZARUSKIEGO 2 

27-28 czerwca 1991 r. (czwartek, piątek) w godz. od 10 do 18

i Nowa jakość wystroju wnętrz!
i TWOJEJ FIRMY, HOTELU, BIURA, SKLEPU I MIESZKANIA!

SZTUCZNE ROŚLINY!
I WYSOKIEJ KLASY W KONKURENCYJNYCH CENACH

PRZEDSIĘBIORSTWO „YESCOR”
i prekursor dystrybucji sztucznych roślin na terenie Polski pół­

nocnej z ofertą w Krakowie.
Zapraszamy wszystkich miłych Klientów.

PH „YESCOR” s.c. ul. Wąska 2 KRAKÓW 
(wejście od ul. Józefa), tel. 21-29-76, tlx 325237 PL 

OTWARTE W GODZ. 9—16
g-37904

i
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„NEXPOL” Spółka Cywilna 
Prowadzi sprzedaż hurtową oraz detaliczną

imiiiłiimniiiiiiiiiiiiiHiiimiimiiiiiiiiiimimiiiimmiiiimimimim
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NASTĘPUJĄCYCH ARTYKUŁÓW:
 OTVC „Sony" 34 cale KV 3400 D (cyfrowa obróbka obrazu, 
playback, stop-klatka, obraz w obrazie, wysoka rozdzielczość. 
teletext, stereo Hi-Fi)

 OTVC „Sony” 21 cali KV 2184 MULTISYSTEM
 OTVC „Sony” 19 cali KV 1984 MULTISYSTEM”
 OTVC „FUNAI” 20 cali Mk 2000 II
 OTYĆ „KITT” 20 cali

YIDEO. ODTWARZACZE
 „FUNAI” YIP-3000EE MK-II
 „ORION” VSP 888 HC
 wieża „SONY” B 7 HCD (pilot)
 wieża „INTERNATIONAL”
 radiomagnetofon „INTERNATIONAL”
 radiomagnetofon „AUDIOTON” RRDD 6011
 radiomagnetofon „AUDIOTON” RRDD 235
 radiomagnetofon „AUDIOTON” TRC 28H
 gry komputerowe „160”
 gry komputerowe „190”
 gry komputerowe „208” 

ORAZ: szkło gospodarcze, zabawki, art. papiernicze.
PUNKTY SPRZEDAŻY:

Kraków, ul. Zdrowa 18A, tel. 34-11-51
— Kraków, ul. Długosza 8, tel. 56-03-09
— Olkusz, ul. Spółdzielcza 3, tel. 43-00-22
—• Dąbrowa Górnicza, ul. Starocmeńtarna 2, tel. 62-20-53
— Stróża 332. tel. 518-83
— Krościenko, ul. Jagiellońska 56, tel. 31-11, 31-23, 31-24
— Tarnów, ul. Fredry 16
— Skarżysko-Kamienna, ul. Spółdzielcza 16, tel. 53-03-21

g-37692

27.800.000 zł
6.900.000 zł
6.000.000 zł
3.650 000
3.070.000

2.220.000
1.960.000
6.500.000

860.000 zł
270.000
779 000
510.000
425.000
650.000
635.060 zł
710.000

■ffj

s

9 
E

pośrednictwo w obrocie nieruchomościami 
świadczy usługi w zakresie: 

WYCENY NIERUCHOMOŚCI, 
KUPNA, SPRZEDAŻY, WYNAJMU, 

LOKALI UŻYTKOWYCH I MIESZKALNYCH
31-436 Kraków, ul. Sokołowskiego 19, tel. 12-16-66, fax 127599, 

tlx 0326336.S
iiimniimimimiiiiiiiiiiiiiimiiimmiiiiiiiiiiiiminiiiiiimiiiiiiiiiiim
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KRAKÓW, AL 3 MAJA 9
tel. 34-34-22 W. 16-51 
dział handl. 33-60-62, telex.O326591

Godziny otwarcia:
9.00—17.00 

sobota 9—14, niedziela 10—14

Wysoka jakość towarów, najniższe ceny, b. dogodne warunki 
sprzedaży. Możliwość zakupu ze składu celnego!!!_

zł 
zł 
zł

zł 
zł 
zł 
zł 
zł

zł 
zł

i

iOFERUJE SPRZĘT RTV
renomowanych firm światowych 

po atrakcyjnych cenach, za gotówkę i na raty.

SPRZEDAŻ RATALNĄ
na bardzo korzystnych warunkach w wybranych placów­
kach handlowych:
w Krakowie-Nowej Hucie 
w Krakowie 
w Zakopanem 
w Nowym Targu 
W Dębicy t
w Mielcu 
w Olkuszu

os. Młodości 8
ul. Rynek 30
ul. Księdza Stalowczyka
ul. Kościelna 14
ul. Piłsudskiego 1 d
ul. Mickiewicza 27
ul. PI. Konstytucji 3-Maja

s ZAKUPY W BALTONIE TO WYSOKA JAKOŚĆ 
I PEŁNA GWARANCJA

f i^OO^O^^b^OOOOOOO^OOOOOOOOOb-bOOOOOO^^OOO^OOO'

Handlowa Spółdzielnia JUBILAT 
Kraków, Al. Krasińskiego 1/3
oferuje w nowo uruchomionych HURTOWNIACH

IMPORTOWANE ARTYKUŁY SPOŻYWCZE:
— Herbatniki firmy POULT (Francja) w 10 rodzajach, w cenach od 4.800 zł do 8950 zł (1 opakowanie).
— Mleko sterylizowane półtłuste firmy DELBOSCO (Francja) w butelkach plastikowych, poj. 1 litr, 

cena 5425 zł. .
— Dżemy firmy MATERNE CONFILUX (Belgia), cena 8 100 do 10 000 zł.
— Nektary firmy LIBEHNA (Niemcy) butelka 1 litr, cena 6.200 zł.
__Piwo METEOR (Francja) podwójnie pasteryzowane 0.25 I, cena 4.100 zł,

ARTYKUŁY PRZEMYSŁOWE

OFERTA PROMOCYJNA: 
Wieża muzyczna

„MACSOUND 3213"
— 1 gramofon
— tuner (fale dl., śr. i UKF)
■— egualizer trójpozycyjny
— magnetofon 2 kasetowy 

kompakt dysk

cena det. 3.100.000 zf 
-cena prom. 2.600.000 z!

Gwarancja i serwis 
pogwarancyjny

PONADTO OFERUJEMY:
— telewizory, odtwarzacze w- 

ideo
—- radiomagnetofony
— radioodtwarzacze samoch.
— kasety video, telefony
— kalkulatory, zegarki
— wieżemuzyczne
— art. papiernicze, zabawki
— chemia gosp. „Ajax"
— kosmetyki
— art. spożywcze, napoje
— wiele innych

■- I 
1

fg Regularne przejazdy:
— Norwegia, Dania, Szwecja, Belgia, Holendia, Francja, Hi­

szpania, Włochy
jU Wczasy:
— Jugosławia, Dania, Włochy
W Specjalna oferta dla dzieci:
—• wycieczka do Danii — w programie LEGOLAND — miaste­

czko z klocków Lego i SOMMERLAND — wspaniałe miaste­
czko wodne
INFORMACJE — SOYPOLDA ul. Cybulskiego 2 (przecznica 

s Garncarskiej) Kraków, tel. 22-61-62.

ATRAKCYJNA OFERTA!
REWELACYJNIE NISKIE CENY!

FIRMA „AKROPOL”
Kraków, nl. Balicka 117, tel. 37-92-74 

oferuje nowe samochody osobowe 
z gwarancją

A PEUGEOT — wszystkie typy
A SKODA FAVORIT 135L, 136L
A HYUNDAI PONY
A MITSUBISHI COLT 1 LANCER

ZADZWOŃ! — ZAPYTAJ!
Tego nie oferował jeszcze nikt!!!

M-339

i

i

g-37240

UWAGA! 
sklepy — hurtownie

DOMKI DLA PSÓW 
doskonałej jakości, atrakcyj­
nym wyglądzie w 3 wielko­
ściach — proponuje producent

PPUH GANIMA 
Wieliczka, ul. Konopnickiej 13 

teljfas 78-39-63, 11-60-86

Izba Handlu Zagranicznego 
Kraków, ul. Szewska 17 
tel. 21-67-97, 21-68-44 
tel./fax 22-18-97

SALON SAMOCHODOWY
tel., 37-52-22

czynny od 11.00 do 19.00 CODZIENNIE
Kraków, ul. Reymonta 22

(wejście na teren ekspozycji: r
brama główna i- obok salonu ĄBSQ) i

oferujemy NOWE SAMOCHODYSklep motoryzacyjny | 

„RONDO”
Kraków, uŁ Kielecka 8

■ sk«P
H komis
0 sprzedaż

CZĘŚCI ZAMIENNYCH 
Wartburg —■ Trabant 
ZAPRASZAMY g 

klientów i dostawców.
D-3302

— Lodówki SARATOV w cenie 1.500.000 zł.
__ Sprzęt gosp. domowego, maszynki do mięsa, młynki do kawy itp.
— Chemia gospodarcza.
— Kosmetyki.

Informacji udziela Biuro Hurtowni, Al. Krasińskiego 1/3, VI piętro, pokój 629, teł. 22-30-33 wew. 192.
MAGAZYNY:
Kraków, ul. Zawiła 57 a, tel. 66-56-79.
Zabierzów, u!. Śląska 121 (obok Ośr. Zdrowia), tel. 11-43-55 wew. 251.

ZAPRASZAMY OD PONIEDZIAŁKU DO PIĄTKU 708 — 15“

• Ford ORION
• RENAULT 5
• Ford Transit
• Nissan Miera

@ FIAT UNO 
O Fiat Docato 
$ PEUGEOT 205 
e OPEL KADET

12-miesięczna gwarancja 
Najniższe ceny w Polsce Południowej
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BIURO Turystyczne zatrudni Panie na 
cały etat. TeŁ 37-41-91 (13—15).

SPECJALISTĘ z praktyką d/ hand­
lu z mięsem, wędlinami hurt 4- de­
tal zatrudni firma — tel. 56-49-83.

SPOŁKa prywatna zatrudni mura­
rzy. tynkarzy, fliziarzy, lastrikarzy, 
stolarzy, dekarzy — tel. 55-14-98.

DYWAN-WAP — tapicerka, czyszcze­
nie, tel. 37-17-84. g-33904
VIDEOFILMOWANIE — «-!9-7si 
_____________________________ g-27478 
ŻALUZJE srebrne, kolorowe S6-44-35. 
___________ ‘______________ ___ D-3058 
YIDEOFILMOWANIE, 11-67-58 (10—18).
______ g-669

ZABEZPIECZANIE, — tapicerowanie 
drzwi, zamki — teł. 21-12-17.

NAUKA

NAUKA tańca. Tel. 34-44-25.

KURSY komputerowe „Cogito” —
21-07-29. g-31639

SZKOŁA Obsługi Komputerów IBM, 
drukarki, oprogramowania, 33-76-21.

SPRZED A2

BEZPOŚREDNI importer sprzeda 
odzież turecką. Korzystne warunki 
płatności. Tel. 43-03-13 (14—20).

GOLDEN AMERICAN! Golden Ame­
rican! Ceny już od 6.500 zł Informa­
cja całodobowa, Wrocław, tel. 44-64-6-1, 
44-74-17. K-2353

A & B Hurtownia odzieży importowa­
nej ul. Bonifraterska 1 — zaprasza 
codziennie godz. 8-16, soboty 8—13.

WYTWÓRNIA poleca pustaki żużlo- 
betonowe. Tel. 66-11-88.

SZLIFIERKO - OSTRZAŁKĘ „Durę” 
do noży i pił stolarskich — nową — 
oraz szafo - regał biurowy 488 V381 
X40 — sprzeda Spółdzielnia Rzemieśl­
nicza Stolarzy, Kraków, Rynek Gł. 9. 
tel. 22-11-49. g-35044

CARTRIDGE do Commodore, Atari 
— sphzeda producent — tel. 34-35-60. 
Kraków, pl. Boh. Getta 16.

METALIZACJA próżniowa — kom­
plet maszyn, urządzeń 4- surowce 
po cenach 1990. Pomogę uruchomić. 
Tel. 56-49-83. D-3394

PAMPERSY „Bambolina” — hurt — 
ul. Sucha 15a, tel. 66-24-38.

SALON Antyków ..Connaissenr” ofe­
ruje dywany perskie, kaukaskie, ma­
larstwo flamandzkie, niemieckie — 
obrazy uczniów Matejki, Kraków, 
Rynek Gł. 11, I piętro, teł. 21-02-34.

LOKALE

MIESZKANIE superkomfortowe. 2 po­
koje, telefon, umeblowane, garaż, w 
centrum — wynajmę. Oferty 38275 
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIA, nieruchomości, sprze­
daż, wynajmowanie. Stronczak, Sło­
wackiego 58. g-25402

„LOKALENPRESS” najkorzystniej 
wynajmie Twoje mieszkanie. 12-72-56.

POŚREDNICTWO — wynajmowanie
48-51-98. g-840

MIESZKANIA, lokale — sprzedaż — 
kupno, zamiany, wynajmowanie. — 
Agencja „KAMI” Brodowicza 7/4., 
11-90-29, (12—17). M-247

NIERUCHOMOŚCI

POŚREDNICTWO nieruchomości — 
,,Valdi” — Krakowska 21, tel. 
56-55-01, godz. 12—17.

D-3367

SPRZEDAM działkę budowlaną oko­
lice Krynicy — tel. 55-38-66, wewn. 
301. M-260

'„BATREX” — pośrednictwo 22-11-96.
M-170

SPRZEDAM lub zamienię na miesz­
kanie Własnościowe dom jednorodzin­
ny wraz z działką w Krakowie. Teł. 
66-00-33, wewn. 490.

USŁUGI

KRATY stałe i rozsuwane, drzwi me­
talowe — wykonuje zakład ślusarski, 
tell. 34-28-43, po 18. g-34187

ŻALUZJE srebrzyste, kolorowe. Tel. 
37-58-16.
DOMOFONY 43-66-68 wieczorem.

C-1632

MONTAŻ boazerii — wystroje 
wnętrz 43-15-88.

USŁUGI elektryczne, hydrauliczne, 
naprawa pieców gazowych. Tel. 
47-02-50.
„DOMATOR” tapicerka drzwi, zabez­
pieczenia 56-44-35.
,,SERVICODER” — przestrajanie te­
lewizorów, sprzętu video. Tel. 56-20-92. 

D-3009

MALOWANIE, tapetowanie, sprząta­
nie, remonty. Tel. 55-61-29.

D-2949

8 ______ . A
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Wielobranżowa 
Hurtownia 
GALANTK 

ul. Stoczniowców 3 
(w ZREMB-ie) 

poleca:
H chemię gospodarczą
P] obuwie 

 skarpety 
 rajstopy 

]~] galanterię pasmanteryjną
Zapraszamy 

odbiorców hurtowych i dęta 
licznych, producentów dzie- 

wiarstwa.
Atrakcyjne warunki płatno­

ści dla stałych Klientów.
Przyjmujemy zamówienia 

specjalne.
g-37772

i 
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PRZESTRAJANIE — ORTV, magne­
towidy — fonia, Secam-Pal u Klien­
ta. Naprawy, teł. 21-23-35, Bosacka 7.

ELbox — VIDEO — przestrajanie 
Secam-Pal, gratis kaseta video. — 
Tel. 66-11-56. g-26238

MONTAŻ anten — Hosaja 47-23-90.
g-35592

ŻALUZJE — montuję. 21-92-52.
g-28447

VIDEOFILMOWANIE. — 21-76-54.
g-32462

ALARMY elektroniczne — serwis — 
gwarancja. 47-03-20.

INSTALACJE elektryczne — tanio.
55-91-29. D-3547

KOPARKO - SPYCHARKĄ — usłu­
gi, rachunki. Tel. 47-53-80.

POGOTOWIE antenowe .Teł. 34-17-12.
g-31881

DEZYNSEKCJA, deratyzacja. 55-75-52.
g-36225

VIDEOFILMOWANIE. 66-44-32.
g-35819

UKŁADANIE parkietu, mozaiki — 
własnej, cyklinowan-ie. lakierowanie 
— Jakubiec, tel. 21-95-54.

AUTOALARMY, radia — montaż. Ul. 
Halicka 3 (równoległa do Starowiśl­
nej). g-36188

DOMOFONY — tanio, gwarancja, 
22-07-93, 43-50-54.

g-36184

ANTENY instaluję. 48-56-60.
g-36642

VIDEOFILMOWANIE 47-36-3S.
C-I683

INSTALACJE elektryczne, domofony. 
21-83-09 (17—20).

g-35884

CYKLINOWANIE, lakierowanie, 
37-54-71. ______ ___________
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki. 
47-33-74.

g-23503

MALOWANIE, tapetowanie, sprząta- 
tanie. Teł. 37-14-47.

g-31405

VIDEOKRAK — rejestracje kamerą 
zapraszamy, 37-68-60.

g-33802

CYKLINOWANIE, lakierowanie. Tel. 
47-34-16. g-27556
DOMOFONY „Fonel”. 33-80-52,

SPRZĄTANIE obiektów, mycie okien 
21-89-97. ’ sg-27907

EKSPRESOWE zabezpieczanie drzwi 
montaż zamków, tapicerek, drzwi 
harmonijkowych poleca Ilińskl .(ro­
czna gwarancja) ul. Długa 65 tel. 
56-02-78 (8—18). D-3539

ZABEZPIECZANIE drzwi, zamki, 
drzwi harmonijkowe. Tel. 55-70-12.

D-3540

ZABEZPIECZANIE, wyciszanie drzwi, 
zamki „Tempo” 22-54-30.

M-208

ZABEZPIECZENIA, tapicerki drzwi
— „SEYFO” 36-96-32. g-813

MONTAŻ boazerii, 34-59-86.
g-32943

USŁUGI RTV, Pal-Secam „MARKUS”, 
tel. 55-36-46. D-314S

ŻALUZJE przeciwsłoneczne montuje 
gwarancja 33-04-55. M-289

ŻALUZJE — montaż. Tel. 21-23-35.
g-695

ANTENY montaż, 44-70-97.
g-26539

MONTAŻ 1 sprzedaż boazerii, 44-42-08, 
44-60-45. g-32942

DODATKOWE drzwi — montaż. Kra­
ków, 12-20-62, ' g-27558

EKSPRESOWY montaż zamków, 
drzwi harmonijkowych, tapicerek — 
FORD, 37-99-81. g-37321

RÓŻNE

BIURO Podróży „Limar” — przejazdy 
do Niemiec (zniżki na wyjazdy je­
dnodniowe) sr.perkomfortowymi nie­
mieckimi autokrami z WC, lodówka, 
video itp. Ceny konkurencyjne oraz 
najwyższy światowy komfort podró­
żowania. Ubezpieczenia Westa. Zapra­
szamy do naszego biura przy ul. Sien­
nej 14 w Krakowie, w godz. 8—16, w 
soboty 9—13. Tel./fax 21-97-19, tel. 
21-97-47. g-29585

MADRYT, Barcelona, Paryż, Borde- 
aux, Lyon, Montpellier, Wiedeń — 
wizowanie, przejazdy turystyczne, 
wycieczki, oferuje „Iberteam” Kra­
ków, 44-22-31, Nowa Huta, Centrum B 
8. g-28956

UDZIELANIE pożyczek — „Lombard” 
Kościuszki 17, tel. 21-80-59.

g-722

HURTOWNIA „Sezamex” Wieliczka 
Rynek Główny 1 tel. 78-18-40 oferuje 
około 200 pozycji cenowych odzieży 
tureckiej: bluzka bawełniana 20.000 
—35.000,— bluzka jedwabna 75.000— 
80.000,— swetry pastele, seliny, ango­
ra — szetlandy 53.000,— garsonki je­
dwabne od 150.000,—

INSTALACJA odgromowa: ocynko­
wana lub miedziana, złącza, uchwy­
ty, śruby naciągowe, kotwy, sondy, 
bednarka, drut — poleca Zakład 
Obróbki Metali Kraków-Kostrze, ul. 
Dąbrowa 1 (róg Tynieckiej), teł. 
66-23-04, 56-23-32.

DziennikPołski
31-072 Kraków, 

ul. Wielopole 1, II p.

Wykwalifikowaną SEKRETARKĘ 
ze znajomością problematyki handlowej 

oraz języka zachodniego

FIRMA HANDLOWO-USŁUGOWA 
„MEBROLEX”

Kraków, ul. Wadowicka 3 pok. 426, 429

GRECKA FIRMA HANDLOWA VET S.A. 
WCHODZI NA RYNEK POLSKI

oferując
| ART. SPOŻYWCZE I OWOCE POŁUDNIOWE

NA NASTĘPUJĄCYCH ZASADACH:
g  dostawy w bezpośrednim imporcie na zlecenie Klienta w ce­

nach obowiązujących na rynku greckim
»  sprzedaż z magazynów na terenie Krakowa (dla mniejszych 

odbiorców)
£  atrakcyjne warunki płatności dla poważnych kontrahentów
£ Dzięki licznym swoim przedstawicielstwom w Europie ułatwia
S kontakty handlowe z innymi krajami.
| BIURO HANDLOWE
£ Kraków, ul. Półłanki 80
~ tel. 557-630, 557-682
£ fax 557-936
g tlx 322614, 322405

VET S.A.
Aeharnon 442 ATHENS 
tel. 01/2528540-2, 3 
fax 01/2531278 - 
tlx 219308

iS

S g-36216 g
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KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
CERAMIKI BUDOWLANEJ^ 

zatrudni
w nawo wybudowanym zakładzie w Łęgu ul. Ciepłownicza:
 elektryków z uprawnieniami do 15 kV
 hydrauliką-spawacza gazowego .
 ślusarzy remontowych (spawacz elektr.)

O mechanika sprzętu ciężkiego
 operatorów wózków widłowych

O operatorów suwnic
 operatorów sprężarek, pomp, wentylatorów, kruszarek, sieci 
cieplnych z uprawnieniami energet.

Bliższe -informacje w zakładzie lub telefonicznie pod nr 
44-95-34, 47-32-89.

g K-2669

CQ« U. .
__hfonłMsaki

„CONSART”
Kraków, ul.

Moniuszki 50 
tel. 12-22-98

Poleca w tym tygodniu:
szwedzkie wykładziny podłogowe PCV w cenie S6.M0/ms 
tapety winylowe kuchenne i łazienkowe zmywalne o szeroko­
ści 1 m, imp. Szwecja
francuskie tynki polimerowe zmywalne „CREPI” 
importowane farby emulsyjne a 15.000 zł/kg

_ tapety do malowania „Rauhfaser”
 fugendbund „CIMSEC” we wszystkich kolorach
 kleje do fliz „CIMSEC” i tapet „Metylan”
 imp. płytki ceramiczne od 104.000 zł/m1
 parapety okienne imp. Austria
 wykładziny dywanowe, taśma teflonowa do hydrauliki i in­
stalacji gazowych
ORAZ

 farby i lakiery z 40% bonifikatą przy zakupie 10 opakowań
M-370

Pani prof. dr hab.

URSZULI 
DAMSKIEJ-PROKOP

składamy wyrazy serdecznego 
współczucia po śmierci Matki

pracownicy Instytutu
Filologii Romańskiej UJ

KOLEŻANCE
EWIE

CALIKOWSKIEJ 
składamy wyrazy współczu-_ 
cia z powodu śmierci MATKI.

Koleżanki
z Przychodni Rejonowej • 
nr 11 ul. Rusznikarska 17

Wszystkim, którzy oddali tak licznie ostatnią przysługę mojemu 
Mężowi

śp. WŁADYSŁAWOWI GĄTKIEWICZOWI
a w szczególności Kolegom — żołnierzom z Oddziału Krakowskiego 
Światowego.Związku Żołnierzy Armii Krajowej r. wiceprezesem Za- 
rządu Głównego — Panem Fryderykiem Scholzem na czele Panom 
Kryspinowi Omielskiemu i Józefowi Wyrobie, pocztom sztandaro­
wym: Zgrupowania „Żelbet”, Batalionu „Zagraj”, L Pułku Strzel­
ców Podhalańskich oraz Przyjaciołom, Znajomym i Sąsiadom skła­
dam tą drogą serdeczne „Bóg zapłać”.

JANINA GĄTKIEWICZ

Wszystkim, którzy wzięli tak liczny udział w uroczystościach- po- ■ 
grzebowych' I

śp. CZESŁAWA SMOLNIKA ' j
szczególnie mieszkańcom osiedla „Rzepnik” serdeczne podziękowanie’ 

składa
RODZINA i

Koleżankom i Kolegom Inwalidom Wojennym oraz Kombatantom 
ZBoWiD-u gorąco dziękuję za odprowadzenie mojego MĘŻA.

PIOTRA GARBACIKA
na miejsce wiecznego spoczynku.

ŻONA .

Dyrekcji PPB „Prefabet” gorąco dziękuję za pomoc i opiekę w cięż­
kiej chorobie mojego MĘŻA

PIOTRA GARBACIKA
ŻONA

Panu Doktorowi JERZEMU LEPIKOWI za długą opiekę lekarską, 
okazane serce i bezinteresowność w czasie długiej i ciężkiej choroby 

mojego MĘŻA
PIOTRA GARBACIKA

gorące podziękowania składa

3

I i

s

§ UWAGA! WŁAŚCICIELE E
s sklepów, kawiarni, obiektów rekreacyjnych, itp. S
s Jeśli chcesz aby Twój lokal wyglądał naprawdę stylowo i był S 

z daleka widoczny, koniecznie zamontuj S
| SZWEDZKIE MARKIZY |

KOSZOWE, TARASOWE 1 inne E
~ Foldery obejrzysz, ustalisz rozmiar, kolor oraz napisy w sklepie §

JOKER, ul. Krakowska 1, tel. 11-79-69
i - g-35495 E
IIIIIIllilllllllllllllllllllllillllllllllllllllllłlllllllllllllHIIIIIIIIIIIIIIlllSUKT

Ciepły dom to tani dom

ŻONA

I

..
V,S
2

PH „DELITEX” 
cfsruje w ciągłej sprzedaży szeroką garnę 

LAKIERÓW SAMOCHODOWYCH ' 
spray renomowanej firmy „Motip” 
i NARZĘDZI produkcji RFN oraz 

gwoździ i Śrub z nakrętkami
A TAKŻE INNE ATRAKCYJNE TOWARY

. Zapraszamy •. x
na zakupy do n/sklepu przy ul. Mazowieckiej 13 w Krakowie

Z d®iem 1.07.91 r. wprowadzamy isprzddąż/hurtową--lakierów A 
samochodowych firmy „MOTIP” i narzędzi produkcji RFN.

Prosimy o składanie formalnych zamówień w n/sklepie. 
KRAKÓW, UL. MAZOWIECKA 13. 

ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY.
ZAPAMIĘTAJ! Firma „MOTIP” to blask Twojego samochodu.

-V 
i■

l 
% 
I 4

? DACHÓWKI
 Ceramiczna — „MARSYLKA”, „KARPlOWKA” 

g  Betonowa — .„ALPEJKA”, „KARPIÓWKA”
firmy „BRAMAC”

DODATKI:
okno dachowe  folia zbrojną itp.

Kraków, ul. Zbożowa 3, tel. 33-98-22
D-2877 :

. ssBaBsaassaaagł; jaEnsaissasasaassaasaiiiaąas'#
5 Szansa! =
E MEBLE =
s tapicerowane =
2 na raty =
~ w 19 wzorach S
£ x materiałów, skaju i skóry ~ 
“ Zapraszamy do sklepu w £
“ Krakowie, ul. Krakusa 8, tel. “
= 56-27-36, 56-27-53. =
uiiiiiiiiiiniiiiiniiHiiinnimiiii)'

INTERN.
— jedyny przedstawiciel w Polsce austriackiej firmy

.. TERRANOVA*
O TYNKI ZEWNĘTRZNE CIEPŁOCHRONNE
• KOMPLEKSOWY SYSTEM OCIEPLEŃ BUDYNKÓW istniejących i nowo 

wznoszonych wg najnowszych technologii światowych
• wysokiej jakości CIENKOWARSTWOWE TYNKI 

SZLACHETNE ZEWNĘTRZNE w 40 kolorach, 
kilkunastu rodzajach faktur, estetyczne, o trwałych 
barwach, samozmywalne

_____ Zapewniamy własne wykonawstwo lub przeszkolenia pracowników

— nowoczesne
—• estetyczne- :
— funkcjonalne 

WYPOSAŻENIE SKLEPU , 
, [j wieszaki ubraniowe
n 3 wzory
?] Q stojaki odzieżowe — obró-

I
towe 6 wzorów

i O lafly
i regały — dowolne wymiary

SPRZEDAJE I WYKONUJE
PPUH VEKTOR &C.

KRAKÓW, 
w ul. Gardowskiego 28..

tel. 44-31-09, 47-49-63, 12-73-28
I ' g-36715 $

„INTERKRAK" 
Kraków, ul. J. Lea 112 

tel. 37-41-03 
37-55-55 w. 12-34,12-77 

fax 37-35-47

Jedyna szansa zakupu 
taniego samochodu!

BIURO TURYSTYCZNE 
„DORA YOYAGE” 
BELGIA + HOLANDIĄ 

(giełdy i garaże).
przejazdy do Berlina 

i Hamburga 
przejazdy do Suboticy 

Ponad to polecamy 
NAJTAŃSZE WCZASY 

w BUŁGARII 
Kraków, ós Złota Jesień 15B 
tel. 48-06-02, 48-29-22 w. 275 

w godz. 9—17

Wydawca: Wydawnictwo Jagiellonia S.A. Prezes Zarządu: ZBIGNIEW PEŁKA, tel. 22-07-12. Redaktor naczelny: CZESŁAW T. NIEMCZYNSKI. Telefony: Sekre­
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Redakcja Nocna: 11-15-22, centrala: 22-75-88. Oddziały redakcji: 33-300 Nowy Sącz, ul. Narutowicza 6, tel. 204-49, 33-100 Tarnów, ul. Krakowska 12, tel. 21-35-20. 
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Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń, 31-007 Kraków, ul. Wiślna 2, tel. 22-70-89 (za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada). Druk: Krakowska Drukarnia 
Prasowa, Kraków, al. Pokoju 3. <
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KRONIKaEKRAKOWSKA
Po podwyżce cen leków robią zapasy przed następną? Czy potanieją specyfiki z importu?

Minister dotąd słowa nie dotrzymał
Choć podczas pierwszego czytania rządowy projekt ustawy o odpłatno* 

ści za leki i artykuły sanitarne spotkał się z krytyką posłów i trafił do 
podkomisji gdzie trwają dalsze prace nadz nim, większość społeczeństwa 
spodziewa się zmian systemu odpłatności już w niedługim czasie. Nie­
którzy nawet przystąpili do robienia zapasów leków, z myślą o utracie 
dotychczasowego przywileju realizowania recept bezpłatnych.

„Prawie wcale już nie zdarza się 
— usłyszeliśmy w cefarmówśkiej 
aptece w Rynku Głównym 13 — 
aby pacjenci rezygnowali z części 
leków przepisanych na recepty 30- 
-procentowe czy bezpłatne. Dawniej 
często bywało tak, że kupujący 
mówił: tego proszę nie dawać, bo 
jeszcze mam w domu. Teraz bio- 
rą wszystko, aby mieć pewien za­
pas na wypadeję podwyżki. Fakt, 
że ludzie muszą się bardziej ogra­
niczać finansowo spowodował, że 
przed majową podwyżką cen leków 
nie było takiego szału zwiększo­
nych zakupów, jak przed zmianą 
cen w styczniu. Po podwyżce zma­
lał odrobinę popyt na leki pełno- 
płatne. Dużo jednak idzie np. środ­
ków przeciwbólowych. Być może 
w tym wypadku robienie zapasów 
wynika z częstych niedoborów le­
ków przeciwbólowych”.

W prywatnej aptece przy ul. Dłu­
giej 4 nie zauważono żadnej róż­
nicy w popycie po podwyżce sprzed 
miesiąca. Jedyna zaobserwowana w 
ostatnim czasie zmiana, to pewne 
zmniejszenie ilości recept bezpłat­
nych dla- rencistó-w i służby zdro­
wia. Obecnie jest ich „tylko” trzy 
razy więcej niż recept 30-procento- 
wych, podczas gdy uprzednio pro­
porcje jeszcze bardziej przemawia­
ły na korzyść recept bezpłatnych. 
Pracownicy apteki mają odczucie, 
że od wprowadzenia ostrzejszego 
nadzoru farmaceutycznego „leka-

Jak uratować muzeum introligatorstwa?

Pracująca ekspozycja
„Ekspozycja jest bardzo atrakcyjna, ale dla wąskich grup Specjalisty­

cznych. Zysków nie przynosi, a koszty utrzymania duże”. Chodzi o znaj­
dującą się przy ul. Gołębiej 4 wystawę dawnego sprzętu introligatorskie­
go, z czego „zrobiono mini ekspozycję w formie uporządkowanego ma­
gazynu”.

Muzeum Historyczne m. Krako­
wa — nie stać jednak na płacenie 
czynszu, mimo że nie jest on wy­
górowany w porównaniu z innymi 
lokalami w okolicy (rocznie wy­
niósłby ok. 250 min złotych). Dy­
rektor Muzeum Andrzej Szczygieł 
„z bólem serca” musiałby podjąć 
decyzję o likwidacji obiektu (za­
bezpieczając kolekcję), ale okaza-

„Bata” bez butów
Przed wojną w tym miejscu 

sprzedawała swoje buty firma „Ba­
ta”, później przez kilkadziesiąt lat 
w lokalu przy ul. Floriańskiej swo­
je wyroby (mniej urodziwe) pre­
zentowały krajowe firmy obuwni­
cze, choć ostatnio — w ramach 
wolnego rynku — dorzucono też 
towary z importu.

Jeden z najbardziej znanych skle­
pów obuwniczych w Krakowie za- 
przestaje jednak działalności, gdyż 
dotychczasowy użytkownik musi o- 
puścić lokal do końca tego miesią­
ca. Z nieoficjalnych informacji wy­
nika, iż buty zastąpi najprawdopo­
dobniej „sprzęt muzyczny oraz ele­
ktroniczny”, (jśw)

Bałagan z Placu Imbramowskiego 
„przeniósł się" na Rybitwy

Sytuacja ma się poprawić „w trybie natychmiastowym? — takie zale­
cenia otrzymała spółka „Efekt” zawiadująca od kilku miesięcy placem 
hurtowym przy ul. Rybitwy. Wbrew pierwotnym zapowiedziom bałagan 
jest tam bowiem i wewnątrz i na zewnątrz targowiska (ni. in. kilome­
trowe korki na drogach dojazdowych do targowiska). Zamiast na placu 
Imbramowskim jak poprzednio bałagan jest więc obecnie na targowisku 
w Rybitwach.

Ruch ma się odbywać płynnie, 
parking winien zostać ogrodzony 
słupkami (w ciągu 2 tygodni ma 
być gotowy projekt parkingów 
wzdłuż ul. Botewa), spółka ma tak­
że porozumiewać się z policją, czy 
Strażą Miejską, aby któraś z tych 
firm oddelegowała (płatnie — jak 
to jest na placu przy ul. Balickiej) 
kegoś do stałego czuwania nad po­
rządkiem.

Wydział Transportu ma się z ko­
lei zastanowić nad ewentualnym 
wprowadzeniem znaków ogranicza­
jących prędkość samochodów w 
tamtym rejonie i' funkcjonowaniem 
sygnalizacji świetlnej przy skrzy­
żowaniach.

Kraków już od dawna nie może 
sobie poradzić z problemem zorga­
nizowania placu hurtowego z praw­
dziwego zdarzenia, gdyż dobrze po­
łożony teren w Toniach jest prze­
znaczony dla Centrum Onkologii, 
a inne place nie spełniają podsta-. 
wych warunków (uzbrojenie, do­
bra komunikacja, bez budynków 

rze bardziej boją się wypisywać 
recepty tzw. grzecznościowe”.

Jak dowiadujemy się od z-cy dy­
rektora krakowskiego „Cefarmu” 
Kazimierza Kuśmierza, wprowadze­
nie w maju średnio 34-procentowej 
podwyżki na leki produkcji krajo­
we; nie zmniejszyło zainteresowa­
nia kupnem leków, a wręcz prze­
ciwnie. Ludzie, spodziewając się, 
że to dopiero początek zmian, wy­
kupują niektóre leki w większych 
niż dotychczas ilościach.

Po zmianie urzędowych cen spe­
cyfików krajowych, wkrótce spo-

Pierwsze urządzenia 
do monitoringu z USA
Do Krakowa przywieziono wła­

śnie pierwsze urządzenia do tzw. 
7 monitoringu powietrza, czyli sta­
łego badania zanieczyszczeń. Jest 
to sprzęt, który otrzymujemy z 
USA w ramach pomocy dla nasze­
go miasta (na rzecz ochrony środo­
wiska). Po sukcesywnym zamonto­
waniu urządzeń na terenie aglo­
meracji, nasze miasto będzie wkrót­
ce dysponowało bodaj jedynym, tego 
typu systemem zbierania informa­
cji (o stanie m. in. powietrza) w 
Europie Wschodniej. Wraz ze sprzę­
tem przyjechali także przedstawi­
ciele Amerykańskiej Agencji Ochro­
ny Środowiska. (jśw) 

lo się, iż jest jeszcze możliwość 
negocjacji.

Otóż być może cźęść’prac remon­
towych w całym obiekcie (sam lo­
kal muzeum, a także budynek jest 
w złym stanie technicznym) wyko­
nana zostanie z funduszu rewalo­
ryzacji . bez konieczności wchodze­
nia właścicielowi budynku „na hi­
potekę”, Ten z kolei obniżyłby 
czynsz „do możliwych do przyję­
cia rozmiarów” (całość prac remon- 
wych — jak wstępnie obliczono — 
miałaby kosztować ok. 500 milio­
nów złotych). W ten sposób urato­
wano by ekspozycję.

„Zrodził się także dodatkowy po­
mysł, aby była to „ekspozycja pra­
cująca”, a więc by nie tylko po­
kazać historię krakowskiego intro­
ligatorstwa, ale część urządzeń u- 
trzymać na chodzie i prezentować 
tradycyjne techniki. Na miejscu 
świadczone by też były „usługi na 
najwyższym poziomie” (oprawa cen­
nych starodruków, złocenia, itp.), 
gdyż są fachowcy, którzy się tego 
podejmą, a ponadto „najwspanial­
sze jest takie muzeum, które ży- 
je”. (J.Św)

mieszkalnych w bliskim . sąsiedz­
twie, itd.). Być może uda się urzą­
dzić plac na terenie innej gminy, 
ale na razie nikt nie jest zadowo­
lony — ani sprzedający, ani kupu­
jący. (J.Św)

Pomoc dla Ośrodka
Konsul RFN odwiedził wczoraj 

Krakowski Ośrodek Rehabilitacji 
Wieku Rozwojowego przy uL Pro­
chowej 12, gdzie powstaje Centrum 
Rehabilitacji Dziecięcej, według 
koncepcji monachijskiej (zajmują­
ce się wczesną diagnostyką i wcze­
sną terapią uszkodzeń neurologicz­
nych u dzieci). Wyraził uznanie dla 
zespołu lekarzy i terapeutów, któ­
rzy w Krakowskim Ośrodku stwo­
rzyli centrum szkoleniowe dla le­
karzy z całej Polski. Przyrzekł 
wszelką ” pomoc, kontynuowanie 
współpracy z Kinder Centrum w 
Monachium w ramach współdzia­
łania Aktion Sonnenschein i Fun­
dacji „Promyk Słońca”. 

dziewać się można prawdopodobnie 
zmiany niektórych cen leków za­
granicznych. Tym razem jednak 
powiną to być korekta... w dół. 
Wprawdzie środki z importu po­
siadają ceny umowne (zależne od 
tego, jak stoi dolar, od kogo i po 
jakiej cenie uda się lek za granicą 
kupić itp.), ale od 1. lipca zmie­
niony zostanie sposób naliczania 
marży, co powinno znaleźć odbicie 
w cenach detalicznych. Dotychczas 
bowiem do ceny zakupu za grani­
cą doliczane było 25 proc, marży 
detalicznej i 5 proc, hurtowej, przy 
czym przy kilku: pośrednikach każ­
dy brał po 5 proc, dla siebie. Te­
raz marża detaliczna zmniejszy się 
o 5 proc., a hurtowa będzie wyno­
sić 10 proc, z tym, że w tej wy­
sokości będą się już musieli zmie-

Najwyższa wylicytowana dotąd stawka — 
195 tys, za metr kw.

Po kilo gipsu - do Nowej Huty
Prowadzący drobne remonty w mieszkaniach od dawna skarżą się 

na trudności w zakupie niewielkich ilości (0,5—5 kg) cementu, gipsu itp. 
Mało sklepów handluje bowiem tymi materiałami w opakowaniach 
mniejszych niż kilkudziesięciokilogramcwe worki.

O domowych „złotych rączkach” 
pomyślał jeden z oferentów bio- 
rących udział we wczorajszym 
przetargu nieograniczonym na lo­
kale komunalne w Nowej Hucie. 
Jemu to właśnie udało się w licy­
tacji przebić czterech konkuren­
tów starających się wraz z nim 
o pomieszczenia po dawnym biu­
rze na os. Zielonym 7. Od wywo­
ławczej ceny w wys. 55 tysięcy za 
m kw. po wielokrotnych przebi­
ciach doszło aż do 150 tys. zł za 
każdy z 79. metrów lokalu, w 
którym zwycięzca przetargu za­
mierza uruchomić sprzedaż arty­
kułów budowlanych, gwoździ itp. 
w niewielkich opakowaniach.

Jeszcze wyższa Stawka czynszo­
wa, bo 195 tysięcy za metr zo­
stała wylicytowana w trakcie prze­
targu na 28-metrowy lokalik wpra­
wdzie na pierwszym piętrze, ale 
za to w samym sercu dzielnicy, 
bo na os. Centrum B. Starało się 
o niego pięć osób, startując od 
ceny wywoławczej 70 tys. zł za 
metr. Nowy użytkownik, urządzi 
tu sklep przemysłowy.

Czy Lenin wspomoże Armię Krajową
Wprawdzie niedawno zgłoszono 

projekt wystawienia — wykonanej 
w brązie — postaci Wodza Rewo­
lucji na nieograniczony przetarg, 
ale ponieważ sprawa nie jest je­
szcze przesądzona niektóre insty­
tucje chciałyby „w bardziej użyte­
czny sposób” spożytkować posąg 
Lenina.

Otóż jak się dowiadujemy, do 
władz miasta wystosował ostatnio 
pismo Zarząd Śródmieście Związku 
Inwalidów Wojennych Rzeczypospo­
litej Polskiej. Członkowie Związku

WCZORAJ W KRAKOWIE

Co z „Jamą”?
W Urzędzie Miasta odbyło się 

spotkanie konsula RFN Rolfa Her- 
mesdorfa z przedstawicielami kra­
kowskich zakładów (biur projekto­
wych, budowlanych). Poinformo­
wano, iż niemieckie przedstawiciel­
stwo dysponuję listą przedsiębiorstw 
zainteresowanych współpracą z fir­
mami polskimi (joint-ventures, wy­
miana handlowa, technologii) i kon­
sulat zamierza ułatwiać tego typu 
kontakty.

*
Ustalono, iż najprawdopodobniej 

w poniedziałek komisja z Wydzia­
łu Ochrony Zabytków przejmie od 
„Społem” dawne wyposażenie lo­
kalu „Jama Michalika” —- o co od 
pewnego czasu toczył się spór. Dal­
sze losy „Jamy” dyskutowane już 
będą w rozmowach z właścicielem 
budynku. * (jś)

Z UKOSA

Blaszana ohyda
Gdyby ogłosić w Krakowie kon­

kurs na najohydniejszą tablicę in­
formacyjną,' bez wątpienia wygra­
łaby go któraś z „blach” przy pl. 
Bohaterów Getta obwieszczająca, że 
w pobliżu mieści się przystanek 
kolejowy Kraków-Zabłocie. Problem 
byłby tylko w tym, którą z dwóch 
tablic wybrać, bo obie zasługują 
na miano laureatki w takim kon­
kursie: obie bowiem są upstrzone 
rdzawymi plamami i napisami róż­
nego rodzaju. No cóż, widać, że 
PKP jeszcze nie zostały sprywaty­
zowane i mogą sobie pozwolić na 
taką antyreklamę. (bar) 

ścić wszyscy pośrednicy od granicy 
kraju do apteki. Jeśli więc do tej 
pory dany lek przechodził przez 
■wielu pośredników, teraz powinien 
być tańszy.

Rozmawiając z „Cefarmem” jak 
zwykle spytaliśmy o sprawę refun­
dacji za leki wydawane na recep­
ty bezpłatne i ulgowe. Niestety, mi­
mo obietnicy ministra, że do koń­
ca czerwca budżet państwa wypła­
ci „Cefarmom” 50 proc, zaległości, 
większych pieniędzy dotąd w Kra­
kowie nie widać. W tym miesiącu 
w paru ratach kapnęło łącznie ok. 
12 miliardów, podczas gdy długi 
państwa wobec krakowskiej Cen­
trali Zaopatrzenia Farmaceutyczne­
go (zaopatrującej 4 województwa) 
wynoszą jeszcze ponad 100 miliar­
dów. (wes)

Na wczorajszy przetarg Przedsię­
biorstwo Gospodarki Mieszkanio­
wej w Nowej Hucie przeznaczyło 
22 lokale, jednak 9 z nich nie zna­
lazło amatorów. Na siedem lokali 
napłynęło tylko po jednej ofercie 
i te placówki poszły najtaniej, bo 
po cenie wywoławczej. Ceny te 
były różne — od 16 tys. zł za m 
kw. w przypadku piwnicy na os. 
Stalowym, w której powstanie 
magazyn, po 55 tysięcy za metr 
byłego sklepu z artykułami me­
talowymi na os. Młodości 8, gdzie 
przejmująca pomieszczenie spółka 
che? prowadzić sklep przemysło­
wy. W większości lokali nowi u- 
żytkownicy będą sprzedawać ar­
tykuły spożywcze bądź przemysło­
we, ale przybędzie też trochę pun­
któw usługowych. Zwyciężczyni 
przetargu na 14-metrową piwnicę 
na ós. Hutniczym 6 pragnie w 
niej prowadzić usługi krawieckie, 
płacąc czynsz w wys. 45 tysięcy 
za metr, zaś w byłym garażu mo­
tocyklowym w os. Na Stoku 42 
prowadzone będą usługi z zakre­
su naprawy maszyn poligraficz­
nych. (wes) 

proszą właśnie „o odstąpienie w 
formie darowizny” (jako złomu) 
pomnika Lenina, który mógłby zo­
stać wykorzystany na odlew po­
mnika „Żołnierzy Armii Krajowej”.

Kamień węgielny pod ten pom­
nik wmurowano w roku ubiegłym 
u zbiegu ulicy Powiśle i Zwierzy­
nieckiej, ale na sfinalizowanie prac 
brakuje funduszy. Bez względu je­
dnak na to co władze Krakowa 
zdecydują się. zrobić z posągiem — 
nie jest „nadal do końca wyjaśnio­
ne jakimi prawami dysponuje twór­
ca tego monumentu, choć jeden z 
pomysłów przewidywał, aby „zwró­
cić mu Lenina w całości”. (J.Św)

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

• W Auli Instytutu Biologii Mo­
lekularnej UJ przy al. Mickiewicza 
3 dziś o godz. 10 — pokaz sprzętu 
biurowego i komputerowego „Rank 
Xerox” i „ALR”.
• W SARP przy ul. Floriańskiej 

39, jutro o godz. 18 — wykład próf. 
Bohdana Lisowskiego pt. „Nadre­
nia — architektura”.

O W Rynku Głównym koło Ra­
tusza, dziś o. godz. 16 występ 60- 
-osobowej orkiestry z Danii — 
„Gwardii Aalborga”.
• „Język, a milczenie. Problem 

granicy” — wykład dr hab. J. Ro­
koszowej, dziś o godz 18 w sali 24 
(PAN) przy ul. Sławkowskiej 17.
• W sklepie ekologicznym przy 

ul. Zamenhoffa 1 (godz. 11—19) 
sprzedaż rowerów trzeciej genera­
cji tzw. poziomych. Także zapisy 
na obozy rowerowe w Danii.

Komunikat Policji
Wydział Ruchu Drogowego Ko­

mendy Wojewódzkiej Policji w Kra­
kowie prowadzi postępowanie w 
sprawie wypadku drogowego zaist­
niałego 16 marca br. ok. godz. 19.10 
na skrzyżowaniu ul. Starowiślnej z 
ul. Podgórską w Krakowie, w któ­
rym doszło do zderzenia się samo­
chodu marki Fiat 125p „TAXI” z 
samochodem marki Fiat 126 p.

Osoby będące świadkami tego zda­
rzenia proszone są o zgłoszenie się 
w WRD KWP w Krakowie, ul. Mo­
gilska 109, pok. 4C lub kontakt tele­
foniczny z nr 10-41-11, 10-41-20,
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UWAGA, 
KIEROWCY I 

PRZECHODNIE!
Widzialność do­

bra, drogi lokal­
nie mokre.

Sytuacja biome- 
teorologiczna spo­
woduje okresowe 
zakłócenia czasu 
reakcji oraz spa­

dek koncentracji uwagi.

Dyżury
APTEKI: Długa 88 - tel 33-42-90 

Kalwaryjska 94 — tel. 56-18-50 
Kozłówka — tel. 55-51-87 Kazimie­
rza Wielkiego — tel. 37-44-01, Cen­
trum C bl. 6 — tel. 44-17-19, Cen­
trum A bl. 3 — tel. 44-17-36, Ska­
wina, Ogrody 101, Myślenice, Że­
romskiego 10.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Łazarza 14: 999 — wezwania do 

wypadków, zachorowania f prze­
wozy 22-29-99; Centrala 22-36-00 
Lotnisko Balice: 11-19-99 Rynek 
Podgórski: 56-59-99 Nowa Huta: 
44-49-99 Krowodrza: Piastowska 
32, 33-39-99; alarmowy: 33-39-80 
Białoprądnicka 8 34-39-99 Skawi 
aa: 999 76-14-44 Prokocim: Teligi 
- 55-59-99 Wieliczka: 78-38-66 
22-33-54. alarmowy: 999 Myśleni 
ce: 999 Krzeszowice: 99 Proszowi­
ce: 9 Jerzmanowice: 384, 48 Nie­
połomice: 198. 21-02-C9. Iwanowice: 
99.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 22-05-11 — czynna całą 
dobę.

SZPITALE
CHIRURGII OGÓLNEJ — Koper­

nika 40, CHIRURGII URAZOWEJ 
— Huta im. Sendzimira, CHIRUR­
GII DZIECI — Prądnicka 35, LA­
RYNGOLOGICZNY — Nowa Huta, 
OKULISTYCZNY — Witkowice, 
UROLOGICZNY — Wrocławska 1, 
MYŚLENICE, Szpitalna 2, PRO-. 
SZOWICE, Kopernika 2; inne od-, 
działy szpitali wg rejonizacji.

GABINET MEDYCYNY PA­
LIATYWNEJ — zwalczanie obja­
wów zaawansowanej choroby no­
wotworowej, . ul. Cybulskiego 12 
— teł. 22-72-58 czynny w godz. 
15—17.

URZĄD OCHRONY PAŃSTWA: 
teł. 10-79-43 — czynny całą dobę.

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37
- czynny w godz 16—22

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 — czynny w godz 
14—16.

' SZKOLNY TELEFON ZAUFA­
NIA: 16-04-44 — czynny w godz. 
14—16.

TELEFON JJLA RODZICÓW: 
56-44-96 — czynny w godz. 14—18.

NAGŁA POMOC LEKARSKA le­
karzy specjalistów: 66-80-00 — 
czynny w godz. 9—21.

DOMOWA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów; 55-56-64

TELEFON INFORMACYJNY IN­
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-60 
czynny w godz. 10—11.

TELEFON ZAUFANIA DLA 
NARKOMANÓW: 56-24-24 — czyn­
ny w godz. 8—18.

MEDYCZNE CENTRUM „MEDl- 
CUS” — wizyty domowe lekarzy 
specjalistów, pielęgniarek, położ­
nych. rehabilitantów Dostarczamy 
leki do domu- Całodobowe dyżury 
nad przewlekle chorymi 11-97-24.

USŁUGI PIELĘGNIARSKIE — 
tel. 33-76-24 — czynne w godz. 
8—20.

POGOTOWIE WETERYNARYJ­
NE - tel 12-51-90

ASP „ZDROWIE” wizyty do­
mowe lekarzy: 11-20-51.

ŻANDARMERIA WOJSKOWA: 
tel. 11-26-36 — czynny całą dobę.

MIĘDZYNARODOWA I KRA­
JOWA POMOC DROGOWA POL­
SKIEGO ZWIĄZKU MOTOROWE­
GO, Kawiory 3, tel. 37-55-75 czyn­
na w godz 7—2Ó.

KAMERALNY — 19.15: „Król u- 
miera czyli ceremonie”, BAGATE­
LA — 19.15: „Shirley Valentine”, 
OPERA i OPERETKA (Lubicz 48) 
— 19.15; „Sługa dwóch panów”, 
„Medea”, MASZKARON (Scena 
Wieża Ratuszowa) — 19.30: „Skiz”, 
LUDOWY — 18.30; „Co za czas!?”.

Kina

Centrum Filmowe Graffiti 
kino Wanda: „Mała syrenka” 
(USA b.o.) — 9.30, „Tańczący z 
wilkami” (USA 15 1.) — 11.15, 
19.45, „Gliniarz w przedszkolu” 
(USA 15 1.) — 15.15, 17.30.

APOLLO: „Żółtodziób” (USA 18 
1.) — 15.45, 20, „Szampańscy chłop­
cy” (USA 15 1.) — 18, KIJÓW: 
„Tańczący, z wilkami” (USA 15 1.) 
— 16.45, „Kolory” (USA 15 1.) — 
20, KULTURA: „Moja macocha jest 
kosmitką” (USA 15 1.) — 10, 16, 
„Wygrać ze śmiercią” (USA 15 1.) 
— 12, 18, „Czary na Karaibach” (fr. 
18 1.) — 14, 20, MIKRO: „Iluzjon”: 
„Rzym” (wł.-fr. 15 1.)'— 15.45, 18, 
20.15, PASAŻ: „Szalona małolata” 
(USA 15 1.) — 9.30, 15, „Pająki” 
(USA 15 1.) — 11.15,. 17, „Dzika pla­
ża” (USA 15 1.) — 13.15, 19, RO­
TUNDA: „Obywatel Kane” (USA 15 

1.) — 16, „F/X” (USA 18 1.) — 18, 
„Stowarzyszenie umarłych poetów” 
(USA 15 1.) — 20, ŚWIT: „Księżyc 
44” (RFN 15 I.) — 16, „Rozpaczliwie 
szukając Susan” (USA 15 1.) — 18, 
19.45, TĘCZA; „Emanuelle II” (fr. 
18 1.) — 17.30, UCIECHA: „Zwario­
wani detektywi” (USA 15 1.) — 16, 
18, „Linia życia” (USA 15 T.) — 20, 
WARSZAWA: „Cocacola Kid” 
(austral. 15 1.) — 16.15, „Rozpaczli­
wie szukając Susan” (USA 15 I.) — 
18, 19.45, WOLNOŚĆ: „Łatwy szmal” 
(USA 15 1.) — 9, 13.15, 15.45, „Szkla­
na pułapka I” (USA 18 1.) — 10.45, 
„Chłopcy z ferajny” (USA 15 1.) — 
17.30, 20, WRZOS:, „Pogromcy du­
chów I” (USA 12 1.) — 15.45, „Pręt- 
ty Woman” (USA 15 1.) — 17.45, 29, 
ZWIĄZKOWIEC: „Gonza wojow­
nik” (jap. 18 1.) — 16.15 — pożeg­
nanie z filmem, „Polowanie na 
Czerwony Październik” (USA 15 1.) 
— 18.30.

WIELICZKA — Górnik: „Bogo­
wie są szaleni” (USA 12 1.) — 17, 
„Joy” (USA 18 I.) — 19.

Telewizja
PROGRAM I

8.00 „Dzień dobry” — poranny 
magazyn rozmaitości. 9.00 Wiado­
mości poranne. 9.10 Teleferie: „Re­
kordy Neptuna”. 9.35 Kino telefe- 
rii: „Jeden rok w pewnej szkole” 
(22 — ost.) — serial prod. czecho­
słowackiej. 40.00 „Inspektor Gad- 
get” — serial animowany prod. 
francusko-ameryk. 10.25 „Przyje­
mne z pożytecznym”. 10.50 „Dyna­
stia” (89) — serial prod. USA. 11.40 
Aktualności telegazety. 17.00 Pąo- 
gram dnia. 17.05 „Video-top”. 17.15 
Teleexpress. 17.35 „System” — pu­
blicystyka ekonomiczna. 18.00 „Bu­
siness po francusku” (7) — „rekla­
ma”. 18.10 „Klinika zdrowego czło­
wieka” — ‘noworodki. 18.30 „Skar­
biec” — magazyn historyczny. 19.15 
Dobranoc: „Makowa panienka”. 
19.30 Wiadomości. 20.05 „Dynastia” 
— serial prod. USA. 20.55 Zespół 
publicystyczny „Zapis” przedstawia 
— program z cyklu „Petenci”. 21.25 
Studio Sport — Mistrzostwa Europy 
w koszykówce mężczyzn — Rzym 
’91: Polska — Hiszpania. 22.10 Wia­
domości wieczorne. 22.25 „Ert” — 
magazyn Barbary Dyksińskiej. 22.45 
„Rozmowy z Nikodemem”. 23.15 
BBC — World Service.

PROGRAM H
7.55—10.15 TELEWIZJA ŚNIADA­

NIOWA. 7.55 Powitanie. 8.00 CNN 
— Headline News. 8.10 Język nie­
miecki (22). 8.40 „Czterdziestolatek” 
(21 — ost.) — „Smuga cienia, czy­
li pierwsze ostrzeżenie” — serial 
TP. 9.35 Magazyn telewizji śniada­
niowej. 10.03 CNN — ! Headline 
News. 16.45 Powitanie. 17.00 „Enga­
gement” — film' fab. prod. pol­
skiej, reż. Filip Bajon, wyk.: Iga 

■ Cembrzyńska, Sława Kwaśniewska, 
Danuta Kisiel, Mirosława Marche- 
luk. 18.00 Kronika. 18.30 „M.A.S.H.” 
(7) — serial prod. USA. 19.00 
„Kadr” — teleturniej filmowy. 
19.15 Maraton trzeźwości — pierw­
sze zgłoszenia. 19.30 Polska pieśń 
artystyczna — śpiewają Moni­
ka i Maria Olkisz. 20.00 „Świat 
przedstawiony” — magazyn litera­
cki. 20.30 „Teatr Howarda Bake- 
ra”. 20.50 „Punkt widzenia”. 21.30 
Panorama dnia. 21.45 „Bilans” — 
rozmowa z wicepremierem Lesz­
kiem Balcerowiczem. 22.00 „W la­
biryncie” — seria] TP. 22.30 Sport. 
22.40 „997” — kronika kryminalna. 
23.40 CNN — Headline News.
n-.....................-...—------ £....... ............ ......

RAI UNO
9.00 „Five mile creek” — serial, 

9.50 „Zabójstwo w ciemnościach” 
— film, 10.40 „Pocałunek Wenus” 
— film USA, w roi. gł. Ava Gard- 
ner, 12.00 Dziennik, 12.05 Oko for­
tuny, 12.30 Lubimy RAI — program 
rozr., 13.30 Dziennik, 14.00 „Tajny 
agent” — film USA, reż. A. Hitch­
cock, w roi. gł. Sylvia Sydney, 15.20 
Big — program dla dzieci, 16.55 
Zechcino D’Oro — program rozr., 
17.55 „Amazonia — ekspedycja Cou- 
steau” — film dok., 18.45 „30 lat 
naszej historii” — film dok., 19.50 
Pogoda, 20.00 Dziennik, 20.40 Rzym: 
koszykówka (Włochy — Czechosło­
wacja), 22.35 Nowe filmy kinowe, 
22.45 Dziennik, 23.00 Narkotyk; — 
co robić?, 24.00 Wiadomości.

Radio Kraków
5.30 Co niesie dzień, 8.30 Maga­

zyn 90, 10.00 Dziennik, 10.05 O roli 
inteligencji, 12.01 Wiadomości, 12.05 
Lekcja angielskiego, 12.15 Studio 
Kram, 15.00 Dziennik auto-serwis, 
15.10 Lista przebojów, 16.00 KTP, 
16.30 Rozmaitości muzyczne, 17.00 
Co niesie dzień, 18.00 BBC, 18.30 
Max show, 19.00 Człowiek i nauka, 
19.30 Lekcja angielskiego, 19.40 Stu­
dio Na Szlaku, 22.00 BBC. 23.00 
Godzina melomana.

Z kroniki wypadków
Na ul. Senatorskiej spłonął kiosk 

z frytkami. Straty oceniono na 100 
min zł. W’ mieszkaniu nr 19 przy 
ul. Topolnickiego wybuchł pożar. 
Spłonęło wyposażenie pokoju w 
tym cenne obrazy. Straty oceniono 
na 200 min zł. Przyczyną pożaru 
było pozostawienie lampki elektry­
cznej w pobliżu wersalki.


